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25.

OKÓLNIK Nr. 51

z dnia 29 września 1938 r. (II Pr-3036/38)

w sprawie wymagań stawianych przy egzami­
nie do klasy I gimnazjum ogólnokształcącego 

różnym kategoriom kandydatów.

Uzupełniając postanowienia, zawarte w regu­
laminie przyjmowania uczniów do państwowego 
gimnazjum ogólnokształcącego, ogłoszonym jako 
załącznik do zarządzenia z dnia 23 lutego 1937 
r. N r II S-846-37 (Dz. Urz. M inisterstwa W. 
R. i O. P. z r. 1937, Nr 3, poz. 57), wyjaśniam 
i zarządzam, co następuje:

A. Wszyscy dyrektorzy i nauczyciele gim­
nazjum ogólnokształcącego, a zwłaszcza ci, któ­
rzy egzaminują kandydatów do klasy I, powinni 
znać program publicznej szkoły powszechnej 
stopnia trzeciego w jego obowiązującej redak­
cji 1), gdyż szkoła ta  stanowi według art. 2 usta­
wy z dnia 11 marca 1932 r. o ustroju szkolnictwa 
jego „podstawę organizacyjną i programową'’. 
W szczególności należy się dostosować do zało­
żenia, że zgodnie z art. 21 ustawy program gim­
nazjum opiera się na drugim szczeblu progra­
mowym, tj. na programie klas V i VI szkoły 
powszechnej stopnia trzeciego. Egzamin wstę­
pny w obu swych częściach — pisemnej i ust­
nej — ma przede wszystkim na celu stwierdze­
nie ogólnego rozwoju kandydatów oraz ich u- 
zdolnienia do skutecznego podjęcia nauki w gi­
mnazjum; stwierdzenie to odbywać się powin­
no zasadniczo w oparciu o drugi szczebel pro­
gramowy szkoły powszechnej. Wymagania przy 
egzaminie nie mogą w żadnym razie przekra­
czać zakresu objętego tym szczeblem — ani dla 
obostrzenia selekcji, ani dla jakichś względów 
przypadkowych. Przeciwnie, bez uszczerbku dla 
istotnie niezbędnego przygotowania można 
zmniejszyć niektóre mniej ważne wymagania w 
stosunku do kandydatów ze szkół powszech­
nych stopnia drugiego i pierwszego, którzy zo­
stali wskazani w punkcie a) §-fu 11 regulami­
nu przyjmowania do gimnazjum. Jednym ze 
środków umożliwienia dalszego wykształcenia — 
w myśl wstępu do ustawy o ustroju szkolnic­
twa — „zdolniejszym” „i dzielniejszym jedno­

1) W chwiil obecnej:
Program nauki w publicznych szkołach powszech­

nych trzeciego stopnia z polskim językiem  nauczania 
(Tymczasowy). Ministerstwo Wyznań Religijnych i O- 
świecenia Publicznego. Państwowe W ydawnictwo 
Książek Szkolnych we Lwowie. W ydanie z r. 1934

stkom ze wszystkich środowisk” jest właśnie 
usunięcie zbędnych i nazbyt formalistycznych 
przeszkód w stosunku do tych kandydatów. W 
związku z odpowiednimi postanowieniami for­
malnymi wzmiankowanego regulaminu określam 
obecnie szczegółowsze normy organizacyjne dla 
różnych przypadków. W zastosowaniu do kandy­
datów, którzy nie wyczerpali drugiego szczebla 
programowego w szkole powszechnej stopnia 
drugiego lub pierwszego, normy te są pomy­
ślane w taki sposób, aby dziecko odpowiednio 
uzdolnione, które rzetelnie opanowało material 
ustalony obecnie jako obowiązujący i wykazuje 
przy tym dostateczny stopień rozwoju ogólnego, 
mogło w krótkim czasie dostosować się do nor­
malnej pracy w gimnazjum.

Egzaminujący i dyrektorzy szkół, w myśl re­
gulaminu przyjmowania do gimnazjum, mają 
do czynienia z następującymi kategoriami kan­
dydatów :

1. Posiadający świadectwo ukończenia klasy 
VI szkoły powszechnej stopnia trzeciego.

2. Posiadający świadectwo ukończenia klasy 
VI szkoły powszechnej stopnia drugiego.

3. Posiadający świadectwo ukończenia z wy­
nikiem pomyślnym jednego roku nauki w klasie 
VI szkoły powszechnej stopnia drugiego.

4. Posiadający świadectwo ukończenia szkoły 
powszechnej stopnia pierwszego.

5. Wszyscy inni kandydaci, odpowiadający 
warunkom określonym w § 1 i § 2 regulaminu, 
a więc przewidziani w punkcie b) §-fu 11.

B. Od wszystkich kandydatów do klasy I 
gimnazjum ogólnokształcącego żąda się w dzie­
dzinie języka polskiego i arytm etyki z geometrią 
tego samego przygotowania, określonego przez 
drugi szczebel programowy, w szczególności 
przez program klasy VI szkoły powszechnej 
stopnia trzeciego. Zwłaszcza zaś stosuje się do 
wszystkich jednakową miarę w zakresie:

sprawności w czytaniu głośnym i cichym, 
umiejętności poprawnego wypowiadania się w 
mowie i piśmie, opanowania ortografii;

biegłości w działaniach arytmetycznych na 
liczbach całkowitych, umiejętności (ale jeszcze 
nie w stopniu biegłości) wykonywania działań na 
ułamkach zwykłych i dziesiętnych oraz umie­
jętności stosowania zdobytej wiedzy w dostęp­
nych zagadnieniach praktycznych, wymagają­
cych wykonania kilku działań.

Co się tyczy łatwości wypowiadania się, na­
leży przy egzaminowaniu młodzieży ze szkół po­
wszechnych wszystkich trzech stopni liczyć się
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z warunkami środowiska, zwłaszcza wiejskiego, 
i stosować pewną wyrozumiałość tam, gdzie wa­
runki te nie były korzystne dla językowego roz­
woju dziecka.

W zakresie geografii, przy uwzględnieniu 
w określonych przypadkach ustalonych ulg 
i skrótów, do wszystkich kandydatów stosuje 
się jednakową miarę wymagań w zakresie prak­
tycznej umiejętności posługiwania się mapą 
i globusem.

Pewne zróżnicowanie innych wymagań usta­
lam w sposób następujący:

1. W stosunku do kandydatów, którzy ukoń­
czyli z wynikiem pomyślnym klacę VI szkoły 
powszechnej stopnia trzeciego, obowiązuje nie 
tylko w zakresie języka polskiego i arytm etyki 
z geometrią, ale także historii, geografii i nau­
ki o przyrodzie, drugi szczebel programowy 
szkoły powszechnej, zwłaszcza zaś w myśl § 12 
regulaminu program klasy VI — bez zastrzeżeń.

Jeżeli kandydat przeszedł kurs klasy VII 
szkoły powszechnej, powinien być egzaminowa­
ny tak samo jak przybywający bezpośrednio 
z klasy VI.

2. Jeżeli kandydat skończył nie klasę VI 
szkoły powszechnej stopnia trzeciego, lecz dwu 
letnią klasę VI szkoły stopnia drugiego, wów­
czas wymagania w zakresie historii, geografii 
i nauki o przyrodzie należy ograniczyć według 
wskazań, podanych w dziale A załączonej in­
strukcji.

3. Do kandydatów, którzy ukończyli z wy­
nikiem pomyślnym jeden rok nauki w dwulet­
niej klasie VI szkoły stopnia drugiego, należy 
stosować w zakresie historii, geografii i nauki 
o przyrodzie wymagania, wskazane w dziale B 
załączonej instrukcji.

4. Do kandydatów, którzy ukończyli szkołę 
powszechną stopnia pierwszego, należy stoso­
wać w zakresie historii, geografii i nauki 
o przyrodzie wymagania, wskazane w dziale C 
załączonej instrukcji.

5. W zastosowaniu do wszystkich innych kan­
dydatów obowiązuje w zakresie 6 przedmiotów 
egzaminu, wskazanych w § 20 regulaminu przyj­
mowania uczniów do państwowego gimnazjum 
ogólnokształcącego, drugi szczebel programowy, 
a więc program klas V i VI szkoły stopnia trze­
ciego, bez żadnych ułatwień.

Minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego:

W. Świętoslnwski.

Załącznik do okólnika Nr 51 z dnia 29 
września 1938 r. (II Pr-30036/38).

Instrukcja dotycząca wymagań przy egzaminie 
wstępnym do klasy I gimnazjum ogólnokształcą­

cego.

A. W zastosowaniu do kandydatów, którzy ukoń­
czyli klasę VI szkoły powszechnej stopnia 

drugiego.
Z programu klas V i VI szkoły powszechnej 

stopnia trzeciego nie należy wymagać znajomo­
ści tematów, wyszczególnionych poniżej.

1. H i s t o r i a .

Z programu klasy V. Drużyna rycerska 
Chrobrego. Rycerze zachodni, ich obyczaje 
i zamki rycerskie, św. Kinga, św. Salomea, św. 
Jacek na Rusi. Założenie Akademii Krakowskiej. 
Pogrzeb Kazimierza Wielkiego, Fortyfikacje 
miejskie Krakowa w XV wieku, św. Jan Kanty, 
Kopernik, Długosz i synowie królewscy. Młodość 
Tarnowskiego i jego podróż do Włoch. Ostróg 
nad Horyniem. Na dworze Zygmunta Augusta. 
Obrazek z życia na Siczy.

Z programu klasy VI. życie na dworze Czar­
toryskich w Puławach. Patriotyczne związki mło­
dzieży wileńskiej, spisek Łukasińskiego. Bem, 
Prądzyński. Więźniowie polscy w Moabicie, bom­
bardowanie Lwowa i Krakowa.

2. G e o g r a f i a .
Z programu klasy V. Wycieczka na Howerlę. 

Wapienniki. W kamieniołomach pod Kielcami. 
Cukrownia na Podolu. Nad Gopłem. Nad kana­
łem Bydgoskim.

Hamburg, Monachium, Górnicy polscy w We­
stfalii. Bukareszt. Krajobraz. Płyty rosyjskie. 
Nad dolną Wołgą, Odessa. Położenie wyspowe 
Wielkiej Brytanii. Marsylia. U stóp Wezuwiu­
sza.

Z programu klasy VI. Wyprawa do Tybetu. 
W Pekinie i Szanghaju. Góry Skaliste. Rio de 
Janeiro. Ludność Australii. \

3. a. N a u k a  o p r z y r o d z i e  ż y w e j .
Z programu klasy V. Temperatury, opady, 

długość dnia w jesieni. Ryś, bóbr, łoś, żubr. P ta­
ki przylatujące do nas na zimę. Przystosowania 
ptaków do lotu.

Z programu klasy VI. Dawne zalesienie Pol­
ski. Uzupełnienia przyrodnicze obrazów: dżungli
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indyjskiej, pustyni Sahary, stepu afrykańskiego, 
tundry (dział 5 kursu jesiennego).

b. N a u k a  o p r z y r o d z i e  m a r t w e j .
Z programu klasy V. Pokrycie ciała ssaków 

i ptaków jako przykłady do rozpatrywania prze­
wodnictwa cieplnego. Praktyczne wypróbowanie 
niektórych dobrych i złych przewodników ciepła. 
Wrzenie wody, jej destylacja. Rozpuszczanie w 
wodzie sinego kamienia; krystalizacja różnych 
ciał z roztworu wodnego. Lewar prosty. Obrazy 
przedmiotów, wytworzone przy pomocy małych 
otworów. Peryskop.

Z programu klasy VI, Wielki piec. Ogniwo 
Leclanchego.

B. W zastosowaniu do kandydatów, którzy ukoń­
czyli z wynikiem pomyślnym jeden rok nauki w 

klasie VI szkoły stopnia drugiego.

1.  H i s t o r i a .

Z programu klasy V szkoły powszechnej sto­
pnia trzeciego nie należy wymagać znajomości 
tematów, wskazanych powyżej w dziale A. 1.

Z programu klasy VI obowiązuje materiał’ na­
stępujący.

Jeżeli uczeń przechodził kurs A :

Czasy odradzania się i upadku Państwa 
Polskiego.

Obraz z życia Polski za Sasów: sejm niemy. 
Obraz sejmu rozbiorowego w 1772 r.

Kościuszko i Pułaski w Stanach Zjednoczo­
nych. Obrazy z działalności sejmu czteroletnie­
go, uchwała o powiększeniu wojska i zasileniu 
skarbu. Konstytucja 3 maja.

Kościuszko, Dubienka, drugi rozbiór. Zwycię­
stwo racławickie, ogłoszenie uniwersału połaniec­
kiego. Powstanie Warszawy, Kiliński. Trzeci 
rozbiór.

Pierwszy okres walk o niepodległość.
Napoleon Bonaparte. Henryk Dąbrowski i u- 

tworzenie Księstwa Warszawskiego. Bitwa pod 
Raszynem, ks. Józef Poniatowski.

Wojsko i skarb w Królestwie Polskim. Po­
wstanie listopadowe: bitwa pod Grochowem, 
zwycięstwo pod Iganiami, Emilia Plater. Upadek 
powstania.

Czasy niewoli i nowych walk.
Noc 22 stycznia 1863 r., manifest Rządu Na­

rodowego; obrazek z walk powstańczych, dzia­

łalność Rządu Narodowego. Prześladowanie uni­
tów. Wóz Drzymały. Przebudzenie się narodo­
we ludu śląskiego.

Odzyskanie niepodległości i odrodzone 
Państwo Polskie.

Józef Piłsudski; polityczne prace dla niepo­
dległości. Wybuch wojny światowej. Obrazki 
z walk Legionów i działań Polskiej Organizacji 
Wojskowej. Obrazki z wędrówek i walk innych 
formacyj polskich.

11 listopada 1918 r., objęcie władzy przez Jó­
zefa Piłsudskiego. Z walk o wyzwalanie się 
dzielnic. Obrona Polski w 1920 roku.

Uchwalenie konstytucji w r. 1921 i jej zmia­
ny w r. 1926. Uchwalenie nowej konstytucji w 
1935 roku.

Polska a inne państwa świata. Liga Naro­
dów.

Jeżeli uczeń przechodził kurs B:

Czasy odradzania się i upadku Państwa 
Polskiego.

Obrazek z życia szlachty za Sasów. W szkole 
Konarskiego. W Korpusie Kadetów, katechizm 
rycerski. Rejtan i pierwszy rozbiór.

Komisja Edukacji Narodowej. Warszawa za 
Stanisława Augusta, Łazienki, dwór króla, obia­
dy czwartkowe, Niemcewicz. Zakładanie fabryk. 
Obrazek z Pawłowa Brzostowskiego. Dzień 3 
m aja 1791 r.

Przysięga Kościuszki, Bartosz Głowacki, Ma­
ciejowice, trzeci rozbiór.

Pierwszy okres walk o niepodległość.
Legiony polskie we Włoszech. Wyprawa na 

Moskwę, śmierć Księcia Józefa.
Założenie Liceum Krzemienieckiego.
Zmiany w gospodarowaniu na Zachodzie, 

wprowadzenie maszyny tkackiej i kolei żelaznej. 
Nowe fabryki w Polsce, Żyrardów. Zasługi Sta­
szica.

Noc listopadowa; obrona Woli, Sowiński.

Czasy niewoli i nowych walk.

Manifestacje warszawskie, obrazek z walk 
powstańczych w r. 1863; Traugutt.

Odkrycie nafty, Lukasiewicz. „Czarne dia­
menty” na Śląsku i w Zagłębiu, Łódź. Emigran­
ci w Brazylii. Polacy w fabrykach Stanów Zje­
dnoczonych.

Tajna oświata.
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Odzyskanie niepodległości i odrodzone 
Państwo Polskie.

Józef Piłsudski; przygotowania wojskowe do 
walki o niepodległość. Wymarsz kadrówki dnia 
6 sierpnia 1914 r., Obrazki z walk Legionów. 
Obrazki z wędrówek i walk innych formacyj 
polskich.

11 listopada 1918 r., oswobodzenie Polski. 
Z walk o wyzwalanie się dzielnic. Naczelnik 
Państwa i Wódz Naczelny Józef Piłsudski.

Zniszczenie Polski przez wojnę i jej odbu­
dowa, port w Gdyni.

2. G e o g r a f i a .
Z programu klasy V szkoły powszechnej sto­

pnia trzeciego nie należy wymagać znajomości 
tematów, wskazanych powyżej w dziale A. 2.

Z materiału nauczania według programu 
klasy VI szkoły powszechnej stopnia trzeciego 
należy wymagać od wszystkich uczniów znajo­
mości działów: „1. Elementy geografii ogólnej” 
i „3. Ziemia we wszechświecie”. Ponadto ucz­
niowie, którzy przeszli kurs A, winni znać z dzia­
łu 2 („Geografia krajów pozaeuropejskich”) 
geografię Afryki i Azji ( zwyjątkiem tematów: 
„Wyprawa do Tybetu” , „W Pekinie i Szangha­
ju ” ) ; uczniowie, którzy przeszli kurs B, winni 
znać geografię Ameryki Północnej i Południo­
wej, Australii, Oceanii i krajów polarnych 
(z wyjątkiem tematów: „Góry Skaliste”, „Rio 
de Janeiro” , ludność A ustralii). Co się tyczy 
pominiętych działów programu, należy w każ­
dym z dwu przypadków poprzestać na znajo­
mości położenia uwzględnionych tam państw 
i kolonij na mapie i na wiadomościach, gdzie 
w nich istnieją skupienia Polaków.

3. a. N a u k a  o p r z y r o d z i e  ż y w e j .

Z programu klasy V szkoły powszechnej sto­
pnia trzeciego nie należy wymagać znajomości 
tematów, wskazanych powyżej w dziale A. 3. a.

Z programu klasy V szkoły powszechnej sto­
pnia trzeciego obowiązuje tylko materiał nastę­
pujący:

Jeżeli uczeń przechodził kurs A :

Rozpoznawanie drzew iglastych i liściastych 
najbliższej okolicy. Wpływ oświetlenia, tempe­
ratury, wiatru, wilgotności powietrza w lesie na 
jego roślinność.

Mech (np. płonnik), paproć (np. paproć 
samcza), przystosowanie tych rośnin do środo­
wiska, sposób rozmnażania się.

Klęski lasów, powodowane przez owady, 
szkodniki, np. barczatkę sosnówkę, brudnicę nie­
parkę, białkę wierzbówkę, strzygonię chojnów- 
kę (wybór uzależniony od okoliczności). Kornik 
i jego niszczycielska działalność.

Lasy sztuczne i naturalne. Ochrona przyrody. 
Parki narodowe.

Jeżeli uczeń przechodził kurs B:

Na przykładzie jednego drzewa iglastego lub 
liściastego (np. dębu, świerku, sosny) zaznajo­
mienie się z budową pnia (wyjaśnienie szczegó­
łów dostrzegalnych gołym okiem na przekroju).

Parowanie liści, ich opadanie.
Mrówki leśne: ustrój ro ju; rola mrówek ja ­

ko obrońców lasu i siewców roślin, runa leśne­
go.

Grzyby jadalne i trujące. Grzyby pasożytni­
cze, np. rdza zbożowa lub zaraza ziemniaczana. 
Gnicie ściółki leśnej przy współudziale pleśni 
i bakterii; kompost.

Cała część wiosenna materiału nauczania w 
klasie VI szkoły powszechnej stopnia trzeciego 
(według tekstu pod tytułem „Nauka o przyro­
dzie żywej” na str. 176 i 177 wydania programu 
z r. 1934).

b. Nauka o przyrodzie martwej.

Z programu klasy V szkoły podszechnej sto­
pnia trzeciego nie należy wymagać znajomości 
tematów, wskazanych powyżej w dziale A. 3. b.

Z programu klasy VI obowiązuje materiał 
następujący:

Jeżeli uczeń przechodził kurs A:
Działy: „1. Skład powietrza”, „2. Obieg wę­

gla”, „3. Skład chemiczny wody”, wiadomości 
o soli kuchennej (sól kopalniana i warzonka), 
dział „6. Kompas”, zamiast działów 7 i 8 wiado­
mości skrócone:

Prąd galwaniczny. Elektromagnes. Obwód 
prądu. Latarka elektryczna, praktyczne zaznajo­
mienie się z jej budową; żarówka jako sygna­
lizator prądu.

O pracy i środku ciężkości. Przykłady na­
rzędzi, przyrządów, prostych maszyn, używanych 
przez człowieka do wykonywania pracy. Do­
świadczenia z dźwignią, kołowrotem, równią po­
chyłą w celu wykazania, że one ułatwiają wyko­
nanie pracy, środek ciężkości; trzy stany rów­
nowagi.
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Jeżeli uczeń przechodził kurs B:

W szyskie działy m ateriału  nauczania w  kla­
sie VI szkoły powszechnej stopnia trzeciego z u- 
łatwieniam i następującym i: z działu „2. Obieg 
węgla” należy uwzględnić tylko wiadomości
0 wydzielaniu dwutlenku węgla przez człowieka
1 zw ierzęta oraz o przysw ajaniu węgla z dwu­
tlenku przez rośliny zielone; z działu „4- żela­
zo” nie należy wymagać znajomości tem atu  
„Wielki piec” , z działu „5. Sól kuchenna, wa­
pień, g ran it, g lina” — wiadomości o soli ku­
chennej, z działu „7. P rąd  galwaniczny” — zna­
jomości tem atu  „Ogniwo Leclanehego”.

C. W zastosowaniu do kandydatów, którzy ukoń­
czyli szkołę powszechną stopnia pierwszego.

1  H i s t o r i a .

W ym agania należy oprzeć na program ie na­
stępującym :

Budowa Państw a Polskiego.

Chrzest Polski. Mieszko I, budowniczy Pań­
stw a Polskiego, życie na w si; życie w grodzie 
i na podgrodziu. Bolesław Chrobry walczy o nie­
zależność i granice P aństw a; obrazek z walk 
z Niemcami; wjazd do Kijowa i odzyskanie Gro­
dów Czerwieńskich. K oronacja Chrobrego.

W alka Krzywoustego o Pomorze. Obrona 
Głogowa. Testam ent Krzywoustego.

Upadek jedności Państw a Polskiego.

Sprowadzenie Krzyżaków do Polski. Napa­
dy Tatarów , bitw a pod Lignicą. Wieś osadnicza 
i je j zakładanie. Założenie m iasta Krakowa. Go­
spodarka klasztorów.

Odrodzenie i wzmocnienie Państw a Polskiego.

Koronacja W ładysława Łokietka. Bitwa pod 
Płowcami.

Odzyskanie Rusi Czerwonej. Gospodarka Ka­
zim ierza W ielkiego: spichlerze, sukiennice, dro­
gi handlowe. Kazimierz Wielki królem chłopów. 
Kościół M ariacki i inne znakomitsze budowle te ­
go czasu.

Rozwój potęgi P aństw a Polskiego.

Królowa Jadw iga i W ładysław Jagiełło, połą­
czenie L itw y z Polską, chrzest Litwy. Zwycię­
stwo pod Grunwaldem. Zjazd w Horodle.

Kazimierz Jagiellończyk i odzyskanie Pomo­
rza ; przyjęcie posłów pruskich przez króla

N r  4

w Krakowie, zwycięstwo pod Puckiem, pokój to­
ruński.

Gospodarka szlachty w folwarkach, handel 
zbożem, zmiana w położeniu włościan. Sejmik 
szlachecki, „nic o nas bez nas” . Życie w mieście 
średniowiecznym : mieszczanie, cechy, kupcy, 
handel.

U niw ersytet Krakowski; Kopernik.

Złoty wiek w Polsce.

Wawel, dzwon Zygm unta. Hołd pruski. B it­
wa pod Obertynem.

Obrazki z obrad sejmików i sejmu. Unia lu­
belska, testam ent Zygm unta Augusta.

Państw o Polskie w walce o utrzym anie 
potęgi.

Wieś polska w XVI w., pańszczyzna, chata 
wiejska. E lekcja S tefana Batorego. Król ^nie­
malowany” ; obrazek z wojny moskiewskiej, pie­
chota wybraniecka.

Przeniesienie stolicy Państw a do W arszawy. 
Zwycięstwo pod Kłuszynem, sztandary  polskie 
na Kremlu, żółkiewski jako wzór obywatela, je ­
go śm ierć pod Cecorą. Obóz polski pod Choci- 
mem, Chodkiewicz, P io tr . Konaszewicz Sahaj- 
daczny. Obraz wojska i flo ty  za W ładysława IV.

Bitwa pod Beresteczkiem, ugoda z Kozaka­
mi w Hadziaczu. Potop szwedzki. S tefan Czar­
niecki, obrona Częstochowy.

Król Jan  Sobieski, zwycięstwo pod Choci- 
mem, odsiecz W iednia.

Czasy odradzania się i upadku Państw a 
Polskiego.

Obrazek z życia Polski za Sasów. Sejm nie­
my. R ejtan  i pierwszy rozbiór. W arszawa za S ta­
nisława Augusta, Łazienki, obiady czwartkowe. 
Obrazek z Pawłowa Brzostowskiego. Sejm czte­
roletni, uchwała o powiększeniu w ojska i zasi­
leniu skarbu, konsty tucja  3 m aja.

Drugi rozbiór, przysięga Kościuszki. Zwy­
cięstwo racławickie, Bartosz Głowacki, ogłosze­
nie uniwersału połanieckiego. Powstanie W ar­
szawy, Kiliński. Klęska pod Maciejowicami, 
trzeci rozbiór.

Pierw szy okres walk o niepodległość.

Legiony polskie we Włoszech. Utworzenie 
Księstw a W arszawskiego. W ypraw a na Moskwę. 
Śmierć księcia Józefa Poniatowskiego. Nowe fa ­
bryki w Polsce. Żyrardów. Zasługi Staszica.

W ojsko i skarb  w Królestwie Polskim. Noc
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listopadowa, b itw a pod Grochowem; obrona 
Woli, Sowiński; upadek powstania.

Czasy niewoli i nowych walk.

Noc 22 stycznia 1863 r., m anifest Rządu Na­
rodowego, obrazek z walk powstańczych, T rau­
gu tt.

Przebudzenie się narodowe ludu śląskiego. 
Em igranci w Brazylii, Polacy w fabrykach S ta­
nów Zjednoczonych. Wóz Drzymały, ta jn a  
oświata, prześladowanie unitów.

Odzyskanie niepodległości i odrodzone 
Państw o Polskie.

Józef P iłsu d sk i: przygotowanie do walk o nie­
podległość. W ymarsz Kadrówki dnia 6 sierpnia 
1914 r. Obrazki z walk Legionów i- działań Pol­
skiej O rganizacji W ojskowej. Obrazki z wędró­
wek i walk innych polskich form acyj wojsko­
wych.

11 listopada 1918 r., oswobodzenie Polski. 
Z walk o wyzwolenie się dzielnic. Józef Piłsud­
ski Naczelnikiem Państw a. Obrona Polski w r. 
1920. Zniszczenie Polski przez wojnę i je j od­
budowa, Gdynia. Polska, je j sąsiedzi i inne pań­
stw a świata. L iga Narodów.

2. G e o g r a f i a .

W ym agania należy oprzeć na program ie na­
stępującym  :

a. N ajw ażniejsze wiadomości o mapie (po- 
działka, kierunki, kom pas), uzyskane na podsta­
wie czytania m apy własnego województwa.

b. Ogólny obraz Polski na podstawie mapy.
Granice i obszar Polski. Przedstaw ienie na

mapie najw ażniejszych form  terenu przy pomo­
cy poziomic. Ogólny przegląd gór, wyżyn i ni­
zin Polski. Przegląd głównych rzek Polski. Po­
dział na  k rainy  gospodarcze.

c. Przegląd m apy Europy.
Czechosłowacja, Rum unia: Polacy na pogra­

niczu P o lsk i; w kotlinie czeskiej ; rozmaitość 
krajobrazów  Rumunii. K rótkie wiadomości o 
państw ach półwyspu Bałkańskiego, o Węgrzech 
i Szwajcarii. F ran cja  —  k ra j rolniczo-przemy­
słowy; stosunki z Polską.

Związek Socjalistycznych Republik Rad 
(Z. S. R. R . ) : w krainach pól upraw nych; Mo­
skwa, K ijów; wielkie przedsięwzięcia rolne 
i przemysłowe w Z. S. R. R. Polacy w Rosji 
Europejskiej. W ielka B ry tan ia  -— światowa po­
tęga przemysłowa i handlowa.

Niem cy: wielki przem ysł w Niemczech; B er­
lin; Polacy w Niemczech. K rótkie wiadomości 
o innych państw ach nad Bałtykiem. W łochy: 
krajobrazy  i życie.

d. K ształt ziemi. Globus. S iatka geograficz­
na. Ruch wirowy ziemi i jego konsekwencje: 
dzień i noc. Ruch postępowy ziemi; pory roku.

Kolonie francuskie w Afryce północnej; Sa­
hara  ; życie M urzynów w Sudanie; lasy równiko­
we —  kraina  bogatego i różnorodnego św iata 
roślin i zw ierząt; E gip t —  dar Nilu.

Syberia —  kraina mrozów i bogactw na tu ­
ralnych; Polacy na Syberii. Japonia —  kraj ty ­
siąca wysp, trzęsień ziemi i wulkanów; Chiny 
—  kraj ryżu, wielkich rzek, S zanghaj; In d ie : w 
dżungli nad Gangesem. Hodowla owiec w Au­
stralii.

S tany Zjednoczone: życie farm erów  na uro­
dzajnych nizinach M issisipi; życie w  m iastach 
przemysłowych. Nowy Jo rk ; Polacy w Stanach 
Zjednoczonych. Brazylia —  k ra j kawy i lasów 
pierw otnych; w kolonii polskiej. W zmianka
0 Polakach w A rgentynie.

Rozkład lądów i oceanów na kuli ziemskiej.

3. N a u k a  d p r z y r o d z i e .

W ym agania należy oprzeć na program ie na­
stępującym :

a. Rozpoznawanie drzew w najbliższej oko­
licy. Na przykładzie jednego drzewa liściastego 
lub iglastego w yjaśnienie szczegółów budowy 
pnia, dostrzegalnych gołym okiem. Sposoby roz­
siewania się owoców poznanych drzew. Wpływ 
św iatła na kształtow anie się roślin w  ogóle, 
a drzew w szczególności.

Parow anie liści. Opadanie liści, udział liści
1 darni w tworzeniu się gleby.

Znaczenie lasów ; ochrona lasów.
Wiadomości o budowie kw iatu i powstawa­

niu owocu.
Mech, np. płonnik. Rozmnażanie się za po­

mocą zarodników.
N a przykładzie dowolnie wybranym  zazna­

jomienie z grzybem , jego sposobem odżywiania 
się i rozm nażania się przez zarodniki. Grzyby 
jako  pożywienie —  wskazówki higieniczne.

Opracowanie rdzy zbożowej lub innego przy­
kładu grzyba pasożytniczego.

Jak  rośliny przetrw ały zimę. Rozwój bylin 
i ich kwitnienie na  dowolnie wybranym  przy­
kładzie, zależnie od warunków miejscowych 
(np. zawilec, konwalia, kosaciec). Budowa na-
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sienią. Kiełkowanie. Budowa i czynności korze­
nia na przykładzie kiełkujących roślin.

Gleba i podglebie, warstwy przepuszczalne 
i nieprzepuszczalne. Piasek, glina, próchnica. 
Gleby urodzajne i nieurodzajne; gleby piaszczy­
ste i gliniaste. Wyjaławianie się gleby i jej na­
wożenie. Znaczenie mechanicznej uprawy gleby 
dla pomyślnego wzrostu roślin.

Parowanie wody z gleby, w zależności od 
temperatury. Parowanie wody w ogóle, w tem­
peraturze 0° i 100°; term ometr pokojowy i te r­
mometr lekarski.

Opady atmosferyczne: rosa, deszcz, grad.
b. Znaczenie uwłosienia ssaków jako zabez­

pieczenia od zimna. Ubranie człowieka. Powie­
trze jako zły przewodnik ciepła. Zaznajomienie 
z kilkoma ssakami krajowymi, jak  np .: sarna, 
dzik, wilk, lis, wiewiórka, nietoperz. Sposoby 
poruszania się tych zwierząt w różnych środo­
wiskach, sposoby zdobywania i przyjmowania 
pożywienia, oraz związane z tym szczegóły bu­
dowy zewnętrznej. Ochrona ssaków ginących.

Kilka ptaków, wybranych z pośród pozosta­
jących u nas na zimę i odlatujących od nas, np. 
dzięcioł, sikorka, kukułka. Obyczaje tych pta­
ków oraz związane z tym szczegóły budowy ze­
wnętrznej .

Ochrona ptaków. Przyloty ptaków, gnież­
dżenie się ptaków.

Zaznajomienie się z rybą na przykładzie ryby 
dostępnej dla obserwacji: ruchy, pobieranie po­
żywienia, oddychanie oraz związane z tym szcze­
góły budowy zewnętrznej. Zaznajomienie z kar­
piem i szczupakiem lub innymi rybami o zna­
czeniu handlowym, zależnie od warunków miej­
scowych.

żaba: jej ruchy, oddychanie, sposób przyj­
mowania pokarmu i związane z tym szczegóły 
budowy zewnętrznej; przeobrażenia.

Zaskroniec i żmija.
Rośliny i drobne zwierzęta wodne, stanowią­

ce podstawę życia ryb w wodzie.
K om ar; o roznoszeniu zarazków malarii 

przez komary widliszki.
Zimowanie zwierząt wodnych pod lodem; 

tworzenie się lodu na powierzchni wody, znacze­
nie ochronne lodu, tem peratura wody pod lo­
dem, oddychanie zwierząt pod lodem powietrzem 
rozpuszczonym w wodzie, znaczenie przerębli.

c. Ogrzewanie mieszkań, materiały opałowe. 
Racjonalne palenie w piecu i trzonie kuchen­
nym przy regulowaniu dopływu powietrza. Prze­

wietrzanie mieszkań; powietrze czyste i zanie­
czyszczone; dwutlenek węgla, czad.

Ciśnienie powietrza i jego rozprężliwość; ła t­
we zastosowania. Spalanie pod kloszem. Praże­
nie proszku żelaza przy wolnym dostępie po­
wietrza. Główne składniki powietrza: tlen i azot. 
Palenie się węgla i siarki w powietrzu, w tlenie. 
Dwutlenek węgla; charakterystyczne oddziały­
wanie na wodę wapienną. Wydzielanie dwutlen­
ku węgla przez człowieka i zwierzęta, przyswa­
janie węgla z dwutlenku przez rośliny zielone.

Woda do picia, sposób jej oczyszczania, urzą­
dzenie studni. Skład chemiczny wody: otrzymy­
wanie wodoru z wody za pomocą ogrzewania wil­
gotnego proszku żelaza w rurze; otrzymywanie 
wody przez spalanie wodoru; tlen jako drugi 
składnik wody.

Magnes w kształcie „igły”. Oddziaływanie 
igły kompasu na opiłki i przedmioty żelazne. 
Wzajemne oddziaływanie dwóch igieł. Stały kie­
runek igieł w kompasie: biegun północny i po­
łudniowy. Inne kształty magnesów.

źródła światła; światło słoneczne, elektrycz- m 
ne, światło lampy naftowej, świecy i łuczywa. 
Światło odbite. Lupa, dalekowidz i krótkowidz, 
okulary.

Elektromagnes. Prąd galwaniczny; obwód 
prądu. Latarka elektryczna, jej budowa; żarów­
ka jako sygnalizator prądu.

Przykłady narzędzi, przyrządów, prostych 
maszyn, używanych przez człowieka do wykony­
wania pracy. Doświadczenia z dźwignią, koło­
wrotem, równią pochyłą w celu wykazania, że 
one ułatwiają wykonanie pracy, środek ciężko­
ści; trzy stany równowagi.

26.

O K Ó L N I K

z dnia 13 kwietnia 1939 r. (II 9177/39).

w sprawie wynagrodzenia członków państwo­
wych komisyj egzaminacyjnych w szkolnictwie 

średnim ogólnokształcącym.

Zawiadamian Dyrekcje szkół, że Minister 
WR. i OP. okólnikiem Nr 22 z dnia 27 marca 
1939 r. N r II. S. 2100/39 zarządził w sprawie wy­
nagradzania członków państwowych komisyj eg­
zaminacyjnych w szkolnictwie średnim ogólno­
kształcącym, co następuje:

I. Należytość za dany egzamin wpłaca kan­
dydat do dyrekcji szkoły, w której się odbywa
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egzamin, za pośrednictwem P. K. O. lub bezpo­
średnio,

II. fundusz, powstały z wpłaconych należno­
ści za dany egzamin, dzieli się między członków 
komisji egzaminacyjnej,

III. dyrekcja szkoły, w której się odbywa da­
ny egzamin, oblicza wysokość wynagrodzenia 
każdego z członków komisji egzaminacyjnej i wy­
płaca przypadającą należność po ukończeniu eg­
zaminu,

IV. wpływy i rozchody z opłat egzaminacyj­
nych przeprowadzają dyrekcje szkół państwo­
wych i niepaństwowych przez swoje księgi ra ­
chunkowe.

Ad.  1.

1) Powyższe postanowienia dotyczą: gimna­
zjalnego i licealnego egzaminu dojrzałości ucz­
niów i eksternów, egzaminu uzupełniającego w 
zakresie gimnazjum ośmioklasowego lub liceum 
ogólnokształcącego oraz egzaminu ukończenia 
gimnazjum ogólnokształcącego (eksternów i ucz­
niów szkół bez praw).

2) Taksy za wymienione pod 1. egzaminy, 
których wysokość określiło Ministerstwo WE. 
i OP. w okólniku N r 35 z dnia 14 lipca 1938 r. 
(I. R.-4440/38), wpłaca kandydat do P. K. O. 
na konto czekowe szkoły, w której odbywa się 
egzamin. Dotyczy to również uczniów szkół pry­
watnych, przystępujących do egzaminu dojrza­
łości lub egzaminu ukończenia gimnazjum ogól­
nokształcącego Jeżeli dane szkoły prywatne ma­
ją  w P. K. O. swoje konta czekowe. W prze­
ciwnym wypadku uczniowie szkół prywatnych 
wpłacają taksy egzaminacyjne do dyrekcyj 
swych szkół za pokwitowaniem. Postanowieniem 
tym zmienia się częściowo przepisy przytoczo­
nego okólnika Nr 35 z 1938 r. w ustępie VIII
a) i b).

3) Eksterni, przystępujący do egzaminu: 
dojrzałości, uzupełniającego lub ukończenia gi­
mnazjum ogólnokształcącego, wpłacają taksy 
do P. K. O. również na konto czekowe szkoły 
państwowej, po wyznaczeniu im przez Kurato­
rium szkoły, w której m ają zdawać egzamin. 
Kuratorium obowiązane jest podać kandydatowi 
konto czekowe szkoły. Należność za egzamin mu­
si być wpłacona najpóźniej w przeddzień egza­
minu. W związku z tym  Ministerstwo zwalnia 
eksternów od obowiązku dołączania do podań o 
dopuszczenie do egzaminu dowodów wpłacenia 
należności za egzamin, natomiast nakłada na 
nich obowiązek przedstawienia tych dowodów

przewodniczącemu komisji egzaminacyjnej. Po­
wyższym postanowieniem zmienia się przepisy 
pkt. f  § 4 regulaminu egzaminu ukończenia gi­
mnazjum ogólnokształcącego (Dz. Urz. Min. W. 
R. i O. P. N r 3, poz. 58 z 1937 r. i pkt. Ae) i Bd) 
§ 5 regulaminu egzaminu dojrzałości liceum 
ogólnokształcącego dla eksternów (Dz. Urz. Min. 
WR. i OP. Nr 2, poz. 32, z 1939 r. 9).

4) Uczeń (ekstern), który nie przedstawi 
przewodniczącemu komisji egzaminacyjnej do­
wodu wpłacenia należności za egzamin, nie mo­
że przystąpić do zdawania egzaminu.

Ad.  II.
1) Wynagrodzenie za pracę, podjętą celem 

przeprowadzenia egzaminu, otrzym ują:
a) przewodniczący państwowej komisji egzami­

nacyjnej,
b) dyrektor szkoły, jeżeli nie jest równocześnie 

przewodniczącym państwowej komisji egza­
minacyjnej,

c) nauczyciele (danej szkoły i delegowani), któ­
rzy egzaminowali,

d) sekretarz (pomoc kancelaryjna) szkoły,
e) służba (woźni), jeżeli spełnia funkcje służ­

bowe (utrzymanie porządku) przy przepro­
wadzaniu egzaminu.
2) Za dyżur przy egzaminie pisemnym nie 

wypłaca się osobnego wynagrodzenia.
3) Przy ustalaniu ilości punktów dla poszcze­

gólnych członków komisji egzaminacyjnej bie­
rze się pod uwagę tylko rzeczywiście przeprowa­
dzony egzamin: w razie więc usunięcia lub od­
stąpienia kandydata od egzaminu lub zwolnienia 
od egzaminu z danego przedmiotu, odpowiednio 
zmniejszy się ogólna ilość punktów, przypada­
jących za egzamin tego kandydata.
^  4) Za egzamin, przeprowadzony z eksternem 

lub uczniem gimnazjum ogólnokształcącego bez 
praw, którego zwolniono od taksy egzaminacyj­
nej, otrzymuje organizator normalne wynagro­
dzenie według zasad, ustalonych w punkcie III.

5) Zwolnień od opłat egzaminacyjnych, któ­
re przewidziano w ust. X a) i b) wymienionego 
okólnika N r 35 o opłatach szkolnych z dnia 14. 
VII. 1938 r. (I. R.-4440/38), udziela w dalszym 
ciągu Kuratorium Okręgu Szkolnego i zaznacza 
to na piśmie, dopuszczającym eksterna do egza­
minu i w piśmie do przewodniczącego państwo­
wej komisji egzaminacyjnej.

Ad.  III.
1) Dyrektor szkoły, w której się odbywa eg­

zamin, oblicza wysokość wynagrodzenia i wypła-
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ca należność bezpośrednio po zakończeniu egza­
minu.

2) Obliczenie wysokości wynagrodzenia nale­
ży oprzeć na następujących zasadach:

Fundusz, powstały -z wpłaconych należności 
za egzamin w danej szkole, dzieli się przez ilość 
punktów i wyprowadza się w ten sposób rów­
noważnik jednego punktu w złotych i groszach. 
Ilość punktów oblicza się, sumując punkty, przy­
padające na każdego członka komisji egzamina­
cyjnej, sekretarza i woźnego od jednego ucznia 
(eksterna), przyjmując za podstawę, że otrzy­
muje punktów:
a) przewodniczący komisji egzaminacyjnej 3
b) dyrektor szkoły, jeżeli nie jest przewod­

niczącym komisji egzaminacyjnej 1
c) nauczyciel za egzamin pisemny i ustny

z jednego przedmiotu 2
za egzamin tylko pisemny lub tylko ustny 
z jednego przedmiotu 1

d) sekretarz 2/3
e) woźni 1/3

3) Diety i koszta podróży osób, delegowa­
nych na egzamin w charakterze przewodniczą­
cego komisji egzaminacyjnej lub organizatora, 
pokrywa Kuratorium z kredytu na koszta po­
dróży służbowych.

V. Postanowienia niniejszego okólnika wcho­
dzą w życie z dniem 1 kwietnia 1939 r.

Z tym  dniem przestają obowiązywać prze­
pisy, normujące sprawy wynagrodzenia człon­
ków państwowych komisyj egzaminacyjnych, 
przeprowadzających egzaminy, wymienione pod 
I :  1 .

Wzór obliczenia załącza się.

Kurator Okręgu Szkolnego: 
. / .  Stypiński.

Otrzymują:
Dyrekcje Państw, i Prywat. Szkół 
Średnich Ogólnokształcących 
w Okręgu.

W z ó r  o b l i c z e n i a .
Zdaje egzamin na wydziale liceum humani­

stycznego z prawami 30 uczniów, z tego: egza­
min ze wszystkich przedmiotów 10 uczniów
nie zdało egzaminu piśmiennego 5 „
zwolniono z religii 15 „
spośród 25 uczniów dopuszczonych do egz. ust­
nego 15 zdaje z łaciny i 10 z języka obcego 
nowożytnego.

O b l i c z e n i a .
przewodniczący 30x3 =  90 P- 135.— zł
dyrektor 30x1=30 P- 45.— y y

religia 10x1 =  10 P- 15.— 9 J

polski (5x1)+  (25x2) =55 P- 82.50 y y

historia 25x1 =  25 P- 37.50 y y

łacina 15x1 =  15 P- 22.50 y y

j. obcy now. (30x1) +  (10x1) =40 P- 60.— y y

sekretarz 30x2/3 =  20 P- 30.— y y

woźni 30x1/3 =  10 P- 15.— y y

Ogłem: 295 P- 442.50 zł
wartość punktu:

15.30
=  około 1 zł 50 gr.zyo

Uwaga: Różnicę 7 zł 50 gr dzieli się propor­
cjonalnie między poszczególne osoby.

27.

N r III.-8538/39. Kraków, dn. 13. IV. 1939 r.

Siedziba Komisji Egzaminac. dla kandydatów na 
nauczycieli techniki reklamy, stenografii i pisa­
nia na maszynach w szkolnictwie zawodowym.

Na podstawie zarządzenia Ministerstwa W. 
R. i O. P. z dnia 18 marca 1939 r. Nr III. O.- 
844/39 zawiadamiam Dyrekcje wszystkich szkół 
zawodowych w Okręgu Szkolnym Krakowskim, 
iż na podstawie § 2 regulaminu Państwowej Ko­
misji Egzaminacyjnej dla Kandydatów na Na­
uczycieli Techniki Reklamy w szkolnictwie za­
wodowym oraz § 2 regulaminu Państwowej Ko­
misji Egzaminacyjnej dla Kandydatów na Na­
uczycieli Stenografii i Pisania na Maszynach w 
szkolnictwie zawodowym (Dz. Ust. Rz. P. N r 37, 
poz. 312 z r. 1938) Ministerstwo WR. i OP. wy­
znaczyło siedzibę dla wyżej wymienionych Ko­
misyj w Państwowym Męskim Gimnazjum Ku­
pieckim im. J. i M. Roeslerów w Warszawie.

K urator Okręgu Szkolnego: 
J. S typiński.

28.

N r BP-9125,/39. Kraków, dn. 17. III. 1939 r.

Skład Komisyj Egzaminacyjnej dla kandydatów 
fia stanowiska II kategorii w państwowej służ­

bie administracyjnej.

Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego rozporządzeniem z dnia 4. III.
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1939 r. Nr BP-3751/39 na podstawie § 6 rozpo­
rządzenia Rady Ministrów z dnia 16 stycznia 
1925 r. (Dz. U. R. P. Nr 16, poz. 103) i rozpo­
rządzenia M inistra Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego z dnia 20 maja 1932 r. Nr 
BP-4429/32 (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr 5, 
poz. 50) zatwierdziło na okres dwuletni (1939 
i 1940) następujący skład Komisji Egzamina­
cyjnej dla kandydatów na stanowiska II kate­
gorii w państwowej służbie administracyjnej 
przy Kuratorium Okręgu Szkolnego Krakow­
skiego :

Przewodniczący: vacat.
Zastępca przewodniczącego: p. dr Henryk

Jachimowicz, radca.
Komisarze egzaminacyjni: 

p. Włodzimierz Gałecki, Naczelnik Wydziału, 
p. Władysław Kabaciński, Naczelnik Wydziału, 
p. Władysław Bryda, W izytator Szkół, 
p. Antoni Trojan, radca, 
p. d r Włodzimierz Zazula, radca 
p. dr Ludwik Drapich, radca 
p. dr Henryk Matus, kwestor Uniw. Jag., 
p. dr Leopold Stachnik, kierownik sekretariatu 

Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie, 
p. Jan Widełka, kwestor Akademii Sztuk Pięk­

nych w Krakowie.

Kurator Okręgu Szkolnego: 
J. Stypiński.

29.

Nr BP-10711/39. Kraków, dn. 21. III. 1939 r.

Skład Komisji Egzaminacyjnej dla Kandydatów 
na stanowiska III Kategorii w państwowej służ­

bie administracyjnej.

K urator Okręgu Szkolnego Krakowskiego 
ustanowił na podstawie § 6 rozporządzenia Rady 
Ministrów z dnia 13 m aja 1925 r. o służbie 
przygotowawczej i egzaminie na stanowisko III 
kategori w państwowej służbie administracyjnej 
(Dz. U. R. P. Nr 60, poz. 424 ex 1925) na okres 
dwuletni 1939 i 1940 następujący skład Komi­
sji Egzaminacyjnej dla kandydatów na stano­
wisko III Kategorii w państwowej służbie admi­
nistracyjnej, utworzonej przy Kuratorium Okrę­
gu Szkolnego Krakowskiego:

Przewodniczący: p. dr Henryk Jachimowicz, 
radca,

Zastępca Przewodniczącego: p. mgr Józef
Lassowski, referendarz,

Komisarze egzaminacyjni: 
p. Edward Sroczyński, kierownik rachuby, 
p. Zygmunt Buciewicz, podreferendarz, 
p. Władysław Franta, podreferendarz, 
p. Barbara Woźniakówna, sekretarz admin., 
p. Wilhelm Moh, kierownik kancelarii, 
p. Eleonora Wierzbicka, starszy rejestrator, 
p. dr Jan Reguła, referendarz U. J. w Krakowie.

Kurator Okręgu Szkolnego: 
J. Stypiński wr.

30.

W Y K A Z

szkół prywatnych, którym nadano uprawnienia 
publicznych szkół powszechnych.

1. Pryw. koed. szk. powsz. Towarzystwa ży­
dowskich szkół średnich i powsz. w Częstocho­
wie, obw. szkolny Częstochowa. L. I. 3453/39.

2. Pryw. szk. powsz. sanator. Bialskiej Ubezp. 
Społecznej w Andrychowie, obw. szkolny Wa­
dowice. L. I. 5134/39.

3. Pryw. koed. szk. powsz. Towarz. Pryw. 
Szkoły Powsz. Szenanger, obw. szkolny Mielec­
ki. L. I. 5413/39.

31.

K O N K U R S Y

z t e r m i n e m  c z t e r o t y g o d n i o w y m  
o d  d a t y  u k a z a n i a  s i ę  n i n i e j ­
s z e g o  N r u  D z i e n n i k a  U r z ę d o ­

w e g o .

Inspektorat Szkolny w K r a k o w i e  ogła­
sza konkurs na następujące posady kierowni­
ków:

1. publicznej szkoły powszechnej żeńskiej im. 
św. Kingi, stopnia III w Bochni.

Udokumentowane podania należy wnosić w 
drodze służbowej do Inspektoratu Szkolnego w 
Krakowie, ul. Podwale l / I I .  p.

32.

KOMUNIKATY.

Ministerstwo zaleca do bibliotek nauczyciel­
skich wydawnictwa pt. Moczyński Z.: Córka
morskiego króla. Piosenki o morzu. 1. Moczyński 
Z. Na morze. Piosenki o morzu. 2. Hausman W. 
Narzekanie ryb. Piosenki o morzu. 3. Moczyński 
Z. Piosenka o Fomie. Piosenki o morzu. 4.



Str. 104 D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y Nr 4

Spośród 15-tu pieśni o morzu, wydanych 
przez LMK, jedynie cztery pierwsze: 1. Córka 
morskiego króla. Z. Moczyńskiego, 2. Na morze. 
Z. Moczyńskiego, 3. Narzekanie ryb. W. Haus- 
mana i 4. Piosenka o Fomie. Z. Moczyńskiego 
nadają się do użytku w szkole.

Teksty są wartościowe. Muzyka przystępna.

o charakterze popularnym, lecz szlachetna. Pio­
senki te mogą być śpiewane nawet bez towa­
rzyszenia fortepianowego. Przyczynią się one 
niewątpliwie do pogłębienia umiłowania morza.

Omawiane cztery pieśni'mogą być zakwalifi­
kowane do bibliotek nauczycielskich szkół pow­
szechnych (dla wszystkich klas) i średnich.

33.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.
U czestnictwo m łodzieży szkół pow szechnych  

w organizacjach szkolnych.
C o d z ie n n a  o b se rw a c ja  życ ia  sz k o ln eg o  w sk a z u ­

je  n a  to , że o rg a n iz a c ja  p ra c y  d y d a k ty c z n e j w  
sz k o łac h  c iąg le  d o sk o n a lili się, je s t co ra z  b a rd z ie j 
z g o d n a  z p ro g ra m a m i n au czan ia , w sk az an iam i s ta ­
tu tu , z p o trz e b a m i ś ro d o w isk a , n a to m ia s t o rg a n i­
z a c ja  p ra c y  w y ch o w aw cze j p o su w a  się z b y t p o ­
m a łu , a  n a  n ie k tó ry c h  o d c in k ac h  te j d z ied z in y  nie 
p o su n ę liśm y  się n a p rz ó d  n iem al zu p e łn ie . S zcze­
g ó ln ie  s ła b o  ro zw ija  się życie w  o rg a n iz a c ja c h  ucz­
n iow sk ich . T e n  d z ia ł p ra c y  is tn ie je  w  sz k o łac h  p o ­
w szech n y ch  racze j fo rm a ln ie . W  w ie lu  szk o łach  
o rg a n iz a c je  uczn iow sk ie  u w aż a  się za  n ie p o trz e b ­
ne, w  in n y ch  zaś p rz y  rea liza c ji te g o  z a g a d n ie n ia  
n au czy c ie ls tw o  n a p o ty k a  n a  z b y t d u ż e  tru d n o śc i.

W y d a je  m i się, że  n ie d o ce n ian ie  p ra w n e j p o d ­
staw y  tw o rz e n ia  o rg an iz ac y j uczn iow sk ich  n a  te ­
ren ie  szko ły , w ad liw o ść  s tro n y  o rg an iz ac y jn e j 
i b r a k  p ro g ra m u  p ra c y  je s t p o w o d e m  s ła b e g o  ro z ­
w o ju  życ ia  w  o rg an iz ac jac h . M a ją c  n a  w zg lęd z ie  
te  b ra k i, w  a r ty k u le  n in ie jszy m  za m ie rz am  o m ó ­
w ić u czes tn ic tw o  m ło d z ie ż y  w  o rg a n iz a c ja c h  ucz­
n iow sk ich  o d  s tro n y :

a )  p rze p isó w  szko lnych ,
b )  o rg an iz ac y jn e j,
c )  p ro g ra m o w e j.

I. Podstaw ow e przepisy dotyczące organizacyj 
uczniowskich.

P ra w n ą  p o d s ta w ę  tw o rz e n ia  o rg an iz ac y j sz k o l­
nych  z n a jd u je m y  w  s ta tu c ie  p u b lic zn y c h  szk ó ł p o ­
w szech n y ch  s ie d m io k laso w y ch . W sk a z a n ia  s ta tu tu , 
d o ty c z ą c e  te j d z ie d z in y  p racy , o d n o sz ą  się d o  z a ­
d a ń  n au czy c ie la  i o b o w iąz k ó w  uczn iów . W  ta k im  
p o rz ą d k u  p rz y to c z ę  n ie k tó re  z n ich :

a )  W s k a z a n i a  d l a  n a u c z y c i e l a .

W  § 6 6  w  u s tę p ie  d ru g im  c z y ta m y : ,,W  s to ­
su n k u  d o  uczn iów  s ta rszy c h  życie zb io ro w e  m oże  
n a d to  z n a jd o w a ć  sw ój w y ra z  w  in n y ch  fo rm a ch  
o rg an iz ac y jn y ch , n a jle p ie j o d p o w ia d a ją c y c h  p o ­
trz e b o m , za in te re so w a n io m  uczn iów  o raz  zam ie­
rze n io m  w y ch o w aw c zy m  szko ły . M o g ą  to  b y ć : a )

o rg a n iz a c je  k la so w e  i m ię d zy k la so w e , k tó re  p o ­
w s ta ją  i ro z w ija ją  d z ia ła ln o ść  je d y n ie  za  z g o d ą  
i p o d  o p ie k ą  sz k o ły ” ... O p ie k ę  ze  s tro n y  k ie ro w ­
n ik a  szk o ły  i n au czy c ie la  n a d  o rg an iz ac jam i ucz­
n ió w  p o d k re ś la  § 6 3 . P o n a d to  o k ó ln ik  N r 72 M i­
n is tra  W . R . i O . P . z d n ia  2 1 lip ca  1 9 3 7  r. w  s p ra ­
w ie  o p iek i w y ch o w aw cze j n a d  szk o ln y m i o rg a n i­
z a c jam i m ło d z ie żo w y m i, p o z a  w y ra ź n y m  p o d k re ­
ś len iem  w ażn o śc i o rg an iz ac y j m ło d z ie żo w y ch  n a  
te re n ie  szko ły , p rz y p o m in a  w aż n o ść  s tro n y  o rg a ­
n iz ac y jn e j i p ro g ra m o w e j. C z y ta m y : „ P o d k re ś la m  
z c a ły m  nac isk iem , że szk o ln e  o rg a n iz a c je  m ło ­
d z ieżo w e tw o rz ą  je d e n  z b a rd z o  w aż n y ch  c z y n ­
n ik ó w  p ra c y  w y ch o w aw c ze j szko ły . D z ia ła ln o ść  
ich p rz e to  m usi b y ć  u z g o d n io n a  z p ro g ra m e m  w y ­
ch o w aw czy m  szko ły , o d p o w ie d z ia ln o ść  zaś za  u- 
trz y m a n ie  w łaśc iw eg o  k ie ru n k u  w y ch o w aw czeg o  
sp o c zy w a  n a  o p ie k u n ie  o rg an iz ac ji o ra z  d y re k to rz e  
w zg lę d n ie  k ie ro w n ik u  sz k o ły ” .

T o  są p rze p isy  w iąż ąc e  nauczyc ie la .

b )  W s k a z a n i a  d o t y c z ą c e  u c z n i ó w .

O d  s tro n y  u czn ia  s ta tu t u jm u je  tę  sp ra w ę  w  
§ 73 n a s tę p u ją c o : „ W  szczegó lnośc i uczeń  je s t 'k o ­
leżeńsk i, b ie rz e  cz y n n y  u d z ia ł w  życiu  sw ej k la ­
sy, a  w  k la sac h  w yższych  n a d to  w  życiu  o rg a n i­
zacy j uczn iow sk ich , d o  k tó ry c h  n a le ż y ” .

K ied y  w reszc ie  w eź m ie m y  p o d  u w ag ę  fu n k c ję  
sp o łe c z n o -p a ń s tw o w ą  szko ły , p o d s ta w y  w y c h o w a ­
n ia  n ie z b ę d n e g o  d la  k a ż d e g o  o b y w a te la , p rz y g o ­
to w a n ie  go  d o  życia , to  w  p ro g ra m ie  p ra c y  w y c h o ­
w aw czej m usi się zn a le źć  m ie jsce  n a  o rg an iz ac je  
uczn iow sk ie  i czas n a  n a le ż y te  p rze m y śle n ie  s tro ­
n y  o rg a n iz a c y jn e j i o p ra c o w a n ie  s tro n y  p r o g ra ­
m o w ej.

II. Strona oragnizacyjna.

P ra c a , k tó ra  m a  d a ć  p o z y ty w n e  w ynik i, m usi 
b y ć  o d p o w ie d n io  z o rg a n izo w an a . W  d z ied z in ie  
p ra c y  w y ch o w aw cze j m a  to  zn aczen ie  zasad n icze . 
Ż ycie, ro zw ó j, w eg e ta c ja , lub  zan ik  o rg an iz ac ji n a  
te re n ie  szk o ły  w  d u że j m ierze  za leżn y  je s t o d  zo r-
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g an izo w an ia  tej) p rac y , o d  s tru k tu ry  ja k ą  się o rg a ­
n izac ji n a  te re n ie  szk o ły  n a d a . O p ie k u n  d a n e j o r ­
gan izac ji m usi o ty m  p a m ię ta ć  i s tro n ą  o rg an iz a ­
c y jn ą  z a ją ć  się o d  p ie rw sze j chw ili.

S tru k tu rę  n a jn iższe j k o m ó rk i o rg a n iz a c y jn e j 
za sa d n icz o  o k re ś la  s ta tu t  d a n e j o rg an izac ji. S ta tu ­
ty  je d n a k  n ie  zaw sze o d p o w ia d a ją  d a n y m  w a ru n ­
k o m  śro d o w isk o w y m  i n ie k ie d y  trz e b a  n ieco  zm ie­
n ić s tru k tu rę  d a n e j o rg an izac ji, p rz y s to so w u ją c  ją  
d o  m ie jsc iw ych  w aru n k ó w .

W  d z ia le  o rg a n iz a c y jn y m  n a leży  m ieć  n a  u w a ­
d z e  n a s tę p u ją c e  m o m e n ty :

1) O d p o w i e d n i  o p i e k u n o w i e  
s p o ś r ó d  c z ł o n k ó w  R a d y  

P e d a g o g i c z n e j .

D u szą  o rg an iz ac ji (p o z a  k ie ro w n ik iem  sz k o ły )  
je s t je j  o p iek u n . O n  n a d a je  k ie ru n e k  w y ch o w aw ­
czy  o rg an izac ji, in sp iru je  ró ż n e  p rac e , k o n tro lu je  
p ra c e  cz ło n k ó w  z a rząd u , p o z n a je  s to p ie ń  z a in te re ­
so w ań  uczn iów , z d a je  sp ra w ę  p rz e d  R . P . z d o ­
k o n a n y c h  osiągn ięć  i t. p . W  szk o le  w yżej zo rg a­
n iz o w a n e j n a leż y  za te m  z a re je s tro w a ć  z a in te re so ­
w a n ia  c z ło n k ó w  R . P. i usta lić , ile o só b  i d o  j a ­
k ich  p ra c  m a  d o s ta te c z n e  p rzy g o to w a n ie , k tó ry m  
o so b o m  n a le ż a ło b y  p o m ó c  w  u zu p e łn ie n iu  p rz y ­
g o to w a n ia  się d o  p ro w a d z e n ia  p ra c y  w  o rg a n iz a ­
cji.

2 )  R o d z a j e  i i l o ś ć  o r g a n i z a c j i  
n a  t e r e n i e  s z k o ł y .

N a  p o d s ta w ie  ew id e n c ji u zd o ln ień , z a in te re so ­
w ań  i p rz y g o to w a n ia  c z ło n k ó w  R . P. d o  p ro w a ­
d ze n ia  p ra c  w  o rg an iz ac jac h , R . P . u s ta la  ro d z a j 
i ilość o rg an iz ac y j n a  te re n ie  d a n e j szko ły , b io ­
rąc  p o d  u w ag ę  m ożliw ośc i sz k o ły  i w a ru n k i śro ­
d o w isk o w e. L ic zb a  o rg an iz ac y j —  m ó w i o k ó ln ik  
N r 72 M in. W . R . i O . P . z d n ia  21 lip c a  1937  r. 
—  p o w in n a  b y ć  racze j o g ra n ic z o n a  i u za le żn io n a  
o d  rzeczy w is ty ch  z a in te re so w a ń  m ło d z ie ży . J e s t to  
u w ag a  za sa d n icz e j n a tu ry .

3 )  Z a s i ą g  k l a s o w y .

N a p o s ie d ze n iu  R . P . w in ien  b y ć  u s ta lo n y  z a ­
siąg  k la so w y  d la  o rg an izacy j, k tó re  m a ją  n a  te ­
ren ie  szk o ły  ro zw ija ć  sw o ją  d z ia ła ln o ść . C zy n n o ść  
ta  je s t n ie o d z o w n y m  w a ru n k ie m  p ra w id ło w e g o  ż y ­
cia w p ro w a d z o n y c h  d o  szk o ły  o rg an iz ac y j. N ie­
k tó re  b o w ie m  o rg a n iz a c je  szk o ln e , o b liczo n e  n a  
d u ż ą  ilość cz ło n k ó w , a w ięc  id ą c e  w szerz , w y m a ­
g a ją  o rg an iz ac ji d o s to so w a n e j d o  p o d z ia łu  szk o ły  
n a  k lasy , b ę d ą c e  p o d  k ie ru n k ie m  ró żn y c h  o p ie k u ­
n ó w  k laso w y ch .

O p ie k u n  k la so w y  w in ien  d ąż y ć  d o  teg o , b y  
uczn iow ie  je g o  k la sy  (k la s )  w y b ie ra li so b ie  p rz y ­
n a leż n o ść  d o  o rg an iz ac ji w e d łu g  z a in te re so w a ń , a 
n ie  „ z a c h ę c a ł”  ich zb y tn io  d o  o rg an iz ac ji, k tó re j 
sam  je s t o p ie k u n em . W  szko le , g d z ie  o p iek u n o w ie  
liczeb n o ść  o rg an iz ac ji za s ila ją  w y d a tn ie  p rze z  
uczn iów  sw ej k lasy  ( k la s ) ,  o rg a n iz a c je  szk o ln e  
m a ją  zw y k le  m a ły  zasiąg  k lasow y.

O rg a n iz o w a n ie  p ra c y  w  te n  sp o só b , że k a ż d a

k la sa  n a leż y  w  ca łośc i d o  je d n e j  o rg an iz ac ji —  
jest, z d a n ie m  m oim , z b y tn im  u p rasz cz an ie m  s p ra ­
wy. (N p . kl. V . L O P P ., kl. V I. L M K ., kl. V II. 
P . C. K .) .

Z  ta k im  p o d z ia łe m  w  p ra k ty c e  sp o ty k a m y  się 
d o ść  często

4 )  Z a r z ą d y  w  o r g a n i z a c j a c h .

T e n  m o m e n t w  życiu  o rg an iz ac y j szk o ln y ch  
m a  n ie p o ś le d n ie  znaczen ie . P rz y  p o w o ły w a n iu  z a ­
rz ą d u  (n a jle p ie j z w y b o ru ) ,  p rz y d z ie la n iu  funkcji, 
n a leży  m ieć  n a  u w a d z e  s tw a rz a n ie  ta k ich  sy tuac ji, 
b y  z a rz ą d  o b ra n y  m ó g ł się z p rz y ję ty c h  n a  sie ­
b ie  o b o w iąz k ó w  w  ca łośc i w yw iązać , d a ją c  m o ż ­
n ość  u cz es tn iczen ia  w  p ra c y  w szy s tk im  c z ło n k o m  
o rgan izac ji.

N iek ied y  b y w a  ta k , że  w y b ra n y  z a rz ą d  na 
p o c z ą tk u  ro k u  sz k o ln eg o  tk w i n a  sw oim  u rzęd z ie  
p rz e z  k ilk a  m iesięcy , b y w a  n a w e t z te g o  p o w o d u  
n ie z b y t „ d o b r z e ”  w id z ia n y  przez; c z ło n k ó w  o r­
g an izac ji i sam  n ie cz u ję  się n a jle p ie j. M a ją c  n a  
w zg lęd z ie  w szy stk ie  cele , p rzy św ie ca jąc e  o rg an iz a ­
cji, w y b o ry  w in n y  o d b y w a ć  się częs to  (w e d łu g  
u s ta lo n e g o  te rm in a rz a )  b y  d a ć  m o ż n o ść  w y ra b ia ­
n ia  się sp o łe cz n eg o  n a jw ięk sz e j liczb ie  cz ło n k ó w  
o rg an izac ji.

T e n  p o s tu la t za leżn y  je s t w  d u że j m ie rze  od 
p ro g ra m u  p ra c y  d a n e j o rg an izac ji.

III. Strona programowa.

N ie p o k o ją c o  w y so k i p ro c e n t o rg an iz ac ji n a  te ­
re n ie  sz k o ły  p ra c u je  b e z  p ro g ra m u . U czn io w ie  na- 
leża  d o  o rg an iz ac y j. b y  o p ła c a ć  sk ła d k i, lu b  b y  
liczb a  c z ło n k ó w  b v ła  m o ż liw ie  d uża . Z a ło ż e n ie  
b łę d n e  i w yn ik i ta k ie j d z ia ła ln o śc i m uszą  b y ć  n i­
k łe , lu b  ża d n e , co  g o rsza , czasem  w ręcz  s z k o d li­
w e. (P o w s ta je  p rz e k o n a n ie , że  o rg a n iz a c je  is tn ie ­
j ą  d la  p o b ie ra n ia  s k ła d e k ) .  P ro g ra m  w y ch o w aw czy  
sz k o ły  (p la n  w y ch o w aw c zy ) i d z ia ła ln o ść  o rg a n i­
zacy j, to  ia k b y  d w a  ró ż n e  z a g a d n ie n ia  w  szkole, 
id ą c e  o b o k  sieb ie  ró w n o leg le . R a d y  P e d a g o g ic z n e  
w  sz k o łac h  p o w sze ch n y c h  d u żo  m a ją  k ło p o tu  z o- 
p ra c o w a n ie m  t. zw . p la n ó w  w y ch o w aw czy ch . P rzy  
p o w ta rz a ją c e j się co  ro k u  czyności, p la n y  tak ie  
b y w a ją  k u n sz to w n ie  k o n s tru o w a n e , z a w ie ra ją  m n o ­
gość ró ż n y c h  d z ia łó w , ty tu łó w , p o zy c ji i t. p . P la ­
n y  ta k ie  rz a d k o  k ie d y  są re a lizo w a n e  i w  w y ją t­
k o w y ch  w y p a d k a c h  m o g ą  b y ć  rea lizo w a n e . S ą to  
racze j ro z p ra w k i te o re ty c z n e  i d o  d a n y c h  w a ru n ­
k ó w  sz k o ln y ch  n ie d o s to so w a n e . O rg a n iz a c je  zaś 
u czn io w sk ie  p ra c u ją  b e z  p la n u , b e z  p ro g ra m u , is t­
n ie ją  fo rm a ln ie , lu b  w  o g ó le  ich n ie  m a. J e s t to  
ja k ieś  p o w a ż n e  n ie p o ro z u m ie n ie .

S ta tu t  z a g a d n ie n ie  o rg an iz ac y j szk o ln y ch  u j­
m u je  w  d z ia le  p o d  n a z w ą : „ P r o g ra m  i o rg an iza- 
djia p ra c y  w y c h o w a w c z e j” . A  co  z a te m  id z ie  p ro ­
g ra m  p ra c y  w  o rg a n iz a c ja c h  je s t częścią p r o g ra ­
m u  w y ch o w aw czeg o . W  k la sach  s ta rszy c h  p r o ­
g ra m  p ra c y  w  o rg an iz ac jac h  szk o ln y ch  m o że  by ć  
w ca le  d o b ry m  p la n e m  w y ch o w aw czy m . P rz y k ła ­
d o w o  p o d a ję  p ro g ra m  p ra c y  d la  S zk o ln e g o  K o ła  
L ig i M o rsk ie j i K o lo n ia ln e j.
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P rz e w id u ję  w y k o n a n ie  n a s tę p u ją c y c h  cz y n n o ś­
ci: N a  p o c z ą tk u  ro k u  sz k o ln eg o  Z a rz ą d  K o ła  (s ta ­
ry )  z w o łu je  p ie rw sze  sw o je  p o s ie d z e n ie  ce lem  
o m ó w ie n ia  i p rz y g o to w a n ia  p ie rw sz eg o  o g ó ln eg o  
z e b ra n ia  cz ło n k ó w , n a  k tó ry m  zo s ta je  d o k o n a n y  
w y b ó r  n o w eg o  z a rząd u . P o w o ła n y  Z a rz ą d  p rzy  
w sp ó łu d z ia le  o p ie k u n a  o rg o n iza c ji p rz y g o to w u je  
ro cz n y  p ro g ra m  p ra c y  i p rz e d k ła d a  go  n a  n a jb liż ­
szym  o g ó ln y m  ze b ran iu . N astęp n ie  p ro g ra m  ten , za  
tw ie rd z o n y  p rze z  R a d ę  P e d a g o g ic z n ą , w ch o d z i d o  
o g ó ln e g o  p ro g ra m u  p ra c y  w y ch o w aw cze j szko ły . 
N a  p ro g ra m  S zk o ln e g o  K o ła  L. M . i K. m o g ą  się 
z ło ży ć  n a s tę p u ją c e  p ra c e :

a )  zo rg a n iz o w a n ie  d n ia  p ro p a g a n d y  L. M. i K. 
n a  te re n ie  szko ły , w e rb u n e k  n o w y ch  członKÓw 
(p a ź d z ie rn ik )  ;

b )  z a p re n u m e ro w a n ie  d la  K o ła  o rg a n u  L. M. 
i K . „ P o ls k a  n a  M o rz u ” , „ M o rz e ” ;

c )  p rz y g o to w a n ie  sk rzy n k i z a p y ta ń ;
d )  p rz y g o to w a n ie  m a te r ia łó w  i z o rg a n iz o w a ­

n ie ro czn icy  zaślu b in  P o lsk i z  m o rze m  ( 10 .  II. );
e )  p rz y g o to w a n ie  m a te r ia łó w  i z o rg a n izo w an ie  

w iec zo rk u  n a  „Ś w ię to  M o rz a "  (c z e rw ie c )  ;
f )  u s ta le n ie  te m a tó w  re fe ra c ik ó w  n a  m iesięcz­

n e  z e b ra n ia  (w ła sn e  k o lo n ie , nasze  m o rze , G d y ­
n ia  i t. p . )  ;

g )  w y b ra n ie  o d p o w ie d n ic h  k siążek  d o  p rz e ­
c z y ta n ia  n a  z e b ran ia ch , lu b  d o  in d y w id u a ln e g o  czy ­
ta n ia  p rz e z  c z ło n k ó w  K o ła ;

h )  k o m p le to w a n ie  z b io ró w : p o cz tó w ek , w id o ­
k ó w ek , w y c in k ó w  a k tu a ln y c h  a r ty k u łó w  z  g a z e t;

i )  n aw ią za n ie  k o re sp o n d e n c ji m ię d zy szk o ln e j 
w  k ra ju  I ew e n tu a ln ie  z z a g ra n ic ą ;

j )  m o d e lo w a n ie  s ta tk ó w  i w o d n o p ła to w c ó w ;
k )  p rz y g o to w a n ie  e k s p o n a tó w  i u rz ą d z e n ie  s to ­

isk a  n a  w y sta w ie  sz k o ln e j (cz e rw ie c )  ;

1) u ło żen ie  p re lim in a rz a  b u d ż e to w e g o  K o ła ;
ł )  z a p ro je k to w a n ie  te rm in a rz a  w a ln y c h  ze ­

b ra ń  i w y b o ró w  n o w eg o  Z a rz ą d u .
W y d a je  m i się, że  o p ie k u n  o rg an iz ac ji b ęd z ie  

m u sia ł z n au czy c ie lam i p o sz cz eg ó ln y c h  p rz e d m io ­
tó w  u zg o d n ić , ja k ie  p o m o c n icz e  p ra c e  m o g ą  by ć  
w y k o n a n e  n a  za ję c ia ch  szk o ln y ch , w  in n y m  zaś 
w y p a d k u  o p ie k u n  K o ła  d o s ta rc z y  w d z ię cz n y ch  te ­
m a tó w  n au czy c ie lo w i ję z y k a  p o lsk ieg o , g eo g ra fii, 
ry su n k ó w , z a ję ć  p ra k ty c z n y c h  i t. p .

W a ż n y m  m o m e n te m  w  p la n o w a n iu  p ra c y  b ę ­
d z ie  ta k ż e  u s ta le n ie  te rm in a rz a  za jęć , o ra z  p rz y ­
d z ie len ie  o d p o w ie d n ie g o  lo k a lu , lu b  sa li szk o ln e j. 
D la  ty ch  ce ló w  n a leż y  p rz e z n a c z y ć  sa lę  d o b rz e  
n as ło n ec zn io n ą , d a ją c ą  się n a leży cie  o g rza ć  w  p o ­
rze z im ow ej i e s te ty czn ie  u rz ą d z o n ą .

D la  in nych  o rg an iz ac y j w s tę p n e  czynnośc i o raz  
w sp ó łd z ia ła n ie  o p ie k u n a  z n au czy c ie lam i p o szcze­
g ó ln y c h  p rz e d m io tó w  czy  też  o p ie k u n a m i k la so ­
w ym i b ę d z ie  p ra w ie  ta k ie  sam o , ja k  p rz y  p ra c y  
K o ła  L. M . i K ., p ro g ra m  zaś ty ch  o rg a n iz a c y j 
u leg n ie  p e w n y m  zm ian o m , w y n ik a ją c y m  z c h a ra k ­
te ru  ty c h  o rg an izacy j.

S k u te c z n a  d z ia ła ln o ść  o rg an iz ac y j b ę d z ie  z a ­
leżn a  n ie ty lk o  o d  o d p o w ie d n io  o p ra c o w a n e g o  
p ro g ra m u  p ra c y , a le  ta k ż e  o d  sy s tem a ty cz n eg o , 
k o n se k w e n tn e g o  rea lizo w an ia .

W  z a k o ń c z e n iu  p ra g n ę  p o d z ię k o w a ć  p . W il­
h e lm o w i L o tzow i, k ie ro w n ik o w i szk o ły  p o w sz e c h ­
nej w  P rzec ław iu , p o w . m ie leck iego , za  p o d z ie le n ie  
się ze m n ą  sp o strz eż en ia m i, ja k ie  z a re je s tro w a ł 
w  sw ej p ra k ty c e  o d n o śn ie  d o  życ ia  o rg an izacy j 
szk o ln y ch .

S t .  K o w a l c z y k  (Mie lec ) .

N ow y Regulamin Kół M łodzieży Polskiego Czerwonego 
Krzyża w  praktycznym zastosowaniu.

R e a liz a c ja  n o w eg o  reg u la m in u  K ó ł M ło d z ie ­
ży  P . C. K. je s t o b ec n ie  n a jw a ż n ie jsz y m  za d an iem , 
k tó re g o  je d n a k  sp e łn ie n ie  id z ie  d o ść  o p o rn ie . R e ­
g u la m in  te n  n a  p o z ó r  w y d a je  się tru d n y  d o  za­
s to so w an ia , a  w  rzeczyw is to śc i ta k  nie jest. Je s t 
o n  ty lk o  inaczd j u ję ty  niż p o p rz e d n i, d o  k tó re g o  
p rzy w y k liśm y  p rz e z  sze reg  lat.

W sza k że  k a ż d a  o rg a n iz a c ja  w  d ą ż e n iu  d o  ro z ­
w o ju  sw ej d z ia ła ln o śc i sz u k a  n o w y ch  d ró g  i co 
p ew ie n  czas, n a  p o d s ta w ie  z d o b y ty c h  d o św ia d cz eń  
m usi zm ien iać  i d o p e łn ia ć  m e to d y  sw ej p rac y , ab y  
u zy sk ać  co ra z  d o sk o n a lsz e  je j w yniki.

T a k i w łaśn ie  cel p o s ta w iła  so b ie  K o m isja  
G łó w n a  K ó ł M ło d z ie ży  P C K . w  o p ra c o w a n iu  n o ­
w eg o  reg u la m in u  d la  sw ej m o d z ież o w e j o rg a n i­
zacji. P o p rz e d n i reg u la m in  b y ł ju ż  p rz e s ta rz a ły  
i n ie  d a w a ł m ożliw ośc i ilo śc iow ego  i ja k o śc io w e g o  
je j ro zw o ju .

B ył w  n im  p rz e d e  w szy s tk im  z a sa d n icz y  b łą d :  
ja k k o lw ie k  o d  p o c z ą tk u  is tn ien ia  K ó ł czerw o n o - 
k rzy sk ich  w  P o lsce  —  te re n e m  ich  d z ia ła ln o śc i

b y ły  zaw sze  sz k o ły  ś re d n ie  i p o w sze ch n e  —  to  
je d n a k  o rg a n iz a c ja  ta  n ie  m ia ła  u p ra w o m o c n io ­
n e j łączn o śc i ze szk o łam i. S tą d  w y n ik a ły  w ielk ie  
tru d n o śc i w  je j z a k ła d a n iu  i p ro w a d z e n iu . T e n  
s ta n  b y ł zu p e łn ie  n ie n o rm a ln y , ty m  w ięcej, że  K o ­
ła  M ło d z ie ży  P C K . m ia ły  i m a ją  z u p e łn ie  ten  sam  
cel, ja k i m a ją  z a k ła d y  szk o ln e , tj. cel w y c h o w a w ­
czy, a  d o ty c h c z a s  m e to d y  ich d z iaa ln o śc i n ie  b y ły  
sh a rm o n iz o w a n e  z p ro g ra m e m  szko lnym .

W ła d z e  szk o ln e , ta k  zaw sze cz u jn e  n a  osią­
g an ie  ja k  n a jw ięk sz y ch  ko rzyśc i p rze z  n aszą  m ło ­
d zież  ---- u z n a ją c  i ro z u m ie ją c  w arto śc i w y c h o ­
w aw cze o rg an iz ac ji K ó ł M ło d z ie ży  P. C. K. m ia ły  
je d n a k  w ielk i k ło p o t z u z g a d n ia n ie m  ich d z ia ła l­
ności n a  te re n ie  szk ó ł z o b o w iąz u ją cy m i p ro g ra ­
m a m i szk o ln y m i. G d y  w  o s ta tn ic h  la ta c h  ilość 
K ó ł za cz ę ła  sz y b k o  w zras tać  —  ra d y k a ln e  u su n ię­
cie te g o  b łę d u  o rg a n iz a c y jn e g o  s ta ło  się n ie o d z o w ­
n ą  ko n ieczn o śc ią .

W  n o w y m  re g u la m in ie  K o ła  cze rw o n o k rz y sk ie  
ja k o  p o d s ta w ę  sw ej d z ia ła ln o śc i u zy sk a ły  p ro g ra -
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m y  sz k o ln e  ( sz k ó ł ś red n ic h  i p o w sz e c h n y c h ), ina­
czej m ó w iąc , życ ie K ó ł M ło d z ieży  P. C. K. z o ­
s ta ło  p rz y s to so w a n e  d o  życ ia  szko ły .

T y m  sp o so b e m  n o w y  reg u la m in  n a d a ł nasze j 
m ło d z ie żo w e j o rg an iz ac ji w iększe , p o w ażn ie jsze  
zn aczen ie , a  z a ra z e m  w ielce  to  u ła tw iło  je j p r o ­
p a g a n d ę , k tó ra  o b ec n ie  ju ż  n ie  b ę d z ie  n a tra f ia ć  n a  
ż a d n e  tru d n o śc i an i ze s tro n y  D y re k c ji czy  K ie­
ro w n ic tw a  szko ły , an i ze  s tro n y  ro d z ic ó w  ( b o  i to  
częs to  się z d a r z a ło ) ,  p o n ie w a ż  z ch w ilą  w ejśc ia  
w  życ ie  n o w eg o  reg u la m in u  K o ła  M ło d z ie ży  P. C. 
K. s ta ły  się n ie o d łą c z n y m  czy n n ik iem  w y c h o w a ­
n ia  sz k o ln eg o , a  w ięc n ik t n ie  b ę d z ie  m ó g ł p r o ­
te s to w a ć  p rze c iw  ich  z a k ła d a n iu  i p ro w a d ze n iu . 
O to  w ie lk a  z d o b y c z , k tó rą  o rg a n iz a c ja  n asza  uzy ­
sk a ła  p rz e z  w p ro w a d z e n ie  n o w eg o  reg u lam in u .

P rz y  d o k ła d n y m  p rz e m y śle n iu  je g o  treści 
z n a jd z ie m y  jeszcze  w ięcej d o d a tn ic h  cech , k tó re  
b e z w a ru n k o w o  d o p o m o g ą  d o  ro z ro s tu  n aszych  K ół 
c z e rw o n o k rz y sk ic h : d o ty c h cz as  K u ra to r ia  O k rę ­
gów  szk o ln y ch  n ie  m ia ły  p ra w ie  ż a d n e j s tycznośc i 
z  n a szą  o rg a n iz a c ją , In sp e k to ro w ie  szko ln i ty lk o  
in d y w id u a ln ie  o k az y w ali je j za in te re so w an ie . D zię­
ki o d n o śn y m  p a ra g ra fo m  n o w eg o  reg u la m in u  d e ­
legac i K u ra to r ió w  w c h o d z ą  w  sk ła d  K om isji O k rę ­
gow ych , zaś  K o m isje  O d d z ia ło w e  z a p ra sz a ją  d o  
sw ego  g ro n a  re jo n o w y c h  In sp e k to ró w  szko lnych . 
T y m  sp o so b e m  w ła d z e  szk o ln e , b ę d ą c  zb liżo n e  d o  
nasze j o rg an izac ji, b io rą c  u d z ia ł w  n a ra d a c h , w y ­
s łu c h u ją c  sp ra w o z d a ń  i b o lą c z e k , k tó re  zaw sze w  
n asze j p ra c y  m o g ą  za is tn ieć   b ę d ą  o g ro m n ą  p o ­
m o c ą  w  je j rozw ajiu.

N a z e b ra n ia c h  O p ie k u n ó w  K ó ł M ło d z ieży  P. 
C . K. sły szy  się n ie ra z  za s trzeżen ia , że n o w y  r e ­
g u la m in  w k ła d a  n a  n ich  w ie lk ą  o d p o w ie d z ia ln o ść  
i że  n a w e t u tru d n ia  ich  p ra c ę . T o  m n ie m a n ie  nie 
je s t s łuszne. A  n a w e t śm ia ło  m o ż n a  tw ie rd z ić  p rz y  
g łę b szy m  p rze m y śle n iu  w a ru n k ó w , ja k ie  s tw o rzy  
d la  O p ie k u n ó w  n o w y  reg u la m in , że  b ę d z ie  w p ro s t 
p rzec iw n ie .

O d p o w ie d z ia ln o ść  O p ie k u n a  p o z o s ta n ie  ta k a  
sa m a  ja k  b y ła  d o tą d .  P ie rw sze  d ro b n e  tru d n o śc i 
w  p o c z ą tk o w e j faz ie  p o  w p ro w a d z e n iu  n o w eg o  re ­
g u la m in u  m o ż e  się p o ja w ią , a le  z czasem  z u p e ł­
n ie  zn ik n ą . P o z o s ta n ą  n a to m ia s t trw a łe  w yn ik i 
d o d a tn ie , k tó re  O p ie k u n o m  z a p e w n ia  n o w y  reg u ­
lam in .

T a k  w ięc  n p . O p ie k u n o w ie  K ó ł  ja k  w iem y
z te re n u  —  m ieli n ie ra z  w ie lk ie  u tru d n ie n ia  ze 
s tro n y  D y re k c ji czy  K ie ro w n ic tw a  szk o ły  w  p e ł­
n ien iu  op iek i n a d  K o łam i M ło d z ie ży  P . C. K. P a ­
ra g ra f  22  n o w eg o  reg u la m in u  ca łk o w ic ie  te  t r u ­
d n o śc i usuw a. O p ie k u n  p rz e z  to  sam o , że  b ę d z ie  
w y zn a cz o n y  p rz e z  D y re k c ję  czy  K ierow n ic tw o  
S zk o ły  d o  p ra c y  w  K o le  M ło d z ieży  —  zy sk a  ich 
p o p a rc ie  n a  te re n ie  szkoły .

N a p o c z ą tk u  ro k u  sz k o ln eg o  D y re k to r  czy 
K ie ro w n ik  sz k o ły  p o d p isu je , a  w ięc za tw ie rd z a  
p ro g ra m  p ra c y  K oła , i ty m  sp o so b e m  b ie rz e  n a  
sieb ie  p o n ie k ą d  w sp ó ło d p o w ie d z ia ln o ść  za  d o b re  
w y k o n a n ie  p ro g ra m u . J e s t w ta je m n ic z o n y  w  p r a ­
cę  K o ła  i w  c iągu  ro k u  b ę d z ie  się n ią  in te reso w ał, 
w ięc  b ę d z ie  O p iek u n o w i u ła tw ia ł je g o  p rac ę .

W reszc ie  d o b rz e  w iem y, ja k  w ielk i u ro k  m a 
z a p a ł o raz  b u jn a  in ic ja ty w a  m ło d z ie ży  w  je j czer- 
w o n o k rz y sk ie j d z ia ła ln o śc i. K to k o lw ie k  zb liży  się 
d o  n aszych  K ół, nie m o że  p o z o s ta ć  o b o ję tn y m . Na 
tle  w sp ó ln y c h  z a in te re so w a ń  p o m ię d z y  D y re k to ­
re m  czy K ie ro w n ik ie m  szk o ły  a  O p ie k u n e m  n a ­
w iąże się k o n ta k t  id e o w y  i w za je m n e  z ro z u m ie ­
nie. B ędzie  to  z w ie lk im  p o ż y tk ie m  d la  K oła , a 
je d n o c z e śn ie  b ę d z ie  p o m o c ą  d la  O p ie k u n a  w  p e ł­
n ien iu  je g o  za d a ń .

W reszc ie  sa m  fak t, że no w y  reg u la m in  K ół 
M ło d z ieży  P. C. K. zo s ta ł o f ic ja ln ie  z a tw ie rd z o n y  
p rze z  M in iste rs tw o  W y z n a ń  R e lig ijn y ch  i O św ie­
cen ia  P u b liczn eg o , s tw a rz a  zu p e łn ie  in n e  s ta n o w is­
ko  d la  n asze j o rg an izac ji, a  z a ra z e m  m ożliw ość , że 
w ła d z e  o św ia to w e  o b m y ślą  i w p ro w a d z ą  p ew n e  
u ła tw ien ia  d la  ty ch  nauczycie li, k tó rz y  p o z a  sw oim i 
o b o w iąz k am i —  p o d e jm ą  się op iek i n a d  K o łam i 
M ło d z ieży  P . C. K. n a  te re n ie  szko ły .

P o z a  ty m  n a leż y  jeszcze  je d n o  p o d k re ś lić : 
O p iek u n o w ie  b ę d ą  m ieli m o ż n o ść  w y k a z a n ia  się 
p rz e d  w ła d z a m i szk o ln y m i n ie  ty lk o  ja k  d o tą d  
sw o ją  in d y w id u a ln ą  w arto śc ią  ja k o  z a w o d o w i n a ­
uczyciele , a le  p ró c z  te g o  —  ja k o  sp o łeczn i w y ­
ch o w aw cy  m ło d z ie ży , co  b e z w ą tp ie n ia  b ę d z ie  n a ­
leżycie p rze z  ich zw ie rzch n ik ó w  ocen ione .

Z  p o w y ższy ch  a rg u m e n tó w  w y p ły w a  pew n ik , 
że n o w y  reg u la m in  u ła tw i O p ie k u n o m  ich p ra c ę  
w  K o łach .

Z  k o le i n a leż y  o m ó w ić  ta k ż e  p a ra g ra fy  n o w e ­
go  reg u lam in u , k tó re  u m o c n ią  d z ia ła ln o ść  K ół 
M ło d z ieży  P. C. K.

P ie rw sze  d w a  p a ra g ra fy  n o w eg o  reg u la m in u  
k o n k re tn ie  o k re ś la ją  cel te j o rg an iz ac ji ja k o  p rz y ­
g o to w a n ie  m ło d z ie ż y  d o  czy n n e j s łu żb y  o b y w a te l­
sk ie j, w  m yśl h a s ła  „M iłu j b liź n ie g o ” , w sk az u ją c  
sp o so b y  i m e to d y , ja k im i n a leż y  się k ie ro w ać , a b y  
cel ten  o siągnąć .

W  ty m  treśc iw y m , a ta k  g łę b o k im  u jęc iu  w i­
dz im y , że  n o w y  reg u la m in  w  n iczym  n ie  u m n ie j­
szył w ielkości idei, k tó ra  p rzy św ieca  o rg an izac ji 
K ó ł M ło d z ieży  P . C. K. N a to m ia s t ro zsz e rzy ł ją  
i p o g łę b ił je j w y ch o w aw c ze  zn aczen ie . T a  m yśl 
p rz e w o d n ia  ja k  z ło ta  n ić  p rz e w ija  się i w  da lszych  
p a ra g ra fa c h .

M ło d z ież  p rz e d  z ło że n iem  p rzy rz e c z e n ia  b ę ­
d z ie  p rz e z  cz te ry  m iesiące  s k ła d a ć  d o w o d y  ow oc­
nej p rac y .

T a  n o w a  m e to d a  w y k lu czy  m ożliw ość  le k k o ­
m y śln eg o  w s tę p o w a n ia  d o  K ó ł b e z  g łę b sze g o  z ro ­
zu m ien ia  o d p o w ied z ia ln o śc i p rz e z  c z ło n k ó w  K oła . 
T e n  p ró b n y  o k res  b ę d z ie  d la  n ich  b o d źc em , a b y  
zasłużyć  p rz e z  w y k az an ie  się p ra c ą  i to  o w o cn ą  
p ra c ą  n a  p rz y ję c ie  d o  K o ła , co b ę d z ie  d a le k o  w ię ­
ce j o cen io n e  p rze z  m ło d z ież , niż b y ło  d o ty ch czas .

D a le j sk ła d a n e  p rzy rzeczen ia , w y zn a cz o n e  w  
d ru g ie j części te g o ż  p a ra g ra fu  m a  o g ro m n e  z n a ­
czen ie  w y ch o w aw cze . D la  k a ż d e g o  d z iec k a  m o ­
m e n t w y p o w ie d z e n ia  n a  p u b liczn e j u roczysto śc i 
p ię k n y ch  s łów : „ P r a g n ę  ca ły m  se rcem  służyć B ogu 
i P o lsce  w  m yśl h a s ła  C z e rw o n eg o  K rzyża , M iłuj 
b liź n ie g o ” p o z o s ta n ie  w  p am ięc i je g o  n a  zaw sze, 
ja k o  w ie lk ie  p rzeży cie , k tó re  zo s taw i n ie z a ta r ty  
ś la d  w  je g o  duszy , o c h ro n i j ą  o d  z łych  w p ły w ó w
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i stanie się n ieo d p arty m  nakazem , k tó ry  z latam i 
nab ierze pow agi i siły. D o tej w ażnej chwili m ło­
dzież musi być  należycie p rzygo tow ana przez O- 
p iekuna czy O piekunkę Koła.

P arag ra f siódm y stanow i realizację pragnienia, 
k tó re  odczuw ali p racu jący  na niwie K ół M łodzie­
ży P. C. K. B ardzo  po trzeb n e  by ło  w yznaczenie 
stopni w  p racy  K oła. D ążenie do osiągnięcia s to ­
pn ia  w yższego będzie  d la  m łodzieży ogrom ną za ­
chętą do  coraz lepszego w ykonyw ania wziętych 
na siebie obow iązków  i w ytw orzy w śród m łodzie­
ży szlachetną em ulację. T ego  w łaśnie b rakow ało  
w daw nych  m etodach  p row adzen ia  K ół M łodzieży
P. C. K.

Oczywiście w  ocenie postępów  pracy  przy  u- 
dzieleniu stopni —  nieodzow nym  w arunkiem  jest 
bezstronność i w ielka spraw iedliw ość O piekuna. 
N ajm niejsze odchylenie w yw ołałoby  najgorsze n a ­
stępstw a w  rozgoryczeniu  m łodzieży, zaw sze czu j­
nej i w rażliw ej —  m ogłoby  także obniżyć pow agę 
O piekuna.

R easum ując analizę now ego regulam inu dla 
Kół M łodzieży P. C. K., m usim y uznać, że jest 
on b a rd zo  pow ażnym  naby tk iem  d la  naszej o rg a ­
nizacji.

D aje  szerokie ram y d la  rozw ijania w m łodym  
poko len iu  ku ltu ry  moralnej) i kultury  życia codzien­
nego, k tó ra  dotychczas tak  zawsze jest zan iedba­
na w naszym  kraju .

Przepisy  now ego regulam inu, g łęboko  p rze­
m yślane i o dpow iedn io  zastosow ane p rzez O p ie­
kuna K oła, d ad zą  bez w ątp ien ia  jak  najlepsze w y­
niki. P odnoszą  ogólny poziom  Kół, zaś indyw idu­
alne w yrobien ie  duchow e i społeczne naszej m ło­
dzieży p rzygo tu je  ją  należycie do  służby obyw a­
telskiej d la O jczyzny i w spółbraci.

S e k r e t a r z  K o m i s j i  G ł .  K ó ł  M ł.  P C K .
P r z e w o d n i c z ą c a  W a r s z .  K o m i s j i  O k r .

Anna Roszkowska

Podręcznik w gimnazjum.
W ydział Szkolnictw a Średniego K uratorium  

O kręgu  Szkolnego K rakow skiego p rzed  paęu laty 
w ysunął i ciągle na w arsztacie szkół i w łasnym  
utrzym uje zagadnienie pracy dom ow ej ucznia. W  
bieżącym  roku  szkolnym  jak o  fragm en t tego za ­
gadn ien ia  p rzeznaczony został do  opracow ania 
przez doroczny  z jazd  kierow ników  ognisk m eto ­
dycznych O kręgu  p ro b lem at podręcznika w  gim ­
nazjum, jeg o  roli i znaczenia, tudzież sposobu 
użytkow ania zarów no w  pracy  szkolnej, jak  i do­
m ow ej.

O d b. num eru  począw szy K urato rium  ro zp o ­
czyna d ru k  w yników  pracy  nad  p rob lem em  podrę­
cznika, w  przekonan iu  że zaw arte  w  artyku łach  
w skazów ki w znacznej m ierze u łatw ią nauczyciel­
stw u jego  w łasną p racę  szkolną, a zw łaszcza d o ­
pom ogą do regulow ania zasad i m etod  pracy  do­
m ow ej ucznia. W  obecnym  num erze om ów im y 
spraw y, zw iązane z używ aniem  podręczn ików  hi­
storii, geografii i m atem atyki.

I. HISTORIA.

A . . U w a g i  o g ó l n e .
1. Podręczn ik  jest zasadniczą pom ocą n au k o ­

wą w  nauczaniu historii tak  w  g im nazjum  jak  i li­
ceum . N auka tego p rzedm io tu  w inna być o rga­
nicznie zw iązana z podręczn ik iem  i na nim  się 
opierać. Nie znaczy to  bynajm n ie j, aby  nauczy­
ciel trzym ał się niew olniczo zarów no treści jak  
uk ład u  i sugestii m etodycznej au to ra . R ealizujem y 
bow iem  nie podręcznik , ale p rogram .

2. Nauczyciel w inien celow o w ykorzystać p o d ­
ręcznik d la realizacji postu la tów  p rog ram u  i uzu­
pełn iać go w łasną in icjtayw ą w  zakresie p o s tęp o ­
w ania m etodycznego , m oże p rzep row adzać  pew ­
ne skró ty  i uzupełn ien ia; nie należy je d n a k  zb y t­
nio p o d ręczn ika  rozszerzać.

3. Jed n y m  z najw ażniejszych zadań  nauczy­
ciela, w ym agających  dużego n ak ład u  p racy  i s ta ­
łej czujności jest nauczanie ucznia jak  m a z p o d ­
ręcznika korzystać. R ac jo n a ln e  korzystan ie  z p o d ­
ręcznika jest pow ażną  p racą  myśli, k tó ra  w ym a­
ga w ysiłku uwagi i woli, d la tego  uczeń pow inien 
być do  tej um iejętności w prow adzony  p rzez nau­
czyciela na  lekcjach szkolnych i stale w niej ćwi­
czony, zanim  nie nabędzie  odpow iedniej, w p ra ­
wy. N ależy w tym  w zględzie postępow ać powoli, 
system atycznie i stopniow ać trudności zależnie od 
klasy.

4. Sposób w ykorzystan ia  p od ręczn ika  zależy 
w dużej m ierze od indyw idualności i postaw y  d y ­
daktycznej nauczyciela. M ożnaby  p o d  tym  w zglę­
dem  w yróżnić trzy  następu jące  typy  nauczycieli:

a )  trzym ających  się ściśle podręcznika,
b )  takich, k tó rzy  za p u n k t am bicji uw ażają, 

aby  ja k  najw ięcej od  niego odb iegać  ( te n  typ 
należy już dziś do  rzadkich  w yjątków , no tu jem y 
go w  sensie raczej o strzegaw czym ),

c ) typ  pośredni, tj. nauczyciela, k tó ry  opiera­
jąc  się zasadniczo na podręczn iku  po tra fi go u- 
zupelniać, ożyw iać i skracać. T en  ostatn i typ  jest 
—  naszym  zdan iem  —  n ajb ard z ie j w artośc io ­
w ym  w  pracy  szkolnej.

5. Sposób w ykorzystan ia  p od ręczn ika  zależeć 
będzie  także o d  jego  typu  i ch a rak te ru  (u jęcie 
m ateria łu , uk ład  treści, pom oce naukow e w nim 
za w a rte ), np. p rzy podręczn iku  M oszczeńskiej- 
M rozow skiej trzeb a  z obfitego  m ateria łu  w ybrać 
i zestaw ić rzeczy n ajbardzie j is to tne ; inny p o d ­
ręcznik k ró tk i, zw arty, w ro d za ju  pod r. D ąb ro w ­
skiego, w ym agać będzie uzupełnień i rozw inięć 
celem  uzyskania barw ności i plastyczności o b ra ­
zów dziejow ych.

6. N ie należy w ykorzystyw ać podręczn ika  w 
pracy  szkolnej w edług  jednego , u ta rtego  szablonu,
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ale zm ieniać m eto d y  postępow ania . Inne będzie 
n ap rzyk ład  stanow isko podręczn ika  w  kl. I. i II. gi­
m nazjum , gdzie służyć m a jak o  p rep a ra n d a  ucze­
n ia się, inne w  kl. III i IV , inne w reszcie w  li­
ceum.

S p o s ó b  p o s ł u g i w a n i a  s i ę  p o d ­
r ę c z n i k i e m  p o d c z a s  l e k c j i .

M ożnaby  tu  w yróżnić następu jące  kw estie:
a )  ja k  się nim  posługiw ać przy  zadaw aniu  

lekcji,
b )  p rzy  p rzerab ian iu  now ej lekcji z uczniam i
c ) p rzy  rep rodukcji m ateriału .
II K onferencja  R ejonow a K rakow skiego O gn i­

ska H istorycznego  p o d a je  w spó lny  w yczerpujący 
refe ra t p t. „ O  różnych sposobach  używ ania p o d ­
ręcznika” , gdzie poruszono  w szystkie w yżej w y­
m ienione kw estie. (R e fe ra t ten  w  skróconei form ie 
podajiem y p o n iż e j) .

Z n a c z e n i e  p o d r ę c z  n k a  w  p r a ­
c y  d o m o w e j  u c z n i  o.

1. Podręcznik jako zbiór wiadomości.
N ależy dążyć do  tego, ab y  postaw a ucznia 

w obec p o dręczn ika  b y ła  co raz bard z ie j czynna.
a )  w  szczególniści uczeń w inien um ieć czytać 

uw ażnie, z zastanow ieniem , w niknąć  w  isto tę rze­
czy, odróżnić  spraw y głów ne od  szczegółów  dru ­
gorzędnych , jed n y m  słow em  zrozumieć co  najważ­
niejsze i opanować pam ięciowo.

b )  pow iązać now e fak ty  z poznanym i daw niej 
t. j. cofnąć się w stecz. (W  ogóle należałoby  d ą ­
żyć do  tego, ab y  uczeń um iał posługiw ać się p o d ­
ręcznikiem  jak o  całolścią i o rien tow ał się w  cało­
ści m ateriału , jak i książka zaw ie ra ).

c )  opanow ać plany, m apki i t. d.
d )  uzupełnić m ateria ł p rzy  pom ocy no ta tek  

w  zeszycie w iadom ościam i, k tó re  o trzym ał w  szko­
le i tym , co  znajdzie  w  atlasie.

2. Podręcznik jako podstawa samodzielnej 
pracy.

U czeń w inien:
a )  ułożyć sobie treść —  o ile ją  trzeb a  u k ła­

dać,
b )  u po rządkow ać  u k ład  streszczeń, tytułów , 

dyspozycyjf,
c ) w yszukać objaśn ień  słów  nieznanych w  en ­

cyklopedii, ew entualnie w ynotow ać, ab y  m u je w 
szkole ob jaśn ił nauczyciel,

d )  uzupełnić lekcję lek tu rą  (o ch o tn iczo ),
e ) p ró b o w ać  porów nań , zestaw ień, analogii,
f) rozw iązać ćiw czenia (o  ile są z a d a n e ) ,

g )  ew entualnie po rob ić  n o ta tk i w  zeszycie.

R o l a  p o d r ę c z n i k a  p r z y  p o ­
w t ó r z e n i a c h ,  r e p e t y c j a c h  e w e n ­
t u a l n i e  p r a c a c h  p i s e m n y c h .

N ależałoby :
a )  zadaw ać zjaw iska czy zagadnien ia, a nie 

ilość k a rtek  książki,
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b )  nie py tać podręczn ikow o —  na p o d s ta ­
wie pam ięci lokalnej —  ale na podstaw ie rzeczy 
i faktów ,

c) m ożna stosow ać pow tarzan ie  ilustracjam i,
d )  podstaw ą repetycji musi być podręcznik , 

a nie zeszyt,
e ) należy zw alczać pow tarzan ie  dosłow ne fra ­

zeologii książkow ej, uczeń w inien dążyć do  w y­
pow iadan ia  swych m yśli w łasnym i słowam i.

W y z y s k a n i e  p o d r ę c z n i k a  j a k o  
p u n k t u  w y j ś c i a  d l a  r o z s z e r z e ­
n i a  z a i n t e r e s o w a ń  m ł o d z i e ż y .

Z ain teresow anie m łodzieży m ożem y pobudzić:
a )  zw racając  jej uw agę na  rzeczy, k tó re  w 

podręczn iku  pom inięto , na najnow sze zdobycze 
naukow e, k tó rych  tam  nie uw zględniono z po lece­
niem, aby  ich gdzieindziej poszukali,

b )  zachęcić m łodzież, aby  spraw y n ieraz ty l­
ko b a rd zo  ogólnie w  książce poruszone s ta ra ła  się 
u jąć szerzej np. p rzy  pom ocy  encyklopedii „Św iat 
i życie” .

c ) polecić czytanie dw u podręczników .
D zisiejsze podręcznik i szkolne zaopatrzone w

b o g aty  ap a ra t pom ocy naukow ych jak  ilustracje, 
m apki, teksty  źródłow e, indeksy  itp. o tw ierają 
przed  nauczycielem  cały szereg m ożliwości m eto ­
dycznych, a uczniowi um ożliw iają nie ty lko  zd o ­
bycie określonych  przez p ro g ram  w iadom ości, ale 
także nabyw anie pew nych spraw ności i um ieję tno ­
ści.

T e  pom oce naukow e należy rów nie ja k  tekst 
celow o d la  realizacji postu la tów  p ro g ram u  w yko­
rzystać, a w ięc: ilustracje służyć b ę d ą  ty lko  sensu 
stricto  do  zobrazow ania w ydarzeń  dziejow ych, ale 
jak o  uzupełnienie i w yjaśnienie treści podręczni- » 
ka i m ateria ł do  sam odzielnej p racy  ucznia (z d o ­
byw anie  now ego m ateria łu , w yciąganie w niosków , 
p rzeprow adzen ie  p o ró w n a ń ) ; po d o b n ie  m a się 
rzecz z mapkami i planami, wykresami, indeksami 
itd . Podręczn ik i zaw iera ją  rów nież różno rodne  
ćwiczenia, k tó re  m ogą być  dostosow ane do  stop­
nia rozw oju  d an e j1 klasy, czy poszczególnych ucz­
niów, do tyczą zaś nie ty lko  w iadom ości, ale  ta k ­
że spraw ności i um iejętności. D obierane  um iejętnie 
m ogą przyczynić się do  realizacji p ostu la tów  p ro ­
gram u. Oczywiście, że w  dob o rze  ćwiczeń m a n a ­
uczyciel ca łkow itą  sw obodę.

B. O różnych sposobach używania podręcznika.

(R e fe ra t d r  F. Fuchsa, p rzedysku tow any  na II.
K onf. R ej. K rak. O gniska H istorycznego 

5. IV. 1935 r . ) .

I. M ateria ł zebrany  w  niniejszym  zestaw ieniu 
jest zw ięzłym  streszczeniem  najw ażniejszych  ob- 
serw acyj i uwag, poczynionych na konferencjach  
grupow ych. Z estaw ienie spostrzeżeń i dośw iadczeń 
jest rów nocześnie w ysnuciem  z nich prak tycznych  
w niosków . W nioski te  są do  pew nego stopn ia  ta k ­
że p ró b ą  ustalenia pew nych zasad  postępow ania, 
z tym  jed n ak że  n iezbędnym  zastrzeżeniem , że nie
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m a  t u m o w y  o s ta łych , zaw sze o b o w iąz u ją cy c h  
w sk az ó w k ac h  lu b  reg u łach . U sta len ie  sz ty w n y ch  
z a sa d  je s t w  d y d a k ty c e  szczeg ó ło w ej n ie p o ż ą d a n e  
i n iem al n iem ożliw e. J a k  w ia d o m o  n a  u k ła d  i p rze - 
b ie g  k a ż d e j lekc ji o d d z ia ła ć  m o że  ta k  w iele  ró ż ­
nych  a  ęzęsto  n ie o b lic za ln y ch  w sp ó łc zy n n ik ó w , że 
w sze lk ie  s tan o w cze  w sk a z a n ia  i p rze p isy  m e to d y ­
czne  m a ją  zazw y czaj w a rto ść  w z g lę d n ą  i te o re ty c z ­
ną, a  n ie  p ra k ty c z n ą  i b ez w zg lę d n ie  w iążącą.

Z  ty m  z a s trze że n iem  u ży w a m y  tu ta j w y ra ż e ń : 
, ,n a le ż y ” , „ t r z e b a ” , „ le p ie j je s t” i t. p.

II. P o n iew aż  za g ad n ien ie , p o d ję te  d o  o p ra c o ­
w a n ia  w  O g n isk u  ja k o  b a rd z o  ro z le g łe  i w ie lo ­
s tro n n e  n ie m o g ło  b y ć  z b a d a n e  ca łkow ic ie , t. zn. 
z u w zg lę d n ie n iem  w szystk ich  b a rd z o  licznych  m o ­
żliw ości, p rz e to  ce lem  u n ik n ięc ia  ro zb ieżn o śc i o raz  
ro z p ró sz e n ia  w  p ra c y  i w  d y sk u sjach , p rz y ję to  za 
p o d s ta w ę  p ra c y  g ru p o w e j n a s tę p u ją c y  „ K w e s tio ­
n a riu sz” , d o ty c z ą c y  k ilk u  w y b ra n y c h  sp o so b ó w  
u ży w an ia  p o d rę c z n ik a :

1. U s tę p  p o d rę c z n ik a  z a d a n y  je s t d o  p rz e ro ­
b ie n ia  w  d o m u . N auczyc ie l p o p rz e s ta je  n a  w y ja ś ­
n ien iu  tru d n ie jsz y c h  słów  czy  nazw . U czn iow ie 
p rz y  n au c e  w  d o m u  p iszą  w  zeszy tach  k ró tk ie  
s treszczen ie  u s tę p ó w  lu b  ich  ty tu ły .

L e k c ja : K o n tro la  s treszczeń , p o w tó rz e n ie , u zu ­
p e łn ien ie , ew en t. d y sk u s ja  n a d  w ątp liw o śc iam i 
zg ło szo n y m i p rz e z  uczniów .

2. U s tę p  ( ro z d z ia ł)  c z y ta  się w  szko le . C z y ­
ta n ie  ciche (c a łe j lek c ji lu b  w y b ra n y c h  u s tę p ó w ) . 
P rz e ra b ia  się w  szk o le  n o w y  m a te r ia ł, w y szu k u jąc  
w  k a ż d y m  p o  cichu  p rz e c z y ta n y m  u stę p ie  rzeczy  
g łó w n e , d o p e łn ia ją c  m a te r ia ł u zu p e łn ie n ia m i, p o ­
w ta rz a ją c  p rz e p ra c o w a n ą  ca łość .

3. R o z d z ia ł z a d a n y  je s t d o  p rz e ro b ie n ia  w  d o ­
m u. N auczyc ie l o p o w ia d a  i o b ja śn ia  ty lk o  p ew n e  
w y b ra n e  „ k w e s tie ” .

L ek c ja . O d p y ta n ie , sk o n tro lo w a n ie  całości 
(p rz e ro b io n e j w  szk o le  i n ie p rz e ro b io n e j) ,  uzu­
p e łn ien ia .

4 . O p o w ia d a n ie  ( „ w y k ła d ” ) n au czy c ie la  n a  
te m a t n o w ej lekcji. W sp ó ln e  o d c z y ta n ie  w  szko le  
n a jtru d n ie js z y c h  m ie jsc  w  z a d a n y m  ustęp ie .

III. P rz y  o m a w ian iu  18 lekcy j p rz y k ła d o w y c h  
zw raca liśm y  u w ag ę  p rz e d e  w szy s tk im  n a  n a s tę p u ­
ją ce  m o m e n ty :

1. Ja k i sp o só b  u ży w a n ia  p o d rę c z n ik a  n a leży  
u zn ać  za  n a jw łaśc iw szy  ze w zg lę d u  n a  tre ść  d a ­
n eg o  u s tę p u  i n a  ro d z a j z a g ad n ien ia ,

2 . ze  w z g lę d u  n a  fo rm a ln e  k sz ta łcen ie  u cz­
n iów ,

3. d la  d a n e j k lasy ,
4. d la  u ła tw ien ia  d o m o w e j nauk i,
5. d la  w y zy sk a n ia  p o m o c y  n a u k o w y c h  w  

książce  i p o z a  k siążk ą ,
6 . d la  ro z w ija n ia  sa m o d z ie ln o śc i uczn iów ,
7. d la  k sz ta łcen ia  (w y ra b ia n ia )  d a ru  o p o w ia ­

d a n ia  ( n a r ra c j i ) ,
8 . ile m o ż n a  lu b  trz e b a  d o d a ć  czy  u ją ć  z tre ­

ści p o d rę c z n ik a , o ile m o ż n a  o d  p o d rę c z n ik a  o d ­
s tą p ić ?

IV . 1. Z  p rz e b ie g u  lekcy j w y k ła d o w y c h  i dy- 
skusy j p o le k c y jn y c h  o k a z a ło  się, że  n a jcz ęs tszy m

sp o so b e m  p o s tę p o w a n ia  je s t sp o só b  p ie rw szy , w y ­
m ie n io n y  n a  cze le  K w estio n ariu sza , t. zn . z a d a w a ­
n ie u s tę p ó w  p o d rę c z n ik a  d o  p rz e ro b ie n ia  w  d o m u  
o raz  sp o só b  trzeci, t. zn . o p rac o w y w a n ie  w  szko le  
ty lk o  p ew n y c h  k w esty j ze z a d a n e g o  u stępu .

S p o só b  d ru g i (c ic h e  c z y ta n ie  ca łe j lek c ji lub  
w y b ra n y c h  u s tęp ó w , z o d p o w ie d n ią  ich in te rp re ­
ta c ją  i u zu p e łn ie n ia m i)  s to so w a n y  je s t s to su n k o w o  
rz a d k o .

O p o w ia d a n ie  ( „ w y k ła d ” ) n au czy c ie la  n a  t e ­
m a t n o w ej lek c ji (sp o só b  c z w a rty )  z o d c z y ta n ie m  
w  szk o le  n a jtru d n ie js z y c h  m ie jsc  p o d rę c z n ik a  — 7 
s to so w a n e  je s t ró w n ież  n ie z b y t często . C zęście j 
z d a rz a  się racze j o p o w ia d a n ie  n au czy c ie la , p o łą ­
czone  z p rz e ra b ia n ie m  z uczn iam i n o w eg o  m a te ­
r ia łu  m e to d ą  d y sk u sy jn ą  (zw ła szc za  p rz y  te m a ­
ta ch  u s tro jo w y c h )  i z p o w tó rz e n ie m  p o d  kon iec  
g o d z in y  „ n o w e j le k c ji” .

2. P rz y c z y n ą  n a jcz ęs tsze g o  s to su n k o w o  z a d a ­
w a n ia  ca łe g o  u s tę p u  p o d rę c z n ik a  d o  p rz e ro b ie n ia  
w  d o m u , z  częściow ym  ty lk o  o m ó w ie n iem  z a d a ­
nej lek c ji w  szko le , a  czasem  n a w e t b e z  je j om ó ­
w ien ia , je s t  w ie lk o ść  p rz e p isa n e g o  m a te r ia łu  n a ­
u k o w eg o , a  w ięc  k o n ie cz n o ść  p o śp ie ch u . M o m e n t 
te n  za zn a cz a  się n a jd o b itn ie j p rzy  n au c e  w  k lasie  
II, zn aczn ie  m n ie j w  k la sie  I.

3. P rz y  z a d a w a n iu  u s tę p ó w  d o  o p ra c o w a n ia  
w  d o m u  trz e b a  zazw y czaj u w zg lę d n ia ć  ja k o  n a j ­
w aż n ie jsze  n a s tę p u ją c e  z a sa d y  i czynnośc i m e to ­
d y cz n e  :

a )  N ależy  w  k a ż d y m  w y p a d k u  s ta ra n n ie  ro z ­
w aż y ć  czy  uczn iow ie  m o g ą  d a n y  u s tę p  sam i p rz e ­
ro b ić ; czy  z d o ła ją  g o  so b ie  p rzy sw o ić  b e z  n a d ­
m ie rn eg o  w ysiłku , b e z  n ie p o ro z u m ie ń , b e z  n ie d o ­
k ła d n e g o  lu b  b łę d n e g o  p o jm o w a n ia  treśc i. N ie k tó ­
re  le k c je  w y k az a ły , że  uczn iow ie  n ie  m o g li sp ro s ta ć  
n a ło ż o n e m u  n a  n ich  zad an iu .

C zęsty  za rzu t, k tó ry  p rze c iw  s to so w a n iu  m e ­
to d y  „ z a d a w a n ia  n a p r z ó d ” p o w ra c a ł w  d y sk u ­
sjach , d o ty c z y ł m o m e n tu  za in te re so w a n ia  się u cz­
n ió w  le k c ją . G d y  uczn iow ie  z n a ją  ju ż  p rz e b ie g  
z d a rz e ń  i ca ły  m a te r ia ł lekc ji p rz e ra b ia n e j w  sz k o ­
le, za in te re so w a n ie  ich p o d c z a s  lekc ji m o że  b y ć  
i b y w a  n ie ra z  mnieji św ieże i żyw e.

b )  Z a d a w a n ie  n ie  p o w in n o  się o d b y w a ć  „ p o  
d z w o n k u ” , w  p o śp ie ch u , p rz y  n ie  d o ść  sk u p io n e j 
u w a d z e  uczniów , b e z  d o k ła d n e g o  w y tłu m a c z e n ia  
i w sk a z a n ia  w  p o d rę c z n ik u  co  je s t z a d a n e  i ja k  
m a  b y ć  p rz e ro b io n e , ja k ie  n a leż y  p rz e ro b ić  „ ć w i­
c z en ia” , n a  co p rz e d e  w szy s tk im  zw rócić  u w ag ę  
i t. p . (D o b ry  zw y c za j: d w a  d zw o n k i n a  z a k o ń ­
czen ie  g o d z in y , t. j. je d e n  5 m in u t p rz e d  k o ń ce m  
lek c ji ja k o  o r ie n tu ją c y  d z w o n e k  „ k r ó tk i” i n a s tę ­
p n ie  p o  u p ły w ie  5 m in u t d zw o n e k  w łaściw y, 
„ p a u z o w y ” ) .

c )  N o w e i n ie z n a n e  te rm in y , tru d n ie jsz e  n a ­
zw y, n ie ła tw e  d o  w y szu k a n ia  m ie jscow ości p o w in ­
n y  b y ć  w y ja śn io n e  lu b  w sk a z a n e  p rz e z  n au c zy c ie ­
la  p rzy  z a d a w a n iu  u stępu .

d )  N a p o c z ą tk u  k a ż d e j lekcji, o p a r te j o u stęp  
o p ra c o w a n y  sa m o d z ie ln ie  w  d o m u , n a leży  się z a ­
p y ta ć  czy uczn iow ie  w  p rz e ro b io n y m  u stęp ie  
w szy s tk o  zro zu m ie li i zg ło szo n e  z a p y ta n ia  i w ąt-
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pliw ośc i w y jaśn ić  (oczyw iśc ie  o ile m o żn o śc i p rzy  
p o m o c y  u c z n ió w ).

e )  D o sy ć  cz ęs to  s to so w a n e  p isan ie  „ d y s p o z y ­
c y j”  lu b  s treszczeń  z p rz e ro b io n e g o  u s tę p u  m oże  
b y ć  w  ro z m a ity  sp o só b  w y zy sk a n e  n a  lekcji. N a­
leży  się s ta ra ć  o to , a b y  p o w o ły w a n ie  uczn iów  d o  
o d c z y ty w a n ia  „ p u n k tó w ” o b ję ło  w  c iągu  n ie zb y t 
w ielu  lekcy j w szystk ich  uczn iów  d a n e j k lasy , a  n a  
p o sz cz eg ó ln y c h  le k c ja ch  p o w in n o  się p o w o ły w ać  
d o  o d c z y ty w a n ia  d y sp o z y cy j uczn iów  ró żn y ch  
zd o ln o śc i, a  w ięc i s ła b szy c h  i zd o ln ie jszy ch .

S p ra w d z a n ie  tra fn o śc i i ścisłości d y sp o zy cy j 
n a leży  p rz e p ro w a d z a ć  n ie k ie d y  p rz y  o tw a rty c h  
k s iążk ach  z te k s te m  w  ręku .

P rz y  k o re k tu rz e  d y sp o z y c ji tr z e b a  o d ró ż n ić  p o ­
p ra w ia n ie  d y sp o z y cy j o d  ich  u zu p e łn ia n ia  i n a u ­
czyć uczn iów  ro z ró ż n ia n ia  ty ch  d w ó ch  rzeczy  w  d y ­
skusji, m o że  n a jle p ie j p rz e z  w p ro w a d z a n ie  zw y ­
cz a ju  k o le jn eg o , a  n ie  ró w n o c ze sn eg o  w y k o n y w a ­
n ia  ty c h  d w ó c h  czynnośc i. U s ta lo n ą  i p o p ra w n ą  
d y sp o z y c ję  m o ż n a  w y p isać  n a  ta b lic y  i uczyn ić  
o sią  lekcji. N iew łaśc iw e łu b  n ie zu p e łn e  d y sp o z y c je  
p o w in n y  b y ć  w  szk o le  p rz e z  uczn iów  p o p ra w io n e , 
a  zeszy ty  h is to ry c zn e  p o w in n y  b y ć  co  ja k iś  czas 
p rz e g lą d a n e  p rz e z  n au czy c ie la . „ D y sp o z y c je "  nie 
p o w in n y  b y ć  je d n o  lub  d w u w y ra z o w y m i „ ty tu ­
ła m i” , a le  racze j k ró tk im i z d a n ia m i o k reś la ją cy m i 
ja sn o  d a n y  f a k t  h is to ry czn y .

f)  T a k ż e  w  ty c h  w y p a d k a c h , g d y  k la sa  n ie  
zg ła sz a  ż a d n y c h  w ą tp liw o śc i co  d o  p rz e ro b io n e g o  
u s tę p u , n a leż y  o d  czasu  d o  czasu  o d c z y ta ć  z  u cz­
n iam i n ie k tó re  tru d n ie jsz e  m ie jsca  te k s tu  i sp ra w ­
d zić  czy  is to tn ie  z o s ta ły  p rz e z  w szy stk ich  n a le ż y ­
cie z ro z u m ia n e  (w y k a z a n ie  p o trz e b y  i uczen ie  ści­
s łeg o  tra k to w a n ia  cz y ta n e g o  te k s tu ) .

g )  N a leży  uczn iów  p rzy z w y c za ić  d o  teg o , a b y  
p rz e ro b iw sz y  d a n y  u s tę p  p rz y p o m n ie li so b ie  i p o ­
w tó rz y li p ro p r io  m o tu  te  z a g a d n ie n ia  z  d aw n y c h  
lek cy j, k tó re  się  w iąż ą  b e z p o ś re d n io  z św ieżo  p o ­
z n a n y m  m a te r ia łe m . ( W  k la s ie  II p o d rę c z n ik i n ie ­
k ie d y  ce lo w o  p o m ija ją  lub  s ła b o  a k c e n tu ją  rzeczy  
z n a n e  z  d a w n y c h  la t nau k i. U czn iow ie je d n a k  —  
ja k  w ia d o m o  —  n ie zaw sze p a m ię ta ją  to , co  „ p o ­
w in n i w ied z ie ć” i n ie  zaw sze  m a ją  d o  d y sp o z y c ji 
d aw n ie j u ży w a n e  p o d rę c z n ik i) .

h )  P o b u d z e n ie m  i sk o n c e n tro w a n ie m  uw ag i w  
p e w n y m  p o ż ą d a n y m  k ie ru n k u  m o g ą  b y ć  p o d y k to ­
w a n e  w  zw ią zk u  z  z a d a n y m  u s tę p e m  z a g a d n ie n ia  
i kw estie , n a  k tó re  uczn iow ie  m a ją  zw rócić  szcze­
g ó ln ą  u w agę , lu b  k tó re  p o w in n i w  zeszy tach  
zw ięzłe  „ z re fe ro w a ć ” .

i)  J e d n a k ż e  n a leż y  z a ch o w a ć  d u żo  o strożnośc i 
i u m ia ru  w  z a d a w a n iu  w sze lk ich  ćw iczeń , s tre sz ­
czeń , sp ra w o z d a ń  z ‘w y c ie cz ek  i re fe ra tó w  d o  p i­
se m n eg o  o p ra c o w a n ia  w  d o m u . N a leży  uw zg lęd n ić  
(w e d łu g  p o d z ia łu  g o d z in  w  d o m u , w  k tó ry m  u cz­
n iow ie  m a ją  p rzy n ie ść  e la b o r a ty ) ,  ilość p isem n y ch  
ćw iczeń  z  in n y ch  p rz e d m io tó w . N a jczęs tsze  skarg i 
n a  p rze c ią że n ie  słyszy  się n a  te m a t n a d m ia ru  „ p i ­
s a n e j”  d o m o w e j p ra c y  uczn ia .

j )  Z b y t  d łu g a  d y sk u s ja  i z b y t szczeg ó ło w a 
p ra c a  n a d  m a te r ia łe m  p rz e ro b io n y m  w  d o m u  nie 
pozw ala na przygotowanie i przerobienie następ­

n ej le k c ji w  szko le , czyli n a rz u c a  zn o w u  ta k i sam  
lub  p o d o b n y  to k  lek c ji n a  p rzy sz ło ść , a  w ięc grozi 
m o n o to n ią  u k sz ta łto w a n ia  lekcy j i n ie  d o s to so w a ­
n iem  ty p u  lekcy j d o  ró żn y c h  treści, w y m ag a ją cy c h  
ró żn e g o  tra k to w a n ia .

4. P rz y  u zu p e łn ia n iu  te k s tu  p o d rę c z n ik a  i d o ­
d a w a n iu  w iad o m o śc i n ie u w z g lę d n io n y ch  w  książ­
ce sz k o ln e j (d z ie ln ą  d y d a k ty c z n ą  p o m o c ą  d la  n a ­
uczycie la  je s t z n a jo m o ść  in n y ch  p o d ręc zn ik ó w , 
p rze zn ac zo n y c h  d la  te j sam ej k la s y ) ,  n a leż y  n ie ­
k tó re  n a jw a ż n ie jsz e  rzeczy  n ap isać  n a  tab licy , a 
w szystk ie  n o w e  w ia d o m o śc i p o w tó rz y ć  p o d  k on iec  
lekcji. N auczycie l p o w in ie n  w y ra źn ie  w y m ien ić  
i w sk az ać  fa k ty  g o d n e  z a p a m ię ta n ia  i za n o to w a- 
w ania .

5. O p u szczen ia , p o m in ięc ia  i sk ró ty  te k s tu  
p o d rę c z n ik a  nie p o w in n y  d o ty c z y ć  ilu s tracy j. 
W szy stk ie  ilu s tra c je  p o d rę c z n ik a  p o w in n y  b y ć  z u ­
ży te  i w y zy sk an e . N a leży  w d ro ż y ć  uczn iów  d o  te ­
go , a b y  p rz y  le k c ja c h  p rz e ra b ia n y c h  w  d o m u  
u w zg lęd n ia li ilu s tra c je  i p rz y g o to w a li się d o  ich 
o m ó w ie n ia  w  szko le . D o b ry m  sp o so b e m  sp ra w ­
d ze n ia  czy  uczn iow ie  d o sy ć  s ta ra n n ie  o b e jrze li 
ilu s tra c je  je s t w y m a g a n ie  w  p ew n y c h  w y p a d k a c h  
p rz y  p rz e ra b ia n iu  z a d a n e j lekc ji o p isa n ia  ilu s tra ­
cji z p am ięc i (p rz y  z a m k n ię ty c h  k s ią ż k a c h ) . P rzy  
za s to so w a n iu  e p id ja sk o p u , a  w ięc p rz y  u zu p e łn ien iu  
m a te r ja łu  ilu s tra c y jn e g o  p o d rę c z n ik a  nie n a leży  
p o m ija ć  n ie k tó ry c h  ilu s tracy j, u m ieszczo n y ch  w  p o ­
d ręc zn ik u . P o k a z  zn a n e j ilu s trac jj w  zw iększonych  
w y m ia ra ch  u ła tw ia  je j in ten sy w n ie jsze  w y zy sk an ie  
i in te rp re ta c je .

6. N iew o ln icze  trz y m a n ie  się p o d rę c z n ik a  nie 
je s t oczyw iście p o ż ą d a n e . S ta le  p ra k ty k o w a n e  z a ­
d a w a n ie  u s tę p ó w  d o  d o m u  m o że  b y ć  z teg o  w zg lę ­
d u  n ieb ezp ieczn e . Z  d ru g ie j s tro n y  je d n a k , z a c h o ­
w u ją c  w  o d p o w ie d n ic h  g ran ic ac h  „ w o ln ą  rę k ę ” 
w  sto su n k u  d o  p o d rę c z n ik a , a  zw łaszcza  sw o b o d ę  
u z u p e łn ia n ia  te g o  te k s tu , n a leży  go  k o n ie cz n ie  ja k -  
na j lep ie j w yzyskać . N ależy  też  n au czy ć  uczn iów  
m ożliw ie  p e łn e g o  u ży w an ia  książk i szk o ln e j, a  nie 
o g ran ic za n ia  się d o  te k s tu  je d n e g o  le k cy jn e g o  o d ­
c in k a . P rz e d e  w szy stk im  w c h o d z ą  tu  w  ra c h u b ę : 
o b ja śn ie n ia  o p o c h o d z e n iu  i treśc i ilu s trac ji na 
k o ń cu  książk i, k o rz y s ta n ie  z k o ń co w y c h  s treszczeń  
ja k o  w sk az ó w ek  d o  „ p o w tó rk i” , p rz e ra b ia n ie  „ ć w i­
cz eń ” , w y zy sk an ie  w y k resó w , p la n ó w , m a p e k  
i tab lic .

W ie lo k ro tn e  o b ja śn ie n ia  p rz y  z a d a w a n iu  lekcyj 
ja k  n a leży  d a n ą  le k c ję  o p ra c o w a ć  w  d o m u  i w sp ó l­
ne p rz e p ra c o w a n ie  k ilk u  lekc ji w  szko le  z użyciem  
ca łe g o  p o d rę c z n ik o w e g o  a p a ra tu  —  p o w in n o  
d o p ro w a d z ić  uczn iów  d o  „ o p a n o w a n ia ” książk i 
i d o  z d o b y c ia  m o żn o śc i p ra c y  ja k n a j w ięcej sa m o ­
d z ie ln e j. T rz e b a  p rz y  ty m  p a m ię tać , że  o b ecn ie  
zm ien ił się d o sy ć  za sa d n icz o  i p ro g ra m  i ty p  p o d ­
ręczn ik ó w  u ż y w a n y c h , w  szko le . D z ia ła n ie  n ie ­
je d n e g o  p ię k n e g o  i z a jm u ją c o  n a p isan e g o  u s tę p u  
m o ż n a  n ie ra z  p rz e z  z b y t szczeg ó ło w ą an a liz ę  lub  
d ro b ia z g o w e  p o w ta rz a n ie  racze j o s łab ić , a  n a w e t 
zepsuć , an iże li „ p o g łę b ić ” .

7 )  N ależy  p a m ię ta ć  o tym , że  n auczycie l 
historii m oże i powinien wyzyskać nie jeden pod-
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ręczn ik , a le  d w a  p o d rę c z n ik i t. j. h is to ry c zn y  i p o d ­
ręczn ik  ję z y k a  p o lsk ieg o . O p ró c z  s ta łe g o  p o ro z u ­
m ien ia  z n au czy c ie lem  ję z y k a  p o lsk ieg o  co  d o  k o ­
le jn o śc i i czaso w eg o  u s to su n k o w a n ia  p rz e ra b ia n e ­
go  m a te r ia łu  o ra z  w za je m n e g o  u zu p e łn ie n ia  się 
a  n ie  p o w ta rz a n ia  ty c h  sam y ch  w iad o m o śc i p rze z  
nauczycie li ty ch  d w ó ch  p rz e d m io tó w  —  nauczy- 
ciel h is to rii p o w in ie n  d o sk o n a le  zn a ć  p o d rę c z n ik  
ję z y k a  p o lsk ieg o , w ied z ieć  ja k ie  są w  n im  um iesz­
cz o n e  u s tęp y  i ilu s tra c je  i o d p o w ie d n io  d o  te g o  
ro zsz erza ć  i p o g łę b ia ć  lub  też  śc ieśn iać  i p o b ie żn ie j 
tr a k to w a ć  n ie k tó re  u s tę p y  p o d rę c z n ik a  h istorii. 
P rz y  p o w tó rk a c h  k o rz y s ta ć  trz e b a  z m a te r ia łu  p rz e ­
ro b io n e g o  p rz e z  n au czy c ie la  ję z y k a  p o lsk ieg o . N a ­
leży  zaw sze  p rz y  p rz e ra b ia n iu  u s tę p ó w  z p o d rę c z ­
n ik a  h is to ry c zn e g o  b ra ć  w  ra c h u b ę  p rac ę , k tó ra  
b ę d z ie  w y k o n a n a  n a  g o d z in a c h  ję z y k a  p o lsk ieg o .

8 C z y ta n ie  „ c ic h e ” ca łe j lek c ji lu b  w y b ra n y c h  
u s tę p ó w  i p rz e ra b ia n ie  ich z uczn iam i w  szkole, 
a lb o  też  w sp ó ln e  o d c z y ta n ie  w  sz k o le  n a j t r u ­
d n ie jsz y ch  m ie jsc  w  z a d a n y m  u stęp ie  je s t b a rd z o  
w sk a z a n e  ze w zg lę d u  n a  w a ż n ą  i k o n ie cz n ą  p o ­
trz e b ę  n au c ze n ia  uczn iów , ja k  m a ją  uczyć się 
lek c ji w  d o m u  (p o r .  cen n e , d o ty c z ą c e  te g o  p rz e d ­
m io tu  uw agi w  a r ty k u ła c h  E. M a leczy ń sk ie j i M. 
T y ro w ic za  w  2. zeszycie „ W ia d o m o śc i H is to ry cz n o - 
D y d a k ty c z n y c h ” , 1 9 3 4 ) .  L e k c je  ta k ie  o c h a ra k ­
te rz e  ćw iczeń , ja k  trz e b a  cz y ta ć  p o d rę c z n ik  i ja k  
trz e b a  się uczyć, a b y  w y zy sk a ć  i p rzy sw o ić  so b ie  
je g o  tre ść  —  p o w in n y  b y ć  częście j s to so w a n e :
a )  w  p o c z ą tk o w y c h  m iesiącach  n au k i w  k lasie  I„
b )  w  k la sac h  s łab ie j u zd o ln io n y ch , c )  p rz y  p rz e ­
ra b ia n iu  u s tę p ó w  n a jtru d n ie js z y c h . W  „ćw iczen iach  
p o d rę c z n ik o w y c h ” , w y k o n y w a n y c h  w  szko le  
w  ty m  celu , a b y  n au c zy ć  uczn iów , ja k  m a ją  p r a ­
co w ać  w  d o m u , m o ż n a  w y ró ż n ić  6 sp o so b ó w , k tó re  
ró w n o cześn ie  służyć m o g ą  za  p rz y k ła d  k o le jn o śc i 
i s to p n io w a n ia  tru d n o śc i w  o p an o w y w a n iu  treśc i 
p o d rę c z n ik a :

1) C z y ta n ie  i s trec zc za n ie  m a ły ch  o d s tę p ó w ; 
2 )  w y szu k iw an ie  w  n ich  „ n a jw a ż n ie jsz e j rze czy ” , 
t. j. te j treśc i, k tó rą  p rz e d e  w szy s tk im  n a leż y  z a ­
p a m ię ta ć ; 3 )  to  sa m o  ( ja k  su b  1) i 2 ) )  w  s to ­
su n k u  d o  d łu ż szy c h  o d s tę p ó w ; 4 )  p o w tó rz e n ie  
treśc i ca łe g o  ro z d z ia łu  z  p o m o c ą  d y sp o zy c ji, 
u s ta lo n e j w e d łu g  z a sa d y  p u n k tu  d ru g ieg o , a  w  szko ­
le w e d łu g  p y ta ń  n au c zy c ie la ; 5 )  p o w tó rz e n ie  treśc i 
ro z d z ia łu  b e z  p o m o c y  z a n o to w a n y c h  p u n k tó w  
(w z g lę d n ie  n a u c zy c ie la )  ; 6 )  zw ięzłe  u jęc ie  treści 
c a łe g o  ro z d z ia łu  i o k reś le n ie  zn a cz en ia  p o z n a n y c h  
fa k tó w  w  zw iązk u  z w iad o m o śc iam i n a b y ty m i 
p o p rz e d n io .

C z y ta n ie  „ c ic h e ” , z e w e n tu a ln y m  sa m o d z ie l­
n y m  stre szc zan iem  u s tę p u  w  zeszy tach  lep ie j je s t 
p rz e p ro w a d z a ć  m a ły m i o d s tę p a m i z d o ra ź n y m  o d ­
c z y ta n iem  i p rz e d y sk u to w a n ie m  w y n ik ó w . D la  
n au czy c ie la  le k c je  ta k ie  są  n ie ra z  c e n n ą  w sk azó w k ą , 
co sp ra w ia  u czn io m  n a jw ięce j tru d n o śc i, co  n a leży  
szczeg ó ln ie  s ta ra n n ie  p rz e ro b ić  lu b  w y jaśn ić , k tó ­
ry ch  uczn iów  n a leż y  o to czy ć  szczeg ó ln ie jszą  o p iek ą . 
N a  jedneji z lek c ji p rz y k ła d o w y c h  n a  c iche  p rz e ­
ro b ie n ie  b a rd z o  n iew ie lk ieg o  u s tęp u , p o z o rn ie  n ie ­
z b y t tru d n e g o , nauczyc ie l w y zn aczy ł uczn io m  p ięć

m in u t czasu . O k a z a ło  się, że  trz e b a  b y ło  te n  te rm in  
d w a  raz y  p rz e d łu ż a ć  —  a  jeszcze  i p o  ta k ie j 
d w u k ro tn e j p ro lo n g ac ie , n ie  w szyscy  uczn iow ie 
zd o ła li u ją ć  tre ść  o d s tę p u .

P rz y  czy tan iu  w y ją tk ó w  ź ró d ło w y c h , u- 
m ieszczo n y ch  w  p o d rę c z n ik u  p o w in n a  się d o b itn ie  
za ry so w a ć  i u trw a lić  w  św iad o m o śc i uczn iów  ró ż ­
n ica  w  sp o so b ie  in te rp re ta c ji  i tra k to w a n ia  te k s tu  
p o d rę c z n ik a , a  te k s tu  ź ró d ło w e g o .

9. O  ile ch o d z i o c z w arty  sp o só b , w y m ie ­
n io n y  w  n aszy m  k w estio n ariu sz u  —  to  o k az a ło  
się, że  p rz e w a g a  e le m e n tu  w y k ła d o w e g o  je s t p o ­
ż ą d a n ą  p rz e d e  w szy s tk im  w  le k c ja ch  n a  te m a ty  
u s tro jo w e , w y m a g a ją c e  w ielu  w y jaśn ień  i p o ró w ­
n a ń  a k tu a liz a c y jn y c h  o raz  w  le k c ja ch  o treśc i u- 
czuciow ej, e m o c jo n a ln e j. T e k s t p o d rę c z n ik a  o d ­
g ry w a  w te d y  n a jczęśc ie j ro lę  d ru g o rz ę d n ą . Z a ­
zw yczaj n ie m a  ju ż  czasu  n a w e t n a  o d c z y ta n ie  „ n a j ­
tru d n ie jsz y c h ” m ie jsc  w  z a d a n y m  ustęp ie . D o  w a ż ­
n ie jszych  sp o trz e ż e ń  za liczy ćb y  m o ż n a  n a d to  nie 
ty le  z n a n y  fak t, że uczn iow ie , p rzy z w y c za jen i n a j­
częściej d o  lekc ji d y sk u sy jn y ch , b a rd z o  tę sk n ią  d o  
„ ż y w eg o  s ło w a ”  n au czy c ie la  i n ieco  d łu żśzy ch  je g o  
„ o p o w ia d a ń "  —  a le  i to , że  le k c je  p rz e p ro w a d z o ­
n e  z u w zg lę d n ie n iem  c z y n n ik a  w y k ła d o w e g o  d a ją  
n a jczęśc ie j b a rd z o  d o b re  rez u lta ty .

N a le ży  zaw sze  s ta ra n n ie  rozw ażyć , zw łaszcza  
w  k la sac h  m nie j u z d o ln io n y ch , czy  o p o w ia d a n ie  
n au c zy c ie la  m a  b y ć  c iąg łe , czy  p o d z ie lo n e  n a  
części, k tó re  b ę d ą  za  k a ż d y m  ra z e m  p o w tó rz o n e .

10. Z a  b e z sp o rn ą  u z n a n o  z a sa d ę , że  sp o so b y  
u ży w an ia  i w y zy sk a n ia  p o d rę c z n ik a  p o w in n y  by ć  
ró żn e , t. zn. p o w in n y  się zm ien iać , czyli, ż e  za  
n iew łaśc iw y  sp o só b  u ży w an ia  p o d rę c z n ik a  u w a­
ża ć  m o ż n a  je d e n , n ie zm ien n y  ty p  p o s tę p o w a n ia , 
je d e n  s ta le  p rz y ję ty  zw ycza j, je d n ą  i tę  sam ą  
p o s ta w ę  n au czy c ie la  w o b e c  p o d rę c z n ik a .

11. O  ile  ch o d z i o k sz ta łto w a n ie  s to su n k u  
u czn ió w  d o  p o d rę c z n ik a , to  n a leż y  ich  d o p r o ­
w ad z ić  n ie  ty lk o  d o  m o żliw ie  n a jle p sz e g o  i u m ie ­
ję tn e g o  p o s łu g iw a n ia  się  k s ią żk ą  sz k o ln ą , a le  ta k że  
p rz y  sp o so b n o śc i p o w ta rz a n ia  n a jw a żn ie jsz y ch  
w iad o m o śc i z p o p rz e d n ic h  la t n au k i, w y ro b ić  
w  n ich  p rz e k o n a n ie , że p o d rę c z n ik  b e d z ie  im  
p o trz e b n y  ta k ż e  w  p ó źn ie jszy ch  la tac h  nau k i, że 
z a ty m  n ie p o w in n i się  go  p o zb y w a ć . J e s t  to  je d e n  
p o w ó d  w ięcej, a b y  w śró d  za g a d n ie ń , za d a w a n y c h  
d o  o p ra c o w a n ia  w  d o m u , u w zg lę d n ia ć  o d  czasu  
d o  czasu  i ta k ie , k tó re  w y m a g a ją  g łę b sze g o  się­
g n ięc ia  w ste cz  i p rz y p o m n ie n ia  so b ie  n a jw a ż n ie j­
szych fa k tó w  z p o p rz e d n ic h  la t nauk i.

12. O p ie ra n ie  i b u d o w a n ie  k o n s tru k c ji k aż d e j 
lekc ji n a  p o d rę c z n ik u  o raz  b a rd z o  d o k ła d n e  
i szczeg ó ło w e  w y zy sk iw an ie  p o d rę c z n ik a  m o że  
o b o k  s tro n  d o d a tn ic h  m ieścić  w  so b ie  je szcze  je ­
d n o  n ie b ez p iec ze ń stw o . O b a w a , że n ie  p rz e ro b i 
się ca łe g o  p rz e p isa n e g o  m a te r ia łu  w y w o łu je  cz ę ­
sty  o b ja w , że  le k c ja  za  le k c ją  o g ran ic za  się n ie ­
m a l w y łąc zn ie  d o  o m a w ian ia  n o w eg o  m a te ria łu . 
N ie m a  w te d y  czasu  n a  p o w ta rz a n ie , u trw a la n ie  
i w iązan ie  w  p e w n ą  ca ło ść  w ia d o m o śc i p rz e ro b io ­
n y ch  o d  p o c z ą tk u  kursu . G ro m a d z im y  n ie ra z  d u ­
ży  m a te r ia ł i s ta ra n n ie  go  „ o b ra b ia m y ” . A le  d u że
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ilości d aw n ie j ze b ra n y c h  m a te ria łó w , p o g rą ż o n e  
w  c ien iu  z a p o m n ie n ia  i w  n ie ru ch o m o śc i, w y d o ­
b y w a n e  b a rd z o  rz a d k o  lub  z a  m a ło  n a  św ia tło  
d z ien n e , a  n a w e t w ca le  n ie w y d o b y w a n e  i n ieod - 
św ieżane  —  n iszcze ją . N ie n a leży  z a te m  z a p o m i­
nać, że, p rz e m y śla n e  i u ro zm a ico n e  p rz e ra b ia n ie  
o raz  u zu p e łn ia n ie  p o d rę c z n ik a  je s t ty lk o  w y p e ł­
n ie n iem  je d n e j części z a d a ń  i o b o w iąz k ó w  n a u ­
czycie la  h istorii.

II. GEOGRAFIA.

W  n au c za n iu  g eo g ra fii p o d rę c z n ik  sp e łn ia  ro lę  
p o m o c n icz ą . P o d s ta w ą  n au c za n ia  je s t m a p a , k tó ­
ra  służy  n ie ty lk o  d o  o d c z y ty w a n ia  i u czen ia  to ­
p o g ra fii, a le  je s t sy m b o lem , k tó ry  p o z w a la  n a  o d ­
cz y ta n ie  ca łe g o  sze reg u  z jaw isk  g eo g ra ficzn y ch , 
p o ró w n y w a n ie  ich, zestaw ien ie , w y ciąg an ie  w n io ­
sk ó w  i t. p ., je d n y m  sło w e m  uczy m y ślen ia  g e o ­
g ra ficzn eg o .

S to su n ek  d o  p o d rę c z n ik a  w  p o sz czeg ó ln y ch  
k la sac h  n ie m o ż e  b y ć  je d n a k o w y . D z ieck o  d o  k la ­
sy p ie rw szej p rzy c h o d z i z e n c y k lo p e d y c z n y m i w io- 
d o m o śc ia m i częs to , a  w łaściw ie  zaw sze, w e rb a l­
n ym i, w o b e c  czego  p ie rw szą , n a jw a ż n ie jsz ą  t r o ­
sk ą  n au czy c ie la  je s t n au c ze n ie  uczn iów  k o rz y s ta ­
n ia  z p o d s ta w o w e j p o m o c y  g eo g ra fic zn e j t. j. m a ­
py . W  te j k lasie  trz e b a  w  d u że j m ie rze  w y zy sk ać  
m a p ę  to p o g ra f ic z n ą , n au c zy ć  m e to d y  p ra c  g e o g ra ­
ficznych , ja k :  ry so w an ie  p ro filó w , s ia tk i, w y k o n y ­
w a n ia  p o m ia ró w  itp . W  d o d a tk u  p o s ia d a m y  w  te j 
k la sie  o b f itą  i d o s tę p n ą  le k tu rę . W szy s tk o  to  ra ­
ze m  n ieco  w  cień  u suw a p o d rę c z n ik , k tó ry  w  d r u ­
giej k la sie  o d g ry w a  ju ż  w ięk szą  ro lę , a b y  w  k la ­
sie c z w arte j o d d a ć  p ry m  ro czn ik o w i s ta ty s ty c z n e ­
m u.

W  g eo g ra fii sp o ty k a  się d w a  ty p y  p o d rę c z n i­
k a :  je d e n  ja k o  zb ió r  w iad o m o ści, w  k tó ry m  n a  
p ie rw szy m  p la n ie  w ysuw a się w ied z a , n au k a , w ia ­
d o m o śc i rze czo w e ; d ru g i —  o u jęc iu  d y d a k ty c z ­
n ym , w  k tó ry m  p o p rz e z  w ie d z ę  w idzi się ucznia.

N auczyc ie le  k o rz y s ta ją  z p o d rę c z n ik a  w  ro z ­
m a ity  sp o só b . J e d n i w y zy sk u ją  go  ra c jo n a ln ie , 
inn i, trz y m a ją c  go  się n iew o ln iczo , re a liz u ją  raczej 
p o d rę c z n ik  ,a  n ie  p ro g ra m .

A . P o s ł u g i w a n i e  s i ę  p o d r ę c z n i ­
k i e m  p o d c z a s  l e k c j i .

N a  w stę p ie  zazn aczy ć  m uszę, że p o d rę c z n ik  d o ­
s ta rc z a  w ielu  p o m o c y  n au k o w y c h , k tó ry m i się p o ­
s łu g u je  g eo g ra fia . P ró c z  te k s tu  z n a jd u ją  się ta m  
p o m o c n icz e  m a p k i, w y k resy , d ia g ra m y , d a n e  licz­
b o w e, ta b lic e  s ta ty s ty c zn e , o b raz y , ćw iczen ia  itd .

P o s łu g u ją c  się p o d rę c z n ik ie m , w y z y sk u je ­
m y  w szy stk ie  te  p o m o c e  ce le m  lep szeg o  i trw a l­
szego  p rz y sw o je n ia  p rze z  uczn iów  m a te r ia łu  g e ­
o g ra ficzn eg o . M usim y je d n a k  n au c zy ć  uczn iów  p o ­
s łu g iw an ia  się nim i.

Tekst musi stać się: 
a) źródłem, skąd uczeń czerpie wiadomości,
b) kontrolą przy wnioskach wysnuwanych na 

podstawie mapy,

c )  w y jaśn ien iem  sp raw  n iezn an y ch ,
d )  p o d s ta w ą  d o  p o ró w n a ń  i zestaw ień ,
e )  p o d s ta w ą  d o  s ta w ian ia  za g ad n ień ,
f)  p o m o c ą  d o  ro zw ią zy w an ia  p o sta w io n y ch  

za g ad n ień ,
g )  zaw sze p o w in ie n  b y ć  zes tw io n y  z m a p ą ,
h )  n ig d y  nie m o że  b y ć  tra k to w a n y  ja k  o p o ­

w iad a n ie , k tó re  się d o s ło w n ie  p o w ta rz a .
M a p k i p o m o cn icze , zw łaszcza  tak ie , k tó re  są 

u zu p e łn ie n ie m  a tla su  szk o ln eg o , p o w in n y  być. w y ­
zy sk iw an e  w  sz e ro k im  zak resie . N ależy  się d o  nich 
ja k  n a jczęśc ie j o d w o ły w a ć  zw łaszcza  p rz y  w sze l­
kich zes taw ien iach  i w y k az y w a n iu  w z a jem n y ch  r e ­
lacji i zw iązków .

N a s tę p n a  p o m o c  —  to  liczba. R ó w n ież  trz e b a  
n au czy ć  uczn ia  u m ie ję tn ie  z niej k o rzy stać . M usi 
on a  s tać  się uczn iow i p o trz e b n a  d la  p o p a rc ia  a rg u ­
m en tu , d la  sc h a ra k te ry z o w a n ia  ja k ie g o ś  z jaw iska , 
je g o  nasilen ia , je g o  ro zw o ju  lu b  u p a d k u . L iczba  
p rzy c zy n ia  się d o  tego , a b y  uczeń  z d a ł so b ie  sp raw ę  
z is to tn y ch  w arto śc i. U ła tw ia  o n a  p o ró w n a n ia  c z a ­
sow e czy  p rz e s trz e n n e ; uczy ścisłości i o p ie ra n ia  
w n io sk ó w  n a  p ew n ie jsz y ch  p o d s ta w a c h . N ie chodz i 
w  ty m  w y p a d k u  o uczen ie  się p am ięc io w e  liczb, a le  
o z ro zu m ien ie  ich w y m o w y  i odczucie  p o trz e b y  
k o rz y s ta n ia  z nich.

O b ra z y  s ta n o w ią  w a ż n ą  p o m o c , n a  o g ó ł m a ło  
w y zy sk iw an ą , a  m o ż n a  w  ro zm a ity  sp o só b  z n ich  
k o rzy sta ć , n. p . :

a )  p rz e p ro w a d z a ją c  an a lizę , w y d o b y ć  c h a ra k ­
te ry s ty cz n e  cech y  d a n e j k ra in y ,

b )  o b ra z  zes taw iać  z m a p ą , sy m b o l —  z o b ra ­
zem  rzeczyw istości,

c )  o b ra z  tra k to w a ć  ja k o  p u n k t w y jśc ia  d la  
p o s ta w ie n ia  za g a d n ie ń , k tó re  n a leży  o m ó w ić  itp .

T o  sa m o  o d n o si się d o  in n y ch  p o m o c y , ja k :  
w ykresy , d ia g ra m y  czy  p ro file .

Ć w iczen ia  w y zy sk u je  się, o ile m a ją  w arto ść  
d la  sa m o d z ie ln e j p ra c y  u m y sło w e j, tj. są  is to tn y m  
ćw iczen iem , a  n ie  ty lk o  p o le c e n ie m  w y k o n y w an ia  
m e ch a n icz n y ch  czynnośc i, k tó re  są często  s tra tą  
czasu  b e z  w łaśc iw eg o  celu .

C h cąc  z a p o z n a ć  uczn iów  ze sp o so b a m i k o rz y ­
s ta n ia  z p o d rę c z n ik a , m o ż em y  w y zy sk ać  g o  w  ten  
sp o só b , że  p rz y  p rz e ra b ia n iu  lek c ji p o s łu g u jem y  
się n p . m a p a m i i o b ra z a m i z n a jd u ją c y m i się w  p o d ­
ręczn ik u , a  z a d a ją c  p ra c ę  d o m o w ą  p o le c a m y  u zu ­
p e łn ić  n a u k ę  n a  p o d s ta w ie  te k stu . I o d w ro tn ie , 
an a liz o w a n y  te k s t n a  lekc ji u zu p e łn ić  o b ra z e m  lub  
liczb ą  z n a jd u ją c y m i się w  p o d rę c z n ik u . In n y m  r a ­
zem  p o s ta w io n e  z a g a d n ie n ia  p rz e z  uczn iów  p o  u- 
p rz e d n im  p rz e c z y ta n iu  te k s tu  s ta n ą  się p u n k te m  
w y jśc ia  d la  sc h a ra k te ry z o w a n ia  d a n e g o  k ra ju , p o ­
ró w n a n ia  z  in n y m i i t. p .

C zęsto  d y sk u s ja  n a d  z a g a d n ie n ie m  zm u sza  ucz­
n iów  d o  sz u k an ia  w  tek śc ie  lu b  w  zestw ien iach  
s ta ty s ty c zn y c h  a rg u m e n tu  d la  p o p a rc ia  tw ie rd z e ­
nia.

B. P o s ł u g i w a n i e  s i ę  p o d r ę c z n i ­
k i e m  w  p r a c y  d o m o w e j .

W pracy domowej podręcznik będzie pomocą 
do utrwalenia i przyswajania sobie wiedzy rzeczo-
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w ej, a le  w  te j p ra c y  m usi się p rz e ja w ić  ch o ć  w  
p ew n y m  s to p n iu  sa m o d z ie ln a  m yśl uczn ia . P rz e d e  
w szy s tk im  uczeń

m usi se k re g o w a ć  m a te r ia ł, w y b ra ć  rzeczy  
n a jw a żn ie jsz e  t. zn. n a jle p ie j c h a ra k te ry z u ­
ją c e  d a n ą  k ra in ę  lu b  p o c ią g a ją c e  za  so b ą  n a j ­
d a le j id ą c e  k o n se k w e n c je  itd .,

m usi w y b ra ć  to , co t rz e b a  o p a n o w a ć  p a ­
m ięciow o  n p . to p o g ra f ię , nazw y , ze staw ien ia  
p o ró w n a w c z e  i t. p .,

m usi z ro zu m ieć  te k s t czy w ykres, 
zw rócić  u w ag ę  n a  rzeczy  n ie jasn e , n iez ro ­

zum ia łe , t ru d n e  o k re ś le n ia ,
w y ró ż n ić  rzeczy  z n a n e  o d  n o w o p o z n a n y c h , 
w y ró ż n ić  sp ra w y  d la  n ieg o  n a jc ie k aw sz e  

i n a jb a rd z ie j in te re su ją ce .
P o n iew aż  p rz y sw o je n ie  w iedzy  to  je d n a k  

ty lk o  je d n a  część p rac y , a  d ru g a  to  u m ie ję tn o ść  
o p e ro w a n ia  z d o b y ty m  m a te r ia łe m , uczeń  m o że  
p rz y  p o m o c y  p o d rę c z n ik a  z a p ra w ia ć ' się d o  sa m o ­
d z ie ln e j p ra c y  i p ró b  w iąz an ia  z jaw isk  w  zw iązk i 
p rz e s trz e n n e , czasow e, p rzy c zy n o w e. S taw ia m y  np . 
z a g ad n ien ia , k tó ry ć h  ro z w ią zan ia  uczeń  szu k a  w  
tek śc ie , lu b  w y su w a n a  p o d s ta w ie  te k s tu  p r o b le ­
m y, k tó re  m o ż n a  ro zw aż ać  n a  lekcji. C e le m  jeszcze  
lep szeg o  w y zy sk a n ia  p o d rę c z n ik a  d la  sa m o d z ie ln e j 
p ra c y  d o m o w e j uczn ia  m o ż n a  p o lec ić  np .

a )  ro zw iązy w an ie  ćw iczeń , z n a jd u ją c y c h  się w  
p o d rę c z n ik u ,

b )  za m ia n ę  liczby  n a  g ra f ik o n  lu b  o d w ro tn ie ,

c )  w y ra z ić  sc h e m a ty c z n y m  ry su n k iem  lu b  
szk icem  n a jw a ż n ie jsz e  ce ch y  w y ró ż n io n e  w  tekście ,

d )  um ie jsco w ić  n az w y  n a  m a p ie  k o n tu ro w e j 
ce lem  u trw a le n ia  sto sunków , p rz e s trz e n n y c h  i t. p .

P rz y  eg z ek u ty w ie  w ia d o m o śc i n a leż y  zn ó w  w  
in n y  sp o só b  p o sta w ić  za g a d n ie n ie  i użyć  in n e j m e ­
to d y  n iż ta , k tó r ą  p o s łu g iw a n o  się n a  lekcji. P o d ­
s ta w ą  re p e ty c ji je s t  m a p a  i p o d rę c z n ik , n ie  zeszy t.

P rz y  n au c ze n iu  p o s łu g iw a n ia  się p o d rę c z n i­
k iem  i k o rz y s ta n ia  z  n ie g o  w  n a le ż y ty  sp o só b  k a ż ­
d e  n iem al w  n im  z d a n ie  m o ż e  s ta ć  się im p u lsem  
d o  p o b u d z e n ia  z a in te re so w an ia . P o d rę c z n ik  d a je  
szk ie le t w ied z y  g eo g ra fic z n e j, d o ty k a  zaś  ty lu  roz­
licznych  z a g a d n ie ń , b ą d ź  to  n a tu ry  śc iśle  g e o g ra ­
ficznej, b ą d ź  innych , ja k  e tn o g ra ficz n y ch , k u ltu ­
ra ln y ch , g o sp o d a rc z y c h , p o lity cz n y ch  i t. d ., że 
u czeń  zaw sze z n a jd z ie  p rz e d m io t z a in te re so w an ia . 
Z w łaszcza , jeże li w d ro ż y m y  m ło d z ie ż  d o  sek reg o - 
w a n ia  m a te r ia łu  i w y d o b y w a n ia  z p o d rę c z n ik a  z a ­
g a d n ie ń  c iek a w y c h  i in te re su ją cy c h , p o d rę c z n ik  
sa m  p rz e z  się n a w e t b e z  z a ch ę ty  n au c zy c ie la  p o ­
b u d z i ją  d o  sz u k an ia  u z u p e łn ie ń  w  le k tu rze , a t la ­
sach , m a p a c h , o b ra z a c h , e n c y k lo p e d ia c h , p ism ach  
co d z ie n n y ch , m ies ięczn ik ach  i t. p . U d o s tę p n ie n ie  
ty ch  p o sz u k iw ań  je s t rze czą  b a rd z o  w aż n ą . T o  też  
sk u p ie n ie  ro z liczn y ch  p o trz e b n y c h  p o m o c y  w  p ra ­
cow ni g e o g ra fic zn e j je s t sp ra w ą  ty m  w iększe j w a ­
gi, że  w  n a u c z a n iu . g eo g ra fii p o d rę c z n ik  je s t p o ­
m o c ą  w p ra w d z ie  k o n ie cz n ą , a le  n ie  p o d s ta w o w ą  
i n ie  je d y n ą .

III. MATEMATYKA.
N iez b y t o d le g łe  są czasy , k ie d y  p o d rę c z n ik  

p rz y  n au c za n iu  m a te m a ty k i o d g ry w a ł b a rd z o  p o d ­
rz ę d n ą  ro lę .

N auczycie l p ro w a d z ił lek c ję  w e d łu g  w łasn ej 
k o n ce p c ji, uczn iow ie  zaś uczyli się g łó w n ie  z  w ła ­
sn y ch  n o ta te k , k o rz y s ta ją c  z p o d rę c z n ik a  p r z e ­
w ażn ie  ja k o  ze z b io ru  za d a ń .

W  zw iązk u  z re fo rm ą  szk o ły  ś re d n ie j i z  g ru n ­
to w n ą  zm ia n ą  p ro g ra m ó w  u leg ł zm ian ie  p o g lą d  na 
ro lę  i zn aczen ie  p o d rę c z n ik a  m a te m a ty k i.

N ow y  p ro g ra m  w y ra źn ie  w y m a g a  o d  uczn iów  
u m ie ję tn o śc i p o s łu g iw a n ia  się k siążk ą , n a  n au czy ­
c ie la  w ięc  s p a d a  o b o w ią z e k  n au c ze n ia  uczn iów  
cz y ta n ia  i ro zu m ien ia  p o d rę c z n ik a  m a te m a ty k i.

D o b ry  p o d rę c z n ik  m a te m a ty k i o g ro m n ie  u ła t­
w ia nau czy c ie lo w i p ra c ę , d a je  m u  b o w iem  w  w ie ­
lu p rz y p a d k a c h  szczeg ó ło w e  i o d p o w ie d n ie  d o  w y ­
m a g a ń  p ro g ra m u  rozw in ięc ie  m a te r ia łu  n a u k o w e ­
go, co  m a  d u ż e  zn aczen ie  w  szczegó lnośc i d la  
p o c z ą tk u ją c y c h  nauczycie li. P o d rę c z n ik  częs to  p o ­
d a je  p rz y k ła d y  p o d e jśc ia  m e to d y c z n e g o  d o  d a n e ­
go  te m a tu , w reszc ie  p o d rę c z n ik  za w iera  g o to w y  
zb ió r  z a d a ń  o d p o w ie d n io  u p o rz ą d k o w a n y c h ; n a ­
uczyciel n ie  m usi sam  u k ła d a ć  z a d a ń  i n ie  p o tr z e ­
b u je  w  k lasie  trac ić  czasu  n a  d y k to w a n ie  z a d a ń  
uczn iom . W  p o d rę c z n ik u  nauczyc ie l cz ęs to  z n a j­
d z ie  z a d a n ia  szczegó ln ie  in te re su ją c e  m ło d z ież , ja k  
np . z a d a n ia  n a  za s to so w a n ie  m a te m a ty k i d o  z a g a ­
d n ie ń  z in n y ch  d z ied z in  n a u k i i życ ia  p ra k ty c z n e ­
go.

U czn iow i ró w n ież  p o d rę c z n ik  d a je  b a rd z o  w ie ­
le. W  p o d rę c z n ik u  uczeń  z n a jd u je  g o to w e  o k re ­
ślen ia  i p o p ra w n e  w y p o w ied z i tw ie rd z eń . K o rzy ­
s ta ją c  z  p o d rę c z n ik a , uczeń  ła tw ie j m o ż e  się n a ­
uczyć te rm in ó w  i o p a n o w a ć  ję z y k  m a te m a ty c z n y , 
niż p rz y  k o rz y s ta n iu  z w łasn y ch  n o ta te k , k tó re  są 
w  w iększośc i w y p a d k ó w  n ieścisłe  i częs to  n ie d b a ­
le z ro b io n e

W  p o d rę c z n ik u  uczeń  z n a jd u je  ro zw ią zan ie  ty ­
p o w y ch  za d a ń .

P o d rę c z n ik  służy  uczn iow i d o  p o w tó rz e n ia  
p rz e ro b io n e g o  m a te ria łu . P o d rę c z n ik  z a s tę p u je  
uczn iow i e n c y k lo p e d ię  z d a n e j d z ied z in y  w iedzy . 
W  p rz y p a d k a c h , k ie d y  uczeń  z  p o w o d u  c h o ro b y  
opuśc ił d łu ższy  o k res  czasu  n au k i szk o ln e j, m o ż e  
on  p rz y  p o m o c y  p o d rę c z n ik a  częśc iow o  u zupe łn ić  
sw o je  w iad o m o śc i.

P o d rę c z n ik  je s t d la  uczn ia  p o d s ta w ą  d o  n a ­
u czen ia  się c z y ta n ia  k s ią że k  n a u k o w y c h  m a te m a ­
tycznych .

P o k o n y w a n ie  tru d n o śc i, z k tó ry m i uczeń  m usi 
się b o ry k a ć  p rz y  cz y ta n iu  i ro zu m ien iu  p o d rę c z ­
n ik a  m a te m a ty k i, m a  w ie lk ie  znaczen ie  d la  je g o  
o g ó ln e g o  ro z w o ju  u m ysłow ego .

N au czen ie  uczn ió w  cz y ta n ia  i ro zu m ien ia  p o d ­
ręc zn ik a  m a te m a ty k i je s t rzeczą  b a rd z o  tru d n ą . 
U czeń  sp o ty k a  się w  m a te m a ty c e  z d u ż ą  ilością 
n o w y ch  p o ję ć , z n o w ą  te rm in o lo g ią , m a  w ięc d o  
czy n ien ia  ja k b y  z n o w y m  języ k iem . T ru d n y m  je s t 
w y k ry w a n ie  zw iązk ó w  log icznych  z a ch o d z ąc y ch  
m ię d zy  z d a n ia m i. Z  teg o  też  w zg lę d u , Ucząc m ło ­
d zież  cz y ta n ia  p o d rę c z n ik a , w in n iśm y  s to p n io w a ć

t



N r 4 D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y S tr. 115

tru d n o śc i, ro z k ła d a ją c  tę  p ra c ę  n a  ca ły  cz te ro łe tn i 
o k res  trw a n ia  n au k i w  g im n a z ju m . W  p ie rw szy m  
p o c z ą tk o w y m  s ta d iu m  za cz y n am y  o d  g ło śn e g o  czy ­
ta n ia  z a d a ń , n p . w  I k la sie  g im n a z ju m  w y p a d n ie  
czasam i k ilk a k ro tn ie  o d c z y ta ć  treść  z a d a n ia , zan im  
uczn iow ie  b ę d ą  zd o ln i p rz y s tą p ić  d o  ro zw ią zy w a­
n ia  go.

P rz y  p o c z ą tk o w e j n au c e  a lg e b ry  i g eo m etrii p o  
p rz e c z y ta n iu  z d a n ia  ż ą d a m y  o d  uczn iów  w y ja ś ­
n ie n ia  zn a cz en ia  p o sz cz eg ó ln y c h  w y razó w , te rm i­
nów , p o ję ć , p rz y  czy m  uczn iow ie  w y p o w ia d a ją  
się, ry su ją , nauczyc ie l zaś d a je  w sk azó w k i i k o ­
m e n ta rze . N a s tę p n ie  d a je m y  uczn iow i chw ilę  cza­
su n a  p rz e c z y ta n ie  z d a n ia  p o  cichu, p o  czym  ż ą ­
d a m y  o d  uczn ia  w y ja śn ie n ia  sensu  ca łeg o  zd a n ia . 
D a le j w y k ry w a m y  zw ią ze k  m ię d zy  z d a n ia m i i w re ­
szcie o g a rn ia m y  ca ło ść  p ew n e g o  k ró tk ie g o  te m a ­
tu. S to su je m y  p rz y  ty m  m e to d ę  h eu ry s ty c zn ą , p o ­
w o łu ją c  d o  o d p o w ie d z i i d o  p ra c y  m ożliw ie  w ię ­
k szą  ilość uczn iów .

N astęp n ie  p rz e c h o d z im y  d o  d ru g ie g o  s ta d iu m  
te j p racy , tj. d o  c ichego  cz y ta n ia . U czn iow ie czy­
ta ją  z d a n ia  p o  cichu  i sam i z w ra c a ją  się d o  n a ­
u czycie la  z z a p y ta n ia m i w  kw estii te rm in ó w  lub  
sensu  zd a ń , p o  czym  re fe ru ją  g ło śn o  p rz e czy tan y  
w  k lasie  u stęp .

W  ty m  s ta d iu m  d o b rz e  je s t p rz e d  p rz y s tą p ie ­
n ie m  d o  cz y ta n ia  p o s ta w ić  uczn iom  sz ereg  p y ta ń  
o d p o w ie d n io  u p o z rą d k o w a n y c h , o d n o sz ąc y ch  się

d o  d a n e g o  te m a tu . P o  p rz e c z y ta n iu  u s tę p u  u czn io ­
w ie g ło śn o  o d p o w ia d a ją  n a  p o s ta w io n e  p y ta n ia , 
co  w y c z e rp u je  d a n y  te m a t. P ro w a d z ą c  le k c ję  w  
te n  sp o só b , s to su je m y  częśc iow o  m e to d ę  p ra c y  
p o d  k ie ru n k iem , częściow o  zaś m e to d ę  h e u ry ­
styczną .

N ajw y ższe  trzec ie  s ta d iu m  n au k i cz y ta n ia  p o d ­
rę c zn ik a  z a cz y n am y  o d  p ró b  z a d a w a n ia  u czn io m  
d o  d o m u  o d p o w ie d n io  d o b ra n y c h , ła tw y ch  i d o ­
b rz e  w y ło żo n y c h  w  p o d rę c z n ik u  te m a tó w . U czn io ­
w ie n a  n a s tę p n e j lekc ji re fe ru ją  je  w  k lasie , p o d ­
n o sząc  tru d n o śc i, z ja k im i sp o tk a li się w  te j p r a ­
cy, p o  czym  z a g a d n ie n ie  je szcze  raz  je s t o m a w ia ­
n e  szczegó łow o . P o c z ą tk o w o  m o ż n a  u ła tw ić  p ra c ę  
uczn iom , s ta w ia ją c  im  szereg  p y ta ń , n a  k tó re  ucz­
n iow ie  o d p o w ie d z ą  n a  n a s tę p n e j lekcji. S to p n io ­
w o m o ż n a  p rz e c h o d z ić  d o  z a g a d n ie ń  tru d n ie jszy c h . 
T u  je d n a k  k o n ie cz n ą  je s t szczeg ó ln a  o stro żn o ść , 
ż e b y  uczn iów  n ie o b c iąży ć  p ra c ą  p o n a d  ich siły.

W  s ta d iu m  p ie rw sz y m  i d ru g im  uczeń  k o rz y ­
s ta  z p o d rę c z n ik a  w  d o m u  ja k o  ze  zb io ru  z a d a ń  
o raz  o d c z y tu je  ty lk o  u s tę p y  u p rz e d n io  o p ra c o w a ­
n e  w  k lasie , s ta ra ją c  się p o p ra w n ie  w y p o w ia d a ć  
sw e m yśli.

M usim y zauw ażyć , że p ro w a d z e n ie  le k c ji czy­
ta n ia  p o d rę c z n ik a  p rz e d s ta w io n y m  tu  sp o so b e m  
w y m ag a  b a rd z o  w iele  czasu  i z te g o  p o w o d u  n ie 
zaw sze  m o ż e  b y ć  w  d o s ta te c z n y m  s to p n iu  s to so ­
w ane.

Kronika.
Zmiana na stanowisku Naczelnika W ydziału  

O gólnego.
D e k re te m  P a n a  M in istra  W . R . i O . P . z d n ie m  

1 -go  k w ie tn ia  b r. p rze n ie s io n y  z o s ta ł n a  ró w n o ­
rz ę d n e  s ta n o w isk o  d o  K u ra to r iu m  O . S. W ile ń sk ie ­
go  d łu g o le tn i p ra c o w n ik  K u ra to r iu m  K ra k o w sk ie ­
go, N acze ln ik  W y d z ia łu  O g ó ln eg o , D r  E m il P o d -  
k ó w k a . W  d n iu  1-go k w ie tn ia  o d b y ł się p o ż e g n a l­
ny  b a n k ie t w  sali T e tm a je ro w sk ie j re s ta u ra c ji H a- 
w e łk i p rzy  licznym  u d z ia le  p ra c o w n ik ó w  K u ra ­
to r iu m  o raz  p rze d staw ic ie li In sp e k to ró w  S zk o ln y ch , 
D y re k to ró w  S zk ó ł Ś red n ich  i N auczycie lstw a.

O b o w iąz k i N ac ze ln ik a  W y d z ia łu  O g ó ln eg o  
sp ra w u je  za s tę p cz o  w iz y ta to r  M ichał S ido r.

Szkolnictwo powszechne.

W  m iesiącu  m a rc u  p rz e p ro w a d z o n o  w izy tac ję  
o b w o d u  sz k o ln eg o  m iech o w sk ieg o . W  d ru g ie j p o ­
ło w ie  m a rc a  o d b y ła  się w iz y ta c ja  m in is te ria ln e g o  
w iz y ta to ra  sz k ó ł p . d r  L u d w ik a  R ę g o ro w ic za . 
W  czas ie  p o b y tu  n a  te re n ie  tu t. O k rę g u  z w iz y to ­
w a ł p . d r  R ę g o ro w ic z  o b w ó d  sz k o ln y  c z ęs to ch o w ­
ski. W iz y ta to ro w i m in is te ria ln e m u  to w arz y szy ł d r  
S k alsk i S t., w iz y ta to r  szkó ł. P a n  d r  R ę g o ro w ic z  
z b a d a ł m ię d zy  in n y m i o rg a n iz a c ję  i s ta n  z a o p a try ­
w a n ia  szk ó ł w  p o m o c e  n a u k o w e , in te re su ją c  się 
szczeg ó łam i p ra c  w  te j d z ied z in ie .

W  d n iu  3 1 m a rc a  b r . o d b y ł się p o d  p rz e w o d ­
n ic tw em  P a n a  K u ra to ra  z ja z d  In sp e k to ró w  S zk o l­

nych , n a  k tó ry m  p. p o d in s p e k to r  szk o ln y  d r  G n o - 
ińsk i w y g ło sił r e f e ra t  p t. , .R e a ilz a c ja  za sa d  o b ro ­
ny  p a ń s tw a  w  n au c za n iu  i w y ch o w an iu  w  szko le  
p o w sz e c h n e j” . W  czasie  trw a n ia  z ja z d u  o m ó w io ­
no  z a g a d n ie n ie  o rg an iz ac ji p rzy sz łeg o  ro k u  sz k o l­
nego , b u d o w n ic tw a  sz k o ln eg o , p ra c  o. p . i inne .

W  czasie o d  d n ia  3 d o  5 k w ie tn ia  o d b y ł się 
w  K ra k o w ie  k u rs  k o lo n ia ln y  zo rg a n iz o w a n y  p rze z  
K u ra to r iu m  i Z a rz ą d  O k rę g u  L igi M o rsk ie j i K o ­
lo n ia ln e j. N a d sp o d z ie w a n a  fre k w e n c ja , b o  2 5 0  
s łu ch aczy  z p o ś ró d  n au czy c ie ls tw a  szk ó ł p o w sze ch ­
nych , b y ła  w y ra z e m  d u ż e g o  z a in te re so w a n ia  s p ra ­
w am i k o lo n ia ln y m i. K ie ro w n ic tw o  k u rsu  spoczy ­
w a ło  w  rę k a c h  p ro f . W in id a . Z a m k n ię c ia  k u rsu  
d o k o n a ł P a n  K u ra to r  Jó z e f  S ty p iń sk i w  to w a rz y ­
stw ie N ac ze ln ik a  W y d z ia łu  i w iz y ta to ró w  szkół.

K u ra to r iu m  łą cz n ie  ze Z w ią z k ie m  Ś p iew aczy m  
w o je w ó d z tw a  k ra k o w sk ie g o  p rz y s tą p iło  d o  o rg a ­
n izac ji z ja z d u  c h ó ró w  szk ó ł p o w szech n y ch , k tó re  
w  czerw cu  w y s tą p ią  n a  W a w e lu  w  ra m a c h  „ D n i 
K ra k o w a ” . Z  ra m ie n ia  K u ra to r iu m  w eszli d o  K o ­
m ite tu  O rg a n iz a c y jn e g o  w iz. B u rsa  F e lik s  ja k o  
p rz e w o d n ic z ą c y  i in s tr . S w a to ń  Jó z e f  o ra z  in sp e k ­
to r  sz k o ln y  d r  C ichock i M arian .

Z e  w zg lę d u  n a  z b liż a ją c y  się sezon  b u d o w la ­
ny  p rz e p ra c o w a n o  w  W y d z ia le  n a d e s łn a e  w n iosk i 
n y  p rz e p ra c o w a n o  w  W y d z ia le  n a d e s ła n e  w n iosk i 
w  sp raw ie  za tw ie rd z e ń  p la n ó w  b u d y n k ó w  sz k o l­
nych .

W o b e c  teg o , że  z a s tę p s tw o  p o  p rze n ie s io n y m
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do W ilna Naczelniku W ydziału Ogólnego objął 
w izytator Sidor Michał, opiekę nado rejonem  wi­
zytacyjnym  wiz. Sidora objęli: Nacz. Kabaciński 
obwód tarnowski, wiz. Bursa F. obwód mielecki, 
wiz. Rzepecki J. Busk Kielecki, wiz. Skalski St. 
obwód miechowski.

Z  obw odu szkolnego Kraków-m iasto został 
przeniesiony do Cieszyna p. Frączek Eugeniusz, 
podinspekteor szkolny, w obwodzie szkolnym czę­
stochowskim objął obowiązki podinspektora szkol­
nego p. Krzyk Leopold.

Zorganizowana przy T. P. B. P. S. P. Sekcja 
Pomocy Naukowych opracowała kom plet pom o­
cy naukowych do arytm etyki z geom. dla szkół 
1, II i Ul stopnia, kom plet biblioteczny oraz czę­
ściowo kom plet do nauki przyrody m artwej. Po­
nad to Sekcja rozpoczęła prace nad redakcją „K a­
lendarzyka” dla uczniów na rok 1939 /40 . Sekcja 
Kinowa realizuje plan pracy Kina objazdowego. 
W  m-cu marcu pracow ał jeden aparat w obw o­
dzie krakowskim. W  kwietniu pracują dw a ap a­
raty , a to : w  obwodach sosnowieckim, tarnow ­
skim i nowosądeckim. Z arząd O kręgu T. P. B. 
P. S. P. zbiera m ateriały do wydawnictwa m ające­
go zilustrować 5-cio letni okres prac. Ponadto ze­
brano materiały, dotyczące potrzeb finansowych 
budow nictwa szkolnego. W  najbliższym czasie na­
stąpi rozdział funduszów gminom, ubiegającym 
się o pożyczki.

W  ostatnim  czasie wzm ogła się znacznie akcja 
opieki szkół, instytucji, a zwłaszcza wojska nad 
szkołami, które w ym agają opieki i pomocy. 
W  związku z tym DOK V . przydzieliło rad iood­
biorniki do następujących szkół: Wysowa, Krywa, 
O derne, Męcina W ielka, Klimkówka, W ołowice, 
Czaczów, Leluchów, Łabow a. Ponad to 3 szkoły 
otrzymały kom plety książek (po  80 tom ów ) do 
bibliotek uczniowskich.

W  związku z akcją Głównego Komitetu Po­
mocy dla Spiszą i Orawy wyłoniono Komitet Bu­
dowy Szkół na tym terenie. Przewodniczącym ko­
m itetu wybrano P. Wł. Kabacińskiego, Naczelni­
ka W ydziału. Komitet odbył 2 posiedzenia, na 
których powzięto uchwały budow y szkół w Su­
chej Górze, Chyżnem, Lipnicy Wielkiej (2 szko­
ły ), Leśnicy, Jurgowie, Trybrzu, Krem pachach 
oraz Podsarniu. Ze względu na m ającą się rozpo­
cząć w b. sezonie budow ę szkół w wymienionych 
miejscowościach w pośpiesznym tem pie załatwio­
no szereg spraw przygotowawczych.

Szkolnictwo średnie ogólnokształcące.
W  dniu 29-go m arca br. zmarł w Krakowie 

długoletni dyrektor gimnazjum państwowego im. 
H. Sienkiewicza w Częstochowie i wybitny peda­
gog oraz działacz społeczny ś. p. Wacław Płodow- 
ski. Zm arły liczył 58 lat życia.

W  dniu 1 -go kwietnia odbył się w Częstocho­
wie pogrzeb zm arłego przy udziale wielotysięcz­
nych tłumów. Kuratorium reprezentowali Naczel­
nik W ydziału p. W łodzim ierz Gałecki oraz wiz. 
W ładysław  Horbacki. Nad otw artą mogiłą p.

N r 4

Naczelnik Gałecki wygłosił następujące przemó­
wienie :

D yrek to r  W acław  P łodow ski nie ży je !

Trudno pogodzić się z  tą  m yślą  —  te j  czar­
nej, bezlitosn ej, okru tn ej p ra w d zie  n ieła tw o  
je s t  spo jrzeć  w  oczy!

B yw a ją  ludzie, k tó rzy  znaczą w ięce j n iż  
człow iek-jednostka  znaczyć m oże  —  b yw a ją  lu­
dzie, k tó rzy  są  sam i w  sobie ideą, sam i w  sobie  
w arow ną placów ką, sam i w  sobie osto ją , pozyc ją  
w  bilansie społecznym  tw a rd ą  i  w ażką, a pew ną, 
mocną, niezachwianą. Są  rzadcy ludzie, w  k tó­
rych  się n igdy nie w ą tp i, na k tórych  się zaw sze  
liczy, k tó rzy  n igdy  nie zow odzą. Takim  człow ie­
kiem  był W acław  P łodow ski!

Gdy śm ierć takiego człow ieka zabiera, w y ­
daje się, że w  życiu  społecznym  w y tw o rzy ła  się 
nagle luka olbrzym ia  i  niebezpieczna, że runęła 
ja k a ś podstaw a, na k tó re j w spiera ło  się m n óst­
wo w artości, w yd a je  się, że to n iem al klęska, 
nieszczęście znacznie w iększe od tego, jak im  
je s t  za zw ycza j dla g a rs tk i ty lko  ludzi śm ierć  
jednego człowieka.

P rzem aw ia jąc tu  z ram ien ia  w ładz szkol­
nych  —  m uszę stw ierd zić , że na tym  czy innym  
szczeblu  a d m in is tra c ji szkolnej, w  M in is ters tw ie  
czy  w  K ura toriu m , w a rsza w sk im  czy  krakow ­
skim , zaw sze  ta k  w łaśn ie o d yrek to rze  P łodow - 
skim  m yślano. S zkoln ictw o średn ie Częstocho­
w y  kojarzyło  się tam  przede w szys tk im  z po sta ­
cią d yrek to ra  P łodow skiego, jego  osoba była nie­
jako  sym bolem  tego szkoln ictw a pięknego roz­
kw itu , jego  m yśli p rzew o d n ie j, w ych ow aw czym  
zdolnościom , k ierow niczem u ta k to w i i  k ierow ni­
cze j sile u fa liśm y zaw sze bez zastrzeżeń , p a tr zy ­
liśm y ną niego jako  na godnego, mocnego i p ew ­
nego s tra żn ik a  pedagogicznych i pań stw ow ych  
ideałów  R zeczyp o sp o lite j.

G dy go nie sta ło  - —  trudno się z  tą  m yślą  
pogodzić, trudno te j  czarn ej p ra w d zie  spo jrzeć  
w  oczy!

Zam knął się żyw o t p ra co w ity , zaw sze  na 
podłożu ideow ym  oparty , ży w o t pełen trudu  
i  zasługi.

Już na law ie szkolnej, w  zaborczym  gim naz­
ju m  w  W arszaw ie , w  ta jn ych  kółkach sam o­
kszta łcen iow ych  gra  rolę przodow niczą, a od 
klasy szó s te j pośw ięca się p racy o św ia to w ej 
w śrcd  ludu w iejsk iego .  —  K on tyn u u je  tę  pracę  
podczas stu d iów  na Politechnice W arszaw sk ie j, 
w  latach od 1901 do 1905, należąc do tego po­
kolenia m łodzieży n iepodległościow ej, dla k tó re j  
chlebem  pow szedn im  były po licyjn e rew iz je  
w  m ieszkaniu , a resz ty  czy odsiadyw anie długich  
tygodn i w  kazam atach C ytadeli. Z rośn ię ty  uro­
dzeniem  i  życiem  z  K ró lestw em , w alczył z  za ­
borcą P olsk i na w szystk ich  fron tach  —  boć 
w łaśn ie był a resztow an y i  w ięziony w  zw iązku  
w łaśn ie był aresztow an y i w ięziony p rzez  M os­
kali w  zw iązku  z  dem on stracją  p rzed  K onsula­
tem  N iem ieckim  w  W arszaw ie. W  roku 1905 
s ta je  się jed n ym  z organ iza torów  s tra jk u  szkol-
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nego i  m usi p rzerw a ć  stu d ia  na politechnice  
w a rsza w sk ie j. P racu je ośw iatow o i społecznie 
w  sto licy i  w  Ł om żyńskim , a dyplom  inżyn iera  
technologa zd o b yw a  w  roku 1909 na politech­
nice w  K ijo w ie .

P raca pedagogiczna pociąga go od młodu, 
bo ju ż  od roku  1906 je s t  nauczycielem  w  kom ­
pletach  szkolnych, do k tórych  uczęszcza m ło­
dzież, bo jkotu jąca  szkolę zaborczą. Od 1910-go 
zaczyna pracow ać jako  nauczyciel polskich  
szkół p ryw a tn ych  w  C zęstochowie, w ysuulając  
się co raz b a rd zie j na czoło p ra cy  społecznej 
i  o św ia to w e j. W  czasie w o jn y  w  roku  191 U/15 
zakłada T o w arzystw o  O pieki Szkolnej, którego  
zo sta je  prezesem . Jego n iestru dzon ej p racy za­
w dzięcza ją  sw e pow stan ie  i  życie  liczne szkoły  
pow szechne zarów no w  sam ej Częstochowie, ja k  
i  w  pow iecie C zęstochow skim . T w o rzy  rów nież  
w  C zęstochow ie 2 g im nazja  i na czele jednego  
z  nich w  roku  1915 s ta je  jako  dyrek tor. G im ­
nazjum  to zostało w  roku  1918 upaństw ow ione  
pod nazw ą g im nazju m  państw ow ego  im ienia  
H en ryka S ienkiew icza.

O dtąd je s t  na służbie w yśn io n ej w o ln ej R ze­
czypospo lite j.

S łużbę tę  pełn ił n ieskaziteln ie, w zorow o, 
z całym  oddaniem , z gotow ośicą zaw sze pośw ię­
cania się dla sp ra w y  bez resz ty .

Z nakom ity, pełen in ic ja ty w y  i  rozm achu ad­
m in is tra to r , dźw ign ął s ta rą  ruderę poklasz- 
torną i  zam ien ił na obszerny, pełen now oczes­
nych urządzeń  budynek szkolny. R ozbudow yw ał 
go, rozszerza ł, upiększał, przerabia ł. N ig d y  nie 
odpoczyw ał  —  m iał ciągle nowe plany, nowe  
pom ysły.

W ypracow ał w ysok i poziom  w ychow ania  
i  nauczania, w y tw a rza ją c  jednocześnie w  szkole  
przedziw n ą , jed yn ą  w  sw oim  rodza ju  a tm osferę  
rze te ln e j pracy, szczere j i  g łębok iej trosk i 
o m łodzież, koleżeńskiego wspólnego, zgranego  
ideow ego w ysiłku .

W spółpracę rodziców  ze szkolą zorganizow ał 
w  ska li tak  szero k ie j i w  tak  doskonalej har­
m onii, że pod tym  w zględem  g im nazju m  praw ie  
wie m iało sobie rów nych. W  ten  sposób ugrunto­
w ał pow agę i  a u to ry te t szko ły  w  społeczeństw ie, 
z  g im nazjum  im . H. S ienk iew icza  u czyn ił b a ­
ców kę kulturalną, prom ien iu jącą  na środow i­
ska.

T ym  sam ym  w p ływ a ł na poziom  i  pracę in ­
nych szkół, podnosił je  do sw o je j skali, do sw o­
ich pedagogicznych  w ym ogów . I oto dzięk i ś. p. 
d yrek to ro w i P lodow skiem u gim n. p ań stw , im . 
H. S ienk iew icza  stało się jedn ą  z  n ajlepszych  
szkół w  R zeczypospo lite j, a C zęstochow a sta ła  
się środow isk iem  szkolnym  o bardzo i  rzadko  
w ysok im  poziom ie.

Ś. p. dyr. P łodow ski należał do tego pokole­
nia pedagogów  p o stra jkow ych , dla k tórych  p ra ­
ca w ych ow aw cza  nie była ty lko  zaw odem , czy  
środkiem  zarobkow ania, ale całym  życiem  se r ­
ca i m ózgu, n a jw yższym  um iłow aniem , n a jdroż­
szą  ideą. To też  w śród  tych  tvszystk ich , k tó rzy

w  głębokim  sm utku  chylą się nad jego  trum ną  
—  n ajb iedn iejszą , n a jb a rd z ie j godną w spółczu­
cia, odartą  nagle i  brutaln ie z  w ielkiego sk a r­
bu jego  o jcow sk ie j opieki  —  je s t  osierocona m ło­
dzież szkolna, k tóra  poniosła s tra tę  n iepow eto­
waną. J e j się n ależy n ajg łębsza  i  n a jserdecz­
n ie jsza  kondolencja.

A  chociaż tak  pośw ięcał się szkole bez resz­
ty  —  nie zam ykał się w  j e j  m urach, brał udział 
w  życ iu  społecznym . Iluż to in s ty tu c y j i  tow a­
r z y s tw  był prezesem , nie m alow anym , nie z  na­
zw y, ale zaw sze  z  trudu, z p ra w d z iw e j trosk i
0 dobro spraivy, k tó re j przew odził. Co m u w  te j  
dziedzin ie zaw dzięcza  C zęstochowa  —  nie laUvo 
byłoby w yliczyć! I m oże nie do m nie to należy. 
Kochał to m iasto  całą duszą, n ig d y  za  cenę w y ż ­
szych  stanow isk , k tóre m u proponowano, nie 
chciał go opuścić.

O drodzona R zeczpospolita  w  uznaniu jego  
zasług ozdobiła p ierś  jego  Z ło tym  K rzyżem  Z a­
sługi i  w ysok im  orderem  O drodzenia Polski.

W  im ieniu  w ładz szkolnych składam  hołd 
ś. p. d yrek to ro w i W acław ow i P lodow skiem u, 
w  im ieniu  tych  w ładz żegnam  go na osta tn ią  
drogę w  za św ia ty .

A d m in istra c ję  szkolną zgon  Jego pogrążył 
w  głębokim  sm utku  i  p o sta w ił wobec ciężkiego  
zadania.  ____

Znaleźć dlań godnego w  szkole następcę bę­
dzie  bardzo trudno, zastąp ić  go w  Częstocho­
w ie  —  będzie w  ogóle n iepodobieństw em .

N iech a j ja sn y  duch jego  pa tron u je  um iło­
w a n e j p rzezeń  szkole i  m łodzieży, a ciału jego  
niechaj m atka-ziem ia  lekką będzie.

N astępnie p rzem aw iali: p ierw szy w izy ta to r
szkoły z K urato rium  W arszaw skiego, do  k tó rego  
C zęstochow a daw niej należała, p. M oraw ski; im ie­
niem  S tow arzyszenia D y rek to ró w  p. dyr. R om a- 
now icz z K rakow a; im ieniem  Kom isji M iędzy­
szkolnej C zęstochow y p. dyr. Z biersk i i inni.

Szkolnictwo zaw odow e.
W  dniach od 28  do  31 m arca  br., w yzy ta to r 

M. W . R. i O. P. p. A . W ójtów , w  tow arzystw ie 
w izy ta to ra  K. O. S. K. inż. K. R udo lph iego , p rze­
prow adził inspekcję cen tralnej szkoły dokszta łca­
jącej zaw odow ej N r 1 w  K rakow ie.

P an  W izy ta to r uczestniczył n ad to  w  posiedze­
niu K om itetu  B udow y Szkoły  D okształcającej Z a ­
w odow ej N r 1.

N a podstaw ie  porozum ienia  M inisterstw a W . R.
1 O. P. z N aczelną D yrekc ją  L asów  Państw ow ych 
M inisterstw a R oln. i Ref. R oln. w  m arcu  b . r. n a ­
stąpiło  p ro to k u la rn e  p rzejęcie  n a  m iejscu p o d  Z a ­
rząd  M inisterstw a W . R. i O. P. od  D yrekcji La­
sów  Państw , w  R adom iu  czterech ośrodków  ro l­
niczych, należących do  szkół rolniczych, w  Chwa- 
łow icach, P odzam czu chęcińskim , W acynie  i M o- 
koszynie.

Pozosta łe  ośrodki, b ęd ące  p o d  zarządem  D y­
rekcji Lasów  P aństw ow ych w  Cieszynie, zostaną 
p rze ję te  w  czasie m ożliw ie najbliższym .



I

Str. 118 D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y N r 4

W  zw iązku z reo rgan izacją  szkolnictw a i reali­
zow aniem  now ych p rog ram ów  liceów g o sp o d arst­
w a dom ow ego, F u n d ac ja  Z ak ład y  K uźnickie, jako  
w łaścicielka szkół gospodarczych  w  K uźnicach pod  
Z ak o p an em , p rzystąp iła  d o  rozbudow ania  gm achu 
i dostosow ania go do  p o trzeb  bieżącej chwili.

Z e w zględu na znane w artości klim atyczne Z a ­
k o panego  i Kuźnic, jak o  też d o b re  trad y c ję  Szkoły 
gospodarczej w  K uźnicach założonej p rzed  50 la­
ty  p rzez  Jen era ło w ą Z am ojską , należy spodziew ać 
się dużej frekw encji w  tej szkole, zwłaszcza, że 
prow adzi ona d o b rze  u rządzony  i zorganizow any 
in ternat.

R ealizacja now ego ustro ju  oraz konieczność 
w ykonania  now ych p rog ram ów  postaw iła  szkoły 
zaw odow e m ęskie (L icea, g im nazja  i szkoły m e­
chaniczne) w n a d e r ciężkiej sytuacji, ze w zględu 
na  n iew ystarczające w yposażenie w arsz ta tów  tych 
szkół w  n iezbędne obrab iark i, kó trych  ilość w ystar­
czała, co p raw d a  do  p row adzen ia  nauki zaw odu 
w  k ierunku ślusarskim , nie pozw ola ła  na tom iast 
na kształcenie w  k ierunku  ob róbk i m echanicznej-— 
dziś p rzed e  w szystkim  w ym aganym  przez p rze­
mysł.

Sytuację pow yższą ilustru ją  następu jące  cyfry: 
w e w szystkich w arsztatach  szkolnych d o  w y k o n a­
nia w  m inim alnym  ujęciu obow iązujących p ro g ra ­
m ów  b ra k  305 obrob iarek , w  ty m  sam ych to k a r­
ni 216 .

Poniew aż niezw ykle sk rom ne zasoby  pieniężne 
szkół nie pozw alały  na  w ykonanie  n iezbędnych  
uzupełnień w  żadnym  racjonalnym  stosunku do 
isto tnych p o trzeb , już p rzed  dw om a laty  została 
przez w ładze szkolne w ysunięta m yśl zorganizow a­
nia we w łasnym  zarządzie  p rodukc ji najprostszych, 
a zarazem  najn iezbędniejszych  o b rab ia rek  —  co 
zapew niło  by  m ożność uzupełnień  posiadanych  
stanów  znacznie niższym  kosztem  i dostarczyło  by 
m łodzieży na szereg la t doskonałego  m ateria łu  
ćw iczebnego.

W kró tce  p o tem  zostały  opracow ane i w ykona­
ne serie p ró b n e  to k arek  i strugarek  poprzecznych. 
P rzep row adzen ie  szeregu w yczerpujących p ró b  
w ykazało  w ysoką klasę i całkow itą p rzydatność  
p roponow anych  m odeli d la  celów  szkolenia —  
w obec czego odnośne p ro jek ty  zostały  p rzed ło żo ­
ne M inisterstw u do  ap ro b a ty .

Po uzyskaniu przychylnej opinii M inisterstw a 
i finansow ego p o p arc ia  akcja  p ro d u k cji w łasnych 
m aszyn jest już w  toku  i w  ciągu roku  szkolnego 
1 9 3 9 /4 0  zostanie w ykonana  pierw sza seria m a­
szyn w  ilości około  50.

Oświata pozaszkolna.

Liczne p race ośw iatow e, k tó re  odbyw ały  się 
w porze zim ow ej, zosta ją  obecnie zakończone, 
a m łodzież pozaszko lna pozostaw iona sam ej sobie. 
P rzeryw anie  zajęć  ośw iatow ych już w m iesiącu 
m arcu  i zaw ieszanie ich do  jesieni przyszłego roku  
nie jest w łaściw ie niczym  uspraw iedliw ione a p o ­
w odu je  duże trudności w  organizow aniu  pracy  na 
naw o w  następnym  roku. T o  też dążen iem  p racow ­
ników  ośw iatow ych pow inno być u trzym anie  ciąg­
łości pracy ośw iatow ej przez cały rok, lecz jedynie

w zm ienionej form ie. Jeżeli w okresie zim y p raco ­
wali w  lokalach  św ietlic i salach szkolnych, to  obec­
nie na  w iosnę i w  lecie —  należy m łodzież w y p ro ­
w adzić na zew nątrz, organizu jąc wycieczki bliższe
1 dalsze oraz różne zespoły gier i zabaw  na w olnym  
pow ietrzu. Z am ieszczone były już pop rzedn io  
w kronice szczegóły organizow ania zespołów  k ra ­
joznaw czych w św ietlicach i kołach b. w ychow an­
ków  szkoły  pow szechnej (D zienn ik  U rzędow y n r
2 roku  1 9 3 9 ) .  W ielu op iekunów  tych świetlic zw ró­
ciło się już d o  Polskiego T ow arzystw a K ra joznaw ­
czego, o trzym ując p o trzeb n e  in fo rm acje  i p rog ra­
m y pracy  ośw iatow ej w zakresie k rajoznaw stw a. 
W iele zespołów  i kursów  ośw iatow ych u rządza  już 
n ie jako  tradycy jn ie  po  zakończeniu  kursów  d o ­
kształcających  wycieczki do  K rakow a, zw iedzając 
nie ty lko  m uzea i zb iory  sztuki, ale  u d a jąc  się ró w ­
nież do  tea tru  im. Słow ackiego, ażeby  po rów nać a r­
tyzm  sztuki tea tra ln e j z w łasnym i często dop iero  
pierw szym i i naiw nym i p róbam i am atorsk ich  ze­
społów  teatra lnych . P rzedstaw ien ia  te  s ta ją  się d la  
uczestników  silnym  przeżyciem  a pracow nikow i 
ośw iatow em u u ła tw ia ją  w  dużym  stopniu  dalszą 
p ra c ę . '

C elem  udzielenia w łaśnie n iezbędnych  w ska­
zów ek jak  p row adzić  p racę ośw iatow ą w  okresie 
w iosennym  i le tn im  w ładze  szkolne -o rgan izu ją  
kon ferencje  d la  opiekunów  świetlic b . w ychow an­
ków. Pierw szą tak ą  konferencję  zorganizow ał 
w m iesiącu m arcu In spek to ra t Szkolny w K rakow ie 
(o b w o d z ie ) , udziela jąc w ytycznych i w skazań 
w  zakresie p racy  z m łodocianym i, k tó rzy  ukończy­
li szkołę pow szechną, ale w  dalszym  ciągu zn a j­
d u ją  się w  kręgu  oddziaływ ania  w ychow aczego 
grona nauczycielskiego i szkoły, tw orząc t. zw. 
koło  b. w ychow anków . W  konferencji wzięło u- 
dział 3 7 nauczycieli, op iekunów  i op iekunek  tych 
szkół w obw odzie  szkolnym  krakow skim . N astęp 
na kon ferencja  instrukcyjna odby ła  się z kolei 
w  Żyw cu w  dniu  28  m arca  b. r. d la  obw odu  szkol­
nego bialskiego.

W  dniach  30 m arca  i 1 kw ietnia odby ła  się 
w M iechow ie dw udniow a k an feren cja  d la  b ib lio ­
tekarzy  gm innych. W  pow iecie tym  przeznaczono 
w budże tach  sam orządow ych na rok  1 9 3 9 /1 9 4 0  
kw otę 50 0 0  zł na utw orzenie b ib lio tek  gm innych 
oraz uzupełnienie księgozbioru  centrali p o w ia to ­
wej.

W  K rakow ie przy  w spółpracy  w ładz  szkolnych 
i Z a rząd u  M iejskiego m iasta K rakow a zorganizo­
w any  został dw um iesięczny kurs św ietlicow y d la  
pracow ników  ośw iatow ych organizacyj społecz­
nych. Z ajęc ia  rozpoczęły  się w dniu  25 m arca i o d ­
byw ają  się dw a razy w  tygodn iu  w ogólnej ilości 
około  60 godzin  na całym  kursie. O  dużej p o trze ­
bie zarządzen ia  teg o  kursu  św iadczy liczba 120 
uczestników  (w  dw óch k o m p le tach ), k tó rzy  zgło­
sili się na  kurs.

P ro g ram  kursu o be jm uje  następu jące  tem aty : 
Isto ta  i zadan ie  świetlicy —  Z espo ły  św ietlicow e 
i ich o rganizacja  —  C zyteln ictw o; m eto d y  i środki 
p ro p ag an d y  czyteln ictw a —  Form y tea tra ln e  
w  świetlicy —  W ychow aw cza ro la sztuki —  Pieśń 
w św ie tlicy  O rgan izacja  gier i konkursów  o cha-



N r 4 D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y Str. 119

rak terze  rozryw kow ym  —  D o b ó r m ateria łu  do  za­
jęć świtlicow ych —  L okal świetlicy, jego  u rządze­
nie i zdobnictw o.

K uratorium  zam ierza zorganizow ać w  m iesią­
cach letnich, w  czasie feryj, d łuższe kursy ośw iato­
we specjalizu jące p racow ników  w  w ybranych  dzie­
dzinach ośw iaty pozaszkolnej. W  m iesiącu czerw ­
cu lub lipcu odbędzie  się jedno tyg o d n io w y  kurs 
d la kierow ników  m iejskich b ib lio tek  publicznych. 
W  lipcu odbyć się m a dw utygodn iow y kurs św iet­
licowy, w sierpniu  zaś trzy tygodn iow y kurs tea t­
ralny. K ursy te  przeznaczone są w  zasadzie d la  
nauczycieli, ale  przy jęci być m ogą rów nież uczest­
nicy nie nauczyciele szczególnie zain teresow ani ty ­
mi form am i p racy  ośw iatow ej. K ursy o d b ę d ą  się 
w m iejscow ościach odznaczających  się w artościam i 
letniskow ym i d la  zapew nienia uczestnikom  w yp o ­
czynku i w czasów  poza obow iązkow ym i zajęciam i. 
Szczegóły organizacyjne, w arunki p rzy jęcia  i d o ­
k ład n e  term iny  kursów  p o d an e  zostaną do  w iad o ­
m ości później za pośredn ic tw em  in spek to ra tów  
szkolnych.

H asło  do zb ro jen ia  arm ii polskiej p o d ję ły  ró w ­
nież p laców ki ośw iatow e pozaszkolne (ku rsy  do ­
kszta łca jące  i św ietlice) uczestnicząc b ą d ź  w  ofia­
rach  ogólnych —  b ąd ź  organizu jąc zbiórki p ie ­
niężne w śród  uczestinków  p rac  ośw iatow ych jak  
np. kurs d la  p rzedpoborow ych  w  K rólów ce (pow . 
bo ch eń sk i), k tó ry  zebra ł kw otę 20 zł. na Fundusz 
O b ro n y  N arodow ej.

Higiena.

W  m iesiącu lutym  i m arcu b. r., sta ran iem  P o ­
w iatow ego K om itetu  Pom ocy D zieciom , p rzep ro ­
w adzono  w pow iecie k rakow skim  b ad an ia  lek a r­
skie kilku tysięcy dzieci pow szechnych szkół w ie j­
skich.

B adania  m iały na celu niety lko stw ierdzenie 
ogólnej zdrow otności m łodzieży szkół wiejskich, 
lecz p rzedew szystk im  w łaściw e udzelanie pom ocy 
dzieciom , zależnie od stw ierdzonego stanu  zd ro ­
wia. Dzieci po trzebu jące  leczenia zostały  sk iero ­
w yw ane do  odpow iednich  zak ładów , kw alifikow a­
ne do  dożyw iania, tranu , p rzeznaczone na kolonie, 
n ad to  dzieci b ez robo tnych  zaopatryw ano  w  b ez ­
p ła tn e  lekarstw a, a k ró tkow zroczne w odpow iednie  
szkła.

B adan ia  stw ierdziły  w ielką liczbę dzieci sła­
b o  zbudow anych , n iedokrew nych, ze zm ianam i 
krzyw iczym i i pow iększeniem  gruczołów  lim fatycz- 
nych.

W  zw iązku z szerzącą się w zastraszający  spo ­
sób u dzieci p róchn icą zębów , p ro jek to w an e  jest 
zorganizow anie ruchom ego am bu la to rium  d en tys­
tycznego, obsługującego szkoły w iejskie pow iatu  
krakow skiego.

N iezależnie od pow yższej akcji p rzep ro w ad zo ­
ne są obecn ie  na  dużą  skalę p ró b y  tuberku linow e 
w  szkołach pow iatu  krakow skiego  (D r. K arasiń­
sk i). D o szkół w  k tó rych  w skaźnik  d o d a tn ich  o d ­
czynów  tuberkulinow ych będzie  w ysoki, sk ierow a­
ną zostan ie  w o jew ódzka  ruchom a ko lum na ren t­
genow ska, celem  p rzep row adzen ia  b ad a ń  m eto d ą  
radiologiczną. W yp ad k i stw ierdzonej gruźlicy b ę ­
dą  elim inow ane ze szkoły i sk ierow ane do  leczenia.

A k c ja  ta, jak o  jed en  e tap  w alki z gruźlicą na 
terenie szkół, będzie  m iała niew ątpliw ie duże zna­
czenie zarów no pro filak tyczne jak  i lecznicze.

Harcerstwo.
W  dniu  20 lu tego o d b y ła  się k on ferenc ja  o- 

p iekunek  i op iekunów  drużyn  szkół pow szechnych 
w K rakow ie, pośw ięcona zadan iom  i roli h a rce r­
stw a na odcinku  przygo tow ania  m łodzieży  do  o- 
b ro n y  k ra ju , roli op iekuna  drużyny  szkolnej oraz 
om ów ieniu stanu harcerstw a na terenie szkół pow ­
szechnych K rakow a. W zięło udział 23 osób.

W  dniach  od  2— 8 kw ietnia od b y ł się kurs d ru ­
żynow ych C horągw i H arcerzy  K rakow skiej w  O j­
cowie. K urs liczył 72 uczestników  uczniów  w yż­
szych klas szkół średnich  i zaw odow ych, k tó ry  o- 
trzym ali przeszkolen ie  na  przyw ódców  g rup  m ło ­
dzieży harcerskiej.

W  dniach  15 i 16 kw ietnia odb y ł się W alny  
zjazd okręgu  Z w iązku  H arcerstw a Polskiego w  
K rakow ie. Z jazd  by ł pośw ięcony om ów ieniu g o to ­
wości harcerstw a w  chwili obecnej, dyskusji nad  
re fe ra tem  ideow ym  hm . L eona M arszałka p. t.

„H arce rs tw o  dziś i ju tro ” oraz przy jęc iu  d o ­
rocznego sp raw ozdan ia  z działalności Z a rząd u  O - 
kręgu Z H P  i K om end  C horągw i. H arcerstw o  w o­
jew ództw a krakow skiego  liczy 600  jed n o stek  o r­
ganizacyjnych  i 15 .500  m łodzieży. D użą ak ty w ­
ność w ykazu ją  obw ody  chrzanow ski, tarnow ski, 
i krakow ski. N a zjeździe reprezen tow ał P an a  K u­
ra to ra  P. N aczelnik W ydziału  Inż. N aw rocki Jan .

W ykaz  książek
n a b y t y c h  p r z e z  C e n t r a l n ą  B ib l io tekę  N a u c z y c ie l s k ą  O.  S. K. 
w c z as ie  od  dn ia  1 m a r c a  1939 do  dn ia  1 k w ie tn ia  1939 r.m a r c a

Broman Ivar: A p a ra t ruchow y człow ieka. T ab e la  
ryczne repe ty to rium  nauki o m ięśniach i s ta ­
w ach. P rzełożył Tadeusz Biem akiewicz.

Chmiel A dam : O sw obodzen ie  K rakow a 31 p aź ­
dziern ika 1918 ro k u .'1 9 2 4 .

C złow iek jego  rasy i życie: Z b io ro w e: Czekanow1- 
ski, Klimek, M ydlarski i Sulimirski.

Fassbender Marcin: K rólew ski kunszt woli. O p ra ­
cow ał J. E.

Gregor Joseph: Perikles, G riechen lands G rósse
und T ragik . 1938.

Kniat Marian: D zieje uw łaszczenia w łościan w 
W ielkim  Księstw ie Poznańskim . T o m  I. Prze-
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b ieg  p rac  ustaw odaw czych d o  roku  1823. 
1939.

Lukinich Em eryk: D zieje W ęgier w  szkicach b io ­
graficznych. Z  w ęgierskiego przełożył Zbi­
gniew1 Kościuszko. 1938.

M ysona M ieczysław : O b ro n a  przeciw gazow a tow a­
rów . 1 939  r.

Niessel-Chabord-De Guilhermy: O b ro n a  przeciw ­
lotnicza w nętrza  k raju . 1937.

Olsen Orjan: P o d b ó j ziemi. O pracow ał Rychliński. 
1939.

Papee Stefan: P ogląd  na  św iat m łodzieży licealnej. 
1939 r.

Polska i Polacy w  cywilizacji świata. Słow nik en ­
cyk lopedyczny . P o d  red ak c ją  W ładysław a 
P obóg-M alinow skiego —  1938, zeszyt I.

Sypniewski Bronisław: Środki używ ane do  n a p a ­
dów  lotniczych, ich działan ie  i e lem enty  sa ­
m oobrony . 1935.

W ojciechowski Zygm unt: Polska n ad  W isłą i O d rą  
w  X . w. S tud ium  n ad  genezą P aństw a Pias­
tów  i jego  cyw ilizacji. 1 939 .

Zieliński T . : C icero im  W andel d e r Jah rh u n d e rte  
V ie rte  durchgesehene A uflage. 1929.

Zbiorowe: K olonie i pó łko lon ie  d la  dzieci i m ło­
dzieży. 1 938  r.

Z a k ł a d y  G r a f i c z n e  „ S t y l ” w  K r a k o w i e ,  ul. K r u p n i c z a  8. T e l e f .  111-02.


